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siębierstw budowlano-mon-

Cena 1 il

Budownictwa i
Materiałów Bu-

tażowych może mieć miejsce 
tylko w przypadkach wyjąt­
kowych i jedynie za zgodą

Narada sekretarzy 
ekonomicznych 

KW PZPR

wódzkich partii, poświęcona 
problematyce wzrostu produk 
cji rynkowej oraz pełniejsze­
go zaspokojenia potrzeb spo­
łecznych.

Podsumowując obrady, czło 
nek Biura Politycznego, sekre 
tarz KC PZPR, Jan Szydlak 
omówił zagadnienia związane 
z realizacją programu XII 
Plenum KC w zakresie wzro­
stu płac i świadczeń socjal­
nych oraz zadsń, wynikają­
cych ze stale wzrastającymi 
potrzeb i siły nabywczej lud­
ności. Zwrócił także uwagę na

K

I
t

Usprawnianie działalności przedsiębiorstw budowlano 

-montażew/ch • Zadania przemysłu meblarskiego 
• Kooperacja z ZSRR w dziedzinie motoryzacji

Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 1 bm. odbyło 
S;ę posiedzenie Prezydium Rządu, na którym omówiono 
program koncentracji organizacyjnej przedsiębiorstw bu­
dowlano-montażowych. Określa on zasady działania, mają­
ce na celu stworzenie warunków organizacyjnych ula bar­
dziej dynamicznego rozwoju tych przedsiębiorstw, które 
stanowią najważniejsze ogniwo w procesie wykonawstwa 
inwestycyjnego.
Realizacja programu powm 

na przyczynić się do zlikwido 
wania nadmiernego rozproszę 
nia potencjału wykonawczego 
przedsiębiorstw budowlano- 
montażowych.

CO O TYM SĄDZICIE

Dwie miary
Myślę, że niejednemu z nas zdarzyło się, iż musial w tak 

zwanym przyzwoitym towarzystwie robić dobrą minę do 
złej gry. Uśmiechem niby - zrozumienia kwitować coś. co 

budziło w mm wewnętrzny sprzeciw i zażenowanie. Formy do­
brego wychowania — a jeszcze częściej obawa przed „spale­
niem" w środowisku - okazywały się silniejsze od głosu sumie­
nia, które nakazywało nazwać rzecz po imieniu. Ale do rzeczy.

Na ogół nie mamy kłopotów z określeniem postępku kogoś, 
k'.O - mówiąc oględnie - dokonał zamachu na własność pty- 
watną. Cos komuś zabrał, zagarnął, uszczuplił dorobek czyjejś 
pracy i wysiłku. Nasza kwalifikacja moralna i terminologiczną 
jest wówczas jednoznaczna: złodżiej. Zasługujący na potępie­
nie i odsiadkę za kratkami. Myśl o podaniu „komuś takiemu" 
ręki budzi wstręt (nawet fizyczny - jest przecież powiedzenie 
o „lepkich palcach"), nikomu tez nie przyjdzie do głowy, by 
w swoim otoczeniu tolerować na przykład kieszonkowca. Co
zapalczywsi, powołując się na doświadczenia Szwecji sprzea 
kilkudziesięciu lat, domagają s>ę by każdemu, kto naruszy

bliźniemu swemu), ucinaćzasadę „nie kradnij" (oczywiście 
rękę. Słowem - wszyscy doskonaie wiedzę, jak się wobec zło­
dzieja zachować, bez żadnych n ejasności i niedomówień.

Sprawo okazuje się jednak dużo berdziej skomplikowana 
(czy rzeczywiście?), gdy w grę wchodzi stosunek do własnos-i 
naszej wspólnej, czyli społecznej (dla niektórych — niczyjej). 
O, tu ryaorystyczne zasady i bezkompromisowe kwalifikacje na­
bierają u niektórych dziwnej... giętkości. Zwłaszcza, jeśli rzecz 
dotyczy wartości materialnych stosunkowo niewielkich. Pewno 
pojęcia i terminy, o których była wyżej mowa, znikają wów­
czas w ogóle, inne zastępują eufemizmy („niedobory finanso­
we" to brzmi jednak lepiej niż kradzież, „mankowicz" łagodniej 
niż złodziej), dość często do brzydkich skojarzeń nie dochodź.
wcale.

Któż bowiem nazwie złodziejem - dla przykładu poważnego 
pana, bioracego na wyjazd w teren dwa blankiety delegacj.: 
z instytucji macierzystej i z organizacji społecznej, której poś­
więca czasem swój czas (raczej w godzinach służbowych). „Do­
myślna" panienka z sekretariatu wizytowanego zakładu me 
postawi nawet daty na delegacji, by pan ów mógł dopisać jq 
sobie sam i za parę dni rozliczyć lipny wyjazd służbowy swoim 
samochodem prywatnym. Żeby byle śmieszniej, pieniądze po­
brane za rzekomy wyjazd posłużą na zakup benzyny „turystycz­
nej” (od drugiego, hm. złodziejaszka tzn. kierowcy samocho­
du państwowego) co przynosi p-of-t nijako podwójny. Tro:nę 
skomplikowana to buchalteria. =ie tylko pozornie; kto ja bh- 
ż«j pozna w:e że jej praktykowanie me wymaga geniuszu 
Einsteina. Wystarczy trochę tupetu, skrupuły niejednemu me
przeszkadzają-

Oczywiście pan taki może być spokojny - z potępieniem 
warzysUm się me spotka, może nawet będz.e uchodził za -a- 
ceta. którv „ma łeb na karku", potrafi sobie „organizować do­
datkowe dochody, niektórzy będą mu nawet zazdrościć ze tak 
„umie sie urządzić". Na litościwe zrozumienie może hczyc k os 
wylany z pracy za „brak dyscypliny finansowej w wymku Któ­
rej rozpłynęła sie większa gotówko. Podobnie jak w tramwo.u 
sympatia większości pasażerów nędz e raczej po s rome 
która ..zaoomniala" przedziurkowac bilet, mz kontrolera, Kto y 
„sie czepia". A już na niektórych liniach PKS^ zwłaszcza tych 
bocznych, należy wręcz do dobrego tonu „podrzucanie - oo 
zakończeniu jazdy - biletów które nadm.erme obrotny konduk-

to-

tor czy kierowca sprzeda jeszcze raz.
Jest wiec miarka, ocen moralnych, w pewnym okresie nadto 

elastyczna, jasna i niezawodna dla okreslema ^jd obn^jszej 
kradzieży z kieszeni własnej - mglista i nieprecyzyjna w w/- 
padku przywłaszczania własności społecznej, spo.ee ■ *
również naszej. Może sa to nawet dw.e rożne m.anr.

W takim razie - dlaczego godzimy się nieraz na cos. co 
jest zasadniczo sprzeczne z naszym elementarnym sy:.ternem 
wartości, w którym poczesne miejsce zajmuje powszedma uczc

KAZIMIERZ MARCINKOWSKI
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Wiosenna aura

dowlanych. Zobowiązano zain 
teresowanych ministrów do o- 
pracowania szczegółowych p!a 
nów łączenia istniejących 
przedsiębiorstw w duże jed­
nostki organizacyjne, a także 
do ustalenia międzyresorto­
wego podziału pracy w dzie­
dzinie wykonawstwa robót 
budowlano-montażowych.

Wszystkie ustalenia związa­
ne z ukierunkowaniem rozwo 
ju przedsiębiorstw budowla-
no-montażowych 
do stworzenia

zmierzają 
warunków

sprzyjających dalszemu skra­
caniu cykli budowy, wzrosto­
wi wydajności pracy w bu­
downictwie, lepszemu zagos­
podarowaniu środków przeżna 
czonych na wzmocnienie zaple 
cza tych przedsiębiorstw,

Na posiedzeniu rozpatrzono 
projekt uchwały Rady Mini­
strów, w sprawie nowego u- 
normowania niektórych ogól­
nych warunków umów doty-

Prezydium Rządu, na podsta 
wie informacji przedstawionej 
przez resort budownictwa, przy 
jęło ustalenia co do rozdziału 
robót budowlano-montażowych 
w bieżącym roku. Powzięto de 
cyzję o przesunięciu realizacji 
nie należycie przygotowanych 
nowych inwestycji na rok na­
stępny, z tym, że nakłady prze 
znaczone na ten cel zostaną w 
znacznej części skierowane na 
inwestycje kontynuowane, któ 
rycb przebieg uzasadnia rozsze 
rżenie zakresu robót i przy­
spieszenie terminów oddania 
tych obiektów do eksploatacji

Prezydium Rządu rozpatrzy­
ło i akceptowało programy roz 
woju w latach 1974—80 prze­
mysłu meblarskiego oraz zwią 
zanej z tym produkcji płyt wió 
rowych i elementów tartych. 
Kierując się zaleceniami Biu­
ra Politycznego KC PZPR o- 
mówiono kompleks zagadnień, 
które warunkują uzyskanie w 
\vch działach gospodarki opty 
malnych efektów produkcyj­
nych. Jest to niezbędne ze 
względu na stałe zwiększające 
się zapotrzebowanie ludności 
na meble Podjęto kroki w ce 
lu zapewnienia przemysłowi 
meblarskiemu zwiększonych do

Dokończenie na str. 2

Wielkopolska pożegnała 
przyjaciół z Charkowa

W piątek 1 marca delegacja 
munistycznej Partii Związku

Komitetu Obwodowego Kn- 
Radzieckiego w Charkowie

z I sekretarzem Iwanem Z. Sokołowem opuściła stolicę Wiel­
kopolski.
W godzinach rannych w 

gmachu Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR odbyło się spot­
kanie towarzyszy charkow­
skich z Egzekutywą KW oraz 
kierowniczym aktywem woje­
wództwa poznańskiego.

„W naszej codziennej, par-
tyjnej działalności stwier
dził podczas spotkania I se­
kretarz KW PZPR Jerzy Za-

czących prac j 
budownictwie 
inwestycji 
Wprowadzone 
na celu m. in. 
nienie procesu

projektowych w 
oraz realizacji 

budowlanych, 
zmiany mają 

. dalsze uspraw- 
i inwestycyjne-

Bliski Wschód sada realizujemy

go oraz przebiegu remontów
budowlanych inwestycyj

Konsultacje 
dyplomatyczne
Na zaproszenie rządu egi

s nych, zwiększają obowiązki i
8 odpowiedzialność uczestników 

procesu inwestycyjnego za 
jakość i terminowość wykony

Przewaga labjurzystów

Krytyczne wybory 
w Wielkiej Brytanii

W piątek. 1 bm., wieczorem 
(o godz. 22 naszego czasu) opu­
blikowane zostały wstępne wy­
niki wyborów powszechnych w 
W. Brytanii. Mandaty posel­
skie do nowej Izby Gmin po­
zyskało 300 labourzystów 296 
konserwatystów. 12 liberałów 
i 22 przedstawicieli innych par­
tii politycznych, w tvm kilku 
szkockich nacjonalistów. 2 na­
cjonalistów walijskich, 10 de­
putowanych ulsterskich. Do 
skompletowania 635-osobowej 
nowej Izby Gmin pozostają 
jeszcze wyniki z kilku okre- 
gSv*. ale obserwatorzy są pew­
ni. że nie zmienia one między­
partyjnego układu. (PAP)

Skład nowego 
rządu francuskiego
W Paryżu ogłoszono w pią 

tek oficjalnie skład nowego 
gabinetu francuskiego. Na cze 
le rządu stoi premier Pierre 
Messmer. Ministrem spraw za 
granicznych pozostał Michel 
Jobert, a ministrem gospodar 
ki i finansów Vąlery Giscard 
d'Estaing. Były minister rol­
nictwa i rozwoju wsi, Jacąues 
Chirac otrzymał tekę mini­
stra spraw wewnętrznych, a 
pełniący dotychczas to stano­
wisko Raymond Marcellin sta 
nał na c-r1'' resortu rolni­
ctwa, (PAP)

skiego 
Kairu
nego
spraw

przybył w piątek
ip- 
do

członek Biura Politycz- 
KC KPZR, minister 
zagranicznych ZSRR,

Andriej Gromyko.
Dziennik „Al-Ahram” poin­

formował w piątek, że prezy­
dent Nixon złoży w kwietniu 
br. wizytę w Egipcie na za­
proszenie prezydenta Sadata. 
Według dziennika wizyta ta 
została uzgodniona w czas:.? 
rozmów prezydenta Sadata z 
Henry Kissingerem, jakie od­
były się w czwartek.

Tymczasem amerykański se 
kretarz stanu H. Kissinger 
przybył w piątek do Teł Awi­
wu, aby przeprowadzić rozmo 
wy z politykami izraelskim4 
na temat rozdzielenia wojsk 
s.ytyjskich i izraelskich. Na­
stępnie udał się do Damaszku.

Międzynarodowy Komitet 
Czerwonego Krzyża poinfor­
mował, że jego przedstawicie 
le odwiedzili w piątek rano 
izraelskich jeńców wojen­
nych. znajdujących się w Sy­
rii. (PAP)

„Dla ludzi i przez ludzi”. I 
dlatego wiele środków prze­
znaczonych jest właśnie z my 
ślą uzyskania jak najwięk­
szych korzyści dla mieszkań­
ców naszego województwa. 
Realizujemy to m. in. poprzez 
stworzenie Społecznego Fun­
duszu Ochrony Zdrowia. Na 
30-lecie powstania naszej Lu 
dowej Ojczyzny podsumowu­
jemy efekty wszystkich na­
szych wysiłków. W dziedzinie 
przemysłu, rolnictwa, gospo­
darki komunalnej, warunków 
socjalno-bytowych. Zrobiliś­
my przecież dużo. Chodzi 
więc o to, ażeby nadal iść ra­
zem z całym społeczeństwem 
drogą socjalistycznego rozwo­
ju kraju. O tym mówią także 
tezy XIII Plenum naszej par­
tii. Główną rolę spełniają w 
niej kadrowi robotnicy. W 
tym widzimy naszą siłę oraz 
gwarancję wykonania uchwal 
VI Zjazdu i naszej wojewódz 
kiej konferencji partyjnej”.

Iwan Z. Sokolow w odpowie­
dzi przekazał serdeczne, pactyj 
ne braterskie pozdrowienia dla 
wszystkich zaangażowanych w 
budownictwo socjalizmu miesz­
kańców Wielkopolski, słowa 
podziękowania dla wszystkich 
tych, z którymi członków e 
delegacji mieli możność się 
spotk-.ć. — W ciągu tych k-l- 
ku dni, w których przebywa­
liśmy w Wielkopolsce — stwier 
dził — czuliśmy się jak u sie­
bie w domu.

Iwan Sokołow podzielił się 
także z aktywem partyjnym 
Komitetu Wojewódzkiego do­
świadczeniami działalności po­
lityczno-gospodarczej prowa­
dzonej przez charkowski od­
dział komunistów radzieckich.

Na zakończenie swej wizyty 
w Wielkcpchce towarzysze z

Dokończenie na str. 2

KoSejna kadencja 
U. Kekkonena

I sekretarz
zwrócił się 
słowach do 
kowskiego 
stwierdzając,

w
delegacji 

oddziału
że jej

KW PZPR 
serdecznych

char- 
KPZR, 
wizyta

przyczyni się do dalszego u- 
mocnienia naszej przyjaźni.

I sekretarz Kcm.iteŁu Obwo­
dowego KPZR w Charkowie

W piątek na uroczystym po 
siedzeniu parlamentu prezy­
dent Finlandii, dr Urho Kek- 
konen złożył przysięgę w 
związku z rozpoczęciem now^j 
4-letniej kadencji szefa pań­
stwa. Na podstawie uchwalo­
nej przez parlament nadzwy­
czajnej ustawy pełnomocni­
ctwa prezydenckie U. Kekko-
nena przedłużono do 
1978.

Przewodniczący Rady 
stwa Henryk Jabłoński

roku

Pań-

sował depeszę z serdecznymi 
gratulacjami i najlepszymi ży 
Czerniami do prezydenta Urho 
Kekkonena. (PAP)

Współpraca radiofonii
1 bm. przewodniczący Państwo­

wego Komitetu d. s. Radia przy 
Radzie Ministrów NRD R. Singer

d. s. Radia i Telewizji ..Polskie Ra 
dio i Telewizja M. Szczepański pod 
pisali protokół o współpracy na la 
ta 1974—75.

Rozmowy genewskie
W piątek odbyło sie w Genewie 

kolejne spotkanie delegacji ZSRB

jeń

M. Jobert w Bonn
Minister spraw zagranicznych

Francji, M. Jobert przybył w pią
tek rano do Bonn.

chodnionicmieckich

spraw zagranicznych NRF Walte-

M. Rahman uda się do Indii
W Delhi Dodano do wiadomości, 

że 2« marca przybywa do Indii 
z tygodniowa wizyta oficjalna 
premier Bangladeszu szejk Mtidżi 
bur Kajman. W rozmowach z przy

syodarczej dla mniej rozwini,tvch 
krajów arabskich, afrykańskich i 
azjatyckich — w wysokości 4 mld 
dolarów.

Nowy fundusz będzie instytucją 
odrębną od arabskiego banku po­
mocy krajom Afryki.

aby przepro- 
ramach reg»-

ministrem

PAP RADIOINF.Wt TEL EFONEM 
RADp ’NF Wt^l/^JNEMiRĄP

.bulionem- pa®
wódcamł indyjskim) premier Ba

obu krajów oraz problemy norma 
libacji na subkontynencie indyj-

Raport w sprawie Wietnamu
i Środki niszczenia roślin stosowa 
ne przez lotnictwo amerykańskie 
w czasie działań wojennych w 
Wietnamie Południowym tak bar­
dzo zniszczyły drzewostan, iż trze 
ba bedzie dziesiątków lat na 
przywrócenie poprzedniego stann 
— głosi raport naukowców ame­
rykańskich przesłany Kongresowi. 
Raport, nad którym nrzez ostat­
nie trzy lata nracowaB. eksnerci

Arabski fundusz pomocy
ją ustanowić fundusz pomocy go-

Wspomina też o powtarza iacych 
si» wypadkach śmierci luh cięż­
kich schorzeń wśród ludności i pn-

wanych r^ruclem substancjami 
chemicznymi.



Delegacja FWN Algierii opuściła Polskę

Wszechstronny rozwój
wzajemnej współpracy

1 marca zakończyła się wizyta, którą na zaproszenie KC 
PZPR złożyła w Polsce delegacja Frontu Wyzwolenia Naro­
dowego Algierii z członkiem Rady Rewolucyjnej, ministrem
stanu w rządzie Algierskiej 
nej Szerifem Belkasemem.
W godzianch rannych dele­

gacja opuściła Warszawę Na 
lotnisku Okęcie gości żegnali: 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR Edward Ba- 
biuch, członek Sekretariatu 
KC. kierownik Wydziału Za­
granicznego KC PZPR Ryszard 
Frelek, wiceprzewodniczący 

CRZ.Z Eugeniusz Grochal, przed 
stawiciele MSZ,

Na zakończenie wizyty zo­
stał ogłoszony ■wspólny komu­
nikat, w którym czytamy m.in.:

Przedstawiciele obu stron da 
Ii wyraz zadowoleniu z pomyśl 
nego rozwoju stosunków mię­
dzy PZPR i FWN, których 
znaczne ożywienie nastąpiło w 
wyniku wizyty w Algierii 
członka Biura Politycznego, se­
kretarza KC — Edwarda Ba- 
biucha. Wyrazem tego ożywie­
nia jest również obecna wizy­
ta w Polsce delegacji FWN z 
Szerifem Belkasemem. Obie 
te wizyty wnoszą poważny 
wkład do zacieśnienia i dyna­
micznego rozwoju wszechstron 
nej współpracy i współdziała­
nia między obu oartiami.

Delegacja FWN Algierii wy­
raziła swe szczere podziękowa­
nie KC PZPR za serdeczne przy 
jęcie i gościnność z jaka spot­
kała się podczas swego pobytu

Republiki Ludowo-Demokratycz-

w Polsce ze strony władz i spo 
łeczeństwa polskiego. Delegacja 
FWN zaprosiła delegację KC 
PZPR do złożenia wizyty w Al 
gierii. Zaproszenie zostało przy­
jęte z zadowoleniem. (PAP)

Z prac
Prezydium Rządu
Dokończenie ze str. 1 

staw kooperacyjnych z innych 
działów gospodarki, a przędę 
wszystkim z chemii, hutnictwa 
oraz przemysłu lekkiego i ma 
szynowego.

Zgodnie z przyjętymi ustale­
niami w sprawie pogłębienia 
kooperacji z ZSRR w dziedzi­
nie przemysłu motoryzacyjne­
go, na posiedzeniu zapadła de­
cyzja o podjęciu przez Polskę 
wielkoseryjnej produkcji dal­
szych nowoczesnych elemen 
tów kooperacyjnych, o dużym 
znaczeniu dla zakładów wytwa 
rzających samochody ciężaro-

Wprowadzanie dodatkowych
dni wolnych od pracy

ciu,

a niespełna trzy miesiące, 
25 maja, przypada wolna 
sobota, pierwsza z sześ- 
jakie możemy otrzymać

w tym roku. Nie jest to wcale 
termin odległy, zważywszy, że 
dodatkowe dni wolne od pra­
cy muszą być dobrze przygo-

Wielkopolska pożegnała 
przyjaciół z Charkowa

towane zarówno od strony pro 
dukcyjno-ekonomicznej, jak i 
pod kątem zaspokajania co­
dziennych potrzeb społeczeń­
stwa. Zakłady zostały w związ 
ku z tym zobowiązane do speł­
nienia wyraźnie określonych 
warunków.

Dla ogromnej większości 
pracowników gospodarki uspo-

myślane, by nie prowadziły do 
wydłużania dnia pracy w za­
sadzie ponad 8 godzin oraz by 
nie powodowały zakłóceń w 
organizacji pracy zakładów i 
instytucji, ani w życiu codzien 
nyrr. pracowników.

Wszystkie dodatkowe dni

R OJM1K A

Delegacja Sejmu

Po 
zyty

powróciła z Finlandii 
zakończeniu tygodniowej wi- 
w Finlandii — 1 bm. powró

łecznionej, tych, którzy 
t;udnieni w wymiarze 
dżin tygodniowo, będą 
wolne bez obowiązku 
cowania równoważnej

są za- 
46 go­
to dni 
odpra- 
liczby

Tysięczny koncert 
Chóru Kurczewskiego
Niezwykły, bo nieczęsto

zdarzający się w salach kon­
certowych Poznania wieczór, 
miał miejsce wczoraj w Muze­
um Instrumentów Muzycznych. 
Po raz bowiem tysięczny wy­
stąpił na krajowej estradzie 
jeden z reprezentacyjnych ze­
społów naszego miasta — Po­
znański Chór Chłopięcy Jerze­
go Kurczewskiego.

Śpiewający chłopcy (wystąpi­
li r nota bene w nowych galo­
wych strojach ufundowanych 
przez Urząd Miasta Poznania) 
— zaprezentowali słuchaczom 
specjalnie przygotowany na tę 
okazję program. Usłyszelśmy 
w ich wykonaniu dzieła mi­
strzów muzyki dawnej: Wac­
ława z Szamotuł. Mikołaja Zie- 
leńskiego. Hansa Leo Hassle- 
ra oraz komr>ozvtorów współ­
czesnych: Karola Szymanow­
skiego. Beniamina Brittena,

Prezydium Rządu powzięło 
aecyzję w sprawie dalszei roz­
budowy sieci parkingów przy 
drogach państwowych. Zatwier 
dzono przygotowany przez re­
sort komunikacji program dzia 
łania w tej dziedzinie na lata 
1974—78. Przewiduje on budo­
wę około 170 nowych parkin 
gów oraz zmodernizowanie, 
.bądź rozbudowę około 60 już 
istniejących. Nowe parkingi bę 
da zlokalizowane przy głów­
nych drogach przelotowych, 
ważnych również z punktu wi­
dzenia komunikacji międzyna­
rodowej.

Jednocześnie akceptowano 
projekt kompleksowego zago­
spodarowania budowanej obee 
nie dwujezdniowej drogi War
szawa Katowice. Zostanie
ona wyposażona w parkingi, w 
stacje paliw i obiekty gastro­
nomiczne, a tąkże w stacje ob­
sługi pojazdów i punkty infor­
macji turystycznej. Realizację 
przewidziano na lata 1974—80 

PAP

Dokończenie ze str. 1

Charkowa odwiedzili Kombinat 
PGR w Sokołowie. Znakomite 
to gpospodarstwo 3.200 ha! Wy_ 
seka produkcja towarowa, śmia 
łe perspektywy rozwoju. Za­
poznał z nimi członków dele­
gacji charkowskiej, którzy przy 
byli tu wraz z I sekretarzem 
KW PZPR Jerzym Zasadą, se­
kretarzem KW Stanisławem 
Kuleszą — dyrektor Kombina­
tu Hilary Korzyniewski. Obec­
ny był także konsul generalny 
ZSRR w Poznaniu Nikołaj Ta- 

. łyzin, a rolę gospodarza pełnił 
również naczelnik powiatu 
Andrzej Dzieci uch owić z.

Goście obejrzeli wzorcow*e 
obiekty gospodarki hodowlanej. 
Następnie odwiedzili zakłado­
wy ośrodek zdrowia, przedszko 
le, w którym maluchy odśpie­
wały w języku rosyjskim pio­
senkę „Niechaj zawsze będzie 
słońce”. W sali Zakładowego 
Domu Kultury zuchy i harcerki 
z Sokołowa zademonstrowały 
w języku rosyjskim program 
estradowy (piosenki i recyta­
cje).

Najmłodszym Wielkopolanom 
podziękował z całego serca 
Iwan Sokołow. Życzył, żeby 
zawsze nad naszą ziemią świe­
ciło słońce i żeby najmłodsze 
pokolenie mogło rosnąć, kształ­
cić się i wychowywać w jak 
najdogodniejszych warunkach 
w imię dobra socjalizmu. „Wa­
sze życzenia — stwierdził — 
przekażemy naszym pionierom. 
Najlepszych spośród was chęt­
nie zobaczymy na naszej Char­

kowskiej Ziemi. Pokażemy wam 
m. in. mętro. którego pierw­
szy odcinek budowy niedługo 
już się zakończy”.

Dziewczęta z Sokołowa od­
powiedziały chóralnym: dzię­
kujemy. (jt)

godzin. Nie oznacza to jednak, 
że każdy zakład otrzyma wol­
ną sobotę bez odpowiedniego 
wzrostu wydajności pracy i po 
czy nań organizacyjno-technicz­
nych, które pozwolą z góry 
uzupełnić straty w produkcji, 
jakie mogłyby nastąpić w re 
zultacie dnia wolnego. Podsta­
wowymi warunkami wprowa­
dzenia wolnych sobót są: wy­
konanie w okresie poprzedzają 
cym dzień wolny zadań plano­
wych i zobowiązań dodatko­
wych w pełni pokrywających 
ubytek czasu pracy oraz osiąga 
nie założonych relacji ekono­
micznych i wyników finanso­
wych. Nie może to nastąpić dro 
gą wzrostu zatrudnienia lub 
godzin nadliczbowych.

Czy wolne soboty przysługi­
wać będą pracownikom, którzy 
już korzystają z dodatkowy n 
wolnych dni w ramach 46-go- 
dzinnego tygodnia pracy? Cho-

wolne wyznaczone na ten rok 
przypadają w soboty. Jest to 
jednak wytyczna ogólna, od 
której mogą być odstępstwa 
uzasadnione potrzebtj utrzyma­
nia normalnego rytmu działal­
ności gospodarczej, zaspokaja­
nia codziennych potrzeb spo­
łeczeństwa oraz względami 
organizacyjnymi. A zatem wol 
ne dni w innych terminach 
mogą otrzymać np. zakłady pra 
cujące w ruchu ciągłym i wie-

cila do Warszawy delegacja Sej­
mu z wicemarszałkiem Haliną 
Skibniewską. — Przebywaliśmy w 
Finlandii na zaproszenie tamtej­
szego parlamentu w ramach roz­
wijającej się od kilkunastu lat 
współpracy między organami 
ustawodawczymi obu krajów — po 
wiedziała dziennikarzom na lot­
nisku H. Skibniewską. Odbyliśmy 
interesujące spotkania z prezyden 
tem U. Kekkonenem. premierem 
K. Sorsą, przewodniczącym parła 
mentu J. Sukselainenem i inny­
mi osobistościami życia politycz­
nego i państwowego Finlandii, 
Rozmowy były bardzo serdeczne 
i przyjacielskie, a dotyczyły współ 
pracy dwustronnej w dziedzinach: 
politycznej i gospodarczej, a tak­
że współdziałania między parla­
mentami. (PAP)

Z procesu Z. Bielaja

lozmianowym, 
szkolnictwa, 1handlu,

pracownicy

noinii, komunikacji,
gastro- 
służby

Współdziałanie naukowców
zdrowia, teatrów i kin oraz 
innych placówek kulturalnych 
i usługowych. (PAP)

Spotkanie 
kierowniczego aktywu 

poznańskich uczelni

Polski i Wielkiej Brytanii
1 marca w Londynie podpisano 

umowę o współpracy naukowej 
między Polską Akademia Nauk a 
Królewską Akademia Nauk. Unio 
wą przewiduje rozwój kontaktów 
między placówkami naukowymi 
obu krajów, a w szczególności 
prowadzenie wspólnych prac ba­
dawczych, wymianę informacji i 
doświadczeń, organizowanie semi­
nariów, wykładów, studiów dok­
toranckich. wymianę stypendys­
tów. (PAP)

dzi tu m. in. 
w systemie 
brygadowym,
ternie 
ze

pracy
zlikwidowaną

o zatrudnionych 
pracy cztero- 

czy też w sys- 
trzyzmianowej

zmianą w soboty,
trzecią 

jak

Stanisława Wiechowicza. 
mana Maciejewskiego i 
drzeja Koszewskiego.

Publiczność nagrodziła

Ro-
An-

Zeznania pierwszych świadków
mło­

dych artystów długimi, gorący.
mi oklaskami wiązankami
kwiatów. Na koncert licznie 
przybyli przedstawiciele środo­
wiska kulturalnego, a także I 
wiceprezydent r>*>;aQta Powa- 
nia — Andrzej Wituski.

Do licznych gratulacji dla ze­
społu przyłączą sie równ:eż 
nasza redakcja, (wig)

PKO 5-6-151
to numer konta Przedsiębior­
stwa Upowszechniania P^ojy 
i Książki RSW „Prasa - Książ 
ka - Ruch”, 60 813 Poznań ul. 
Zwierzyniecka 9, na które na 
leży orzekazywać należność 
za p-enumeratę „Głosu Wicl-
konolskiego”.

Prenumerata j 
czona, a można 
pewnie sobie 
1974 (17.50 zł), 
tał br, (52 zł).

Należność za

jest nieograi' 
jq obecnie za 
na kwieceń 
i na II kwar-

Przez salę 222 Sądu Woje­
wódzkiego dla Województwa 
Warszawskiego przewinęło się 
wczoraj pierwszych 13 — spo 
śród ponad 100 wezwanych do 
stawienia się świadków. Nim 
jednak przystąpiono do wy­
słuchiwania ich zeznań, trybu 
nał ogłosił postanowienie w 
sprawie zgłoszonego poprzed­
niego dnia wniosku Marii Kry 
styny Bielaj o uchylenie are­
sztu tymczasowego, motywo­
wanego m. in. faktem zakoń­
czenia składania przez nią wy 
jaśnień. Sąd odrzucił wnio­
sek, uznając, że przedwczes­
ne jest dokonywanie oceny 
stopnia szkodliwości społecz­
nej czynów, zarzucanych pod 
sądnej. Istnieją natomiast na 
dal „przesłanki uzasadniające 
dalsze stosowanie wobec niej 
aresztu”.

Osoba lekarki i jej zachowa 
nie w ostatnich dniach przed

ła sobie nową suknię, zama­
wiała na kolejne dni pacjen­
tów....

np. w przemyśle włókienni­
czym. W myśl przepisów wol­
ne soboty nie przysługują tym 
grupom, które korzystają już 
z wolnych dni w liczbie nie 
mniejszej niż 6 w br. i 12 w rc 
ku przyszłym. Natomiast, jeśli 
korzystają z tych dni w licz­
bie mniejszej niż określona w 
uchwale rządu, wówczas przy­
sługuje im tyle łącznie dni 
wolnych, ile przewidziano 
rowszechnie na dany rok. A 
więc np. korzystający już z 
dwóch wolnych dni w roku, 
będą mogli otrzymać w br 
dodatkowo 4 wolne soboty, 
oczywiście pod warunkiem 
spełnienia wspomnianych wy- 
żei kryteriów.

Na jakich zasadach będą 
mogli otrzymać wolne, soboty 
pracownicy zatrudnieni w wy­
miarze czasu krótszym od obo­
wiązujących powszechnie 46 
godzin w tygodniu? Tu warun­
kiem jest dokonanie odpowied 
n:ch zmian w rozkładzie cza­
su. pracy, ale bez skracania je­
go obowiązującego wymiaru. 
Zmiany te powinny być tak po

Punktem kulminacyjnym 
trzydniowego seminarium rek­
torów, prorektorów, sekretarzy 
komitetów uczelnianych PZPR 
oraz kierownictwa Poznańskie­
go Oddziału Polskiej Akademii 
Nauk były obrady dnia -wczo­
rajszego, w których uczestni­
czyli: I sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu — Jerzy Zasada i se
kretarz KW 
wrońsku

Bogdan Ga-

prenumeratę
można także wpłacać listono­
szom lub w obwodowych u«zę- 
dach pocztowych.

Zachmurzenie niewielkie, tylko 
na południowym-zachoćłzie kra.,u 
możliwy jego wzrost. Temperatura 
maksymalna od 3 do 5 st., ha po-
ł-'dniu, lokalnie do 'wiatry
dość silne, południo^g-wschcdnie

Dzisiejszy serwis informocyjr.y 
cprocował Zbyszek Kruszona

Szczególnie interesujący
przebieg miała relacja pracu­
jącej z nią pielęgniarki Bry-
gidy T. 5 czerwca 
ona bowiem telefon

odebrała 
od nie-

Spadek snrzedażv 
samochodów w USA

uprowadzeniem, stanowiły
główny temat zeznań wczoraj 
szych świadków, w przeważa 
jącej części mieszkańców 
Płocka. Przedstawiona i utrzv 
mywana przez Z. Bielaja wer 
sja, jakoby dr Stefania Ka­
mińska pozostawała w zmo­
wie z rzekomymi autorami 
porwania(?!) nie znalazła w 
ich relacjach żadnego po­
twierdzenia. Kamińska zacho­
wywała się w tym okresie jak 
zwykle, planując na przykład 
udział w wieczorze towarzys­
kim, ną który przygotowywa-

Plakat MTP
W Wydawnictwie Artystyczno- 

Graficznym RSW „Prasa — Książ 
ka — Ruch” w Poznaniu jury roz 
strzygnęło — rozpisany przez Za-
rząd Międzynarodowych
Poznańskich 
jekt plakatu

konkurs
Targów 

na pro-
Międzynarodowych

znanego mężczyzny, chcącego 
rozmawiać z dr. Kamińską: 
w śledztwie zeznawała, iż ów 
osobnik mówił z charakterys­
tycznym akcentem... czeskim.

Sprzedaż wielkolitrażowych sa­
mochodów „Madę in USA” zmniej
szala się już 
Obliczano, że 
skali rocznej 
zjawisko to

od dłuższego czasu, 
kurczyła sie ona w 
o 25 proc, jednakże 
spotęgowało sie w

Na tę 
woływał

zaś okoliczność po- 
się często głów-

ny oskarżony. Nadzieje 
szybko jednak prysły. Oka-

ostatnich tygodniach. Amerykań­
scy producenci uderzyli na alarm 
i utrzymują, że mają do czynie­
nia z „bezprecedensowym” snad- 
kiem sprzedaży aż o 50 proc.

Wiodącym motywem semi­
naryjnego dialogu była ocena 
stopnia realizacji uchwały KW 
PZPR na temat rozwoju po­
znańskiego środowiska nauko­
wego i obszerna dyskusja nad 
przyszłościowym modelem szko 
ły wyższej- Podjęto próbę na­
kreślenia nowej koncepcji stu 
diów i wiążących się z tym a- 
spektów socjalistycznego wy­
chowania. Dyskutanci w opar­
ciu o doświadczenia własnych 
uczelni wysuwali sugestie, jak 
należałoby organizować — zgod 
nie z duchem czasu i aktual­
nymi potrzebami — proces na­
uczania w wyższych szkołach.

W nawiązaniu do- poruszonej 
problematyki — pierwszy se­
kretarz KW PZPR przedstawił 
zebranym najważniejsze za­
gadnienia społeczno-gospodar­
cze Wielkopolski. Wysoko oce­
niając dorobek przemysłu i roi 
nictwa województwa, mówca 
wskazał na korzyści wynikają 
ce z systematycznego wykorzy 
stywania rezerw, ze wzrostu 
dyscypilny i wydajności pracy, 
oraz modernizacji fabryk.

Ostatnie lata zapisały się w 
życie województwa poznańskie 
go wieloma sukcesami, trzeba 
aby bieżący, jubileuszowy rok 
był jeszcze owocniejszy. Nie 
zwalniajmy kroku, a 30-lecie 
PRL niech będzie dodatkowym 
ku temu bodźcem. (j.p.)

Targów Technicznych. Pierwszą i 
trzecia nagrodę zdobył student 
Państwowej Wyższej Szkoły Sztuk 
Plastycznych w Poznaniu Grze­
gorz Małecki, a druga — artysta 
plastyk Włodzimierz Schmidt, (z)

Projekt ustanowienia 
Orderu Zasługi

Przewodniczący Rady Pań­
stwa wniósł do Sejmu projekt 
ustawy o ustanowieniu Orde­
ru Zasługi.

Order ten miałby być nada­
wany obywatelom państw ob­
cych lub innym osobom zamie­
szkałym za granicą, które wnio 
sły wybitny wkład w dzieło 
współpracy międzynarodowej 
oraz umacniania o pogłębiania 
przyjaźni łączącej PRL z in­
nymi państwami i narodami.

Jak wynika z projektu i je­
go uzasadnienia, ustanowienie 
takiego orderu wiąże się ze 
stałym wzrostem rangi Polski 
na arenie międzynarodowej i 
rozwojem naszych stosunków 
z innymi państwami. Bierze 
się też pod uwagę to. że stale 
rozszerza się krąg obywateli 
państw obcych, którzy wyróż­
niają się zasługami fia rzecz 
Polski.

Order Zasługi ma być prze­
znaczony nie tylko dla cudzo­
ziemców. ale i dla zasłużonych 
osób spośród Polonii zagranicz­
nej. (PAP)

zało się, iż świadek, o 
cencie wspomnianego 
zyka nie ma pojęcia.

Kolejna rozprawa we 
rek. (n-w)

Kradzież

ak- 
ję-

wto-

i przemyt rtęci
MO zakończyła dochodzenie w

sprawie kradzieży rtęci z zakładów 
chemicznych w Oświęcimiu. Była 
ona wywożona przez kierowców po 
za teren zakładów, a stamtąd prze 
mycana do Austrii. Wartość skra­
dzionego materiału oblicza się na 
ok. 5 min zl.

Zatrzymanych zostało 41 osób, w 
tym 14 paserów. Wśród aresztowa­
nych jest 6 obywateli jngosłowiań 
skich, którzy dokonywali przemy­
tu rtęci do Austrii. (PAP)

• W Witaszycach w pow. jaro­
cińskim został potrącony przez 
pociąg towarowy i poniósł śmierć 
na miejscu Marian B., zamieszka 
ły w GraboWie w pow. pleszew- 
skim.

• Tragiczny wypadek zdarzył 
się w Lisewie w pow. konińskim. 
Weszła tam nagle na jezdnię 38- 
letnia Marianna B. i została po­
trącona przez samochód osobowy 
marki „Syrena”, na skutek czego 
poniosła śmierć na miejscu.

• Na skrzyżowaniu ul. Głów­
nej i Rynku Wschodniego w Poz­
naniu został potrącony przez sa­
mochód marki „Fiat” 14-letni Sła 
womir S„ który nieostrożnie 
przebiegał jezdnię. Przewieziono 
go w ciężkim stanie do szpitala.

(ob)

Kto odpokutuje?
Znany włoski reżyser Antg- 

nibni poddany został w Chi? 
nach niewybrednej w słowach 
krytyce. Powodem jest jego 
film pt. „Chiny”, w którym — 
jak się mu zarzuca — przemil­
cza osiągnięcia Chińskiej Re­
publiki Ludowej. Antonionie- 
mu przydano więc miano 
„kontrrewolucjonisty”, ukry­
wającego się pod płaszczykiem 
„lewieowości”. Reżyser „zasłu­
żył” sobie na to „jednostron­
nym filmowaniem życia codzien 
nego^ znoju i trudu chłopa, pra 
cy /rzemieślniczych warszta­
tów Szanghaju”.

Krytykujący Antonioniego pe
kiński „Dziennik Ludowy”, 
dawno ostrzegł tych, którzy ,u-
d^ją przyjaciół i zajmują się an 
tyęhińską działalnością” oraz 
CBińczyków ' „zapominających, 
że w świecie istnieją siły anty- 
cjiińskie”. /

W swoim,'czasie zastanawiano 
się, kto w Chinach odpokutuje

za ten film. Obecnie przypu­
szcza się, że pierwszymi ofiara 
mi są prawdopodobnie ambasa 
dor chiński we Włoszech ■ rzym 
ski korespondent agencji „Sin 
hua”. Zostali oni bowiem nagłe 
odwołani ze swych placówek dc 
Pekinu, Jak mówi się w kołach 
obserwatorów politycznych w 
stolicy Włoch, oskarża się ich o 
to, że nie tylko uczestniczyli w 
rzymskiej projekcji filmu „Chi 
ny”, ale i nie zaprotestowali wo 
bec władz włoskich przeciwko 
tym sekwencjom, które — w o- 
czach przywódców pekińskich 
— wypaczają chińską rzeczywi­
stość.

Pozostaje pytanie: czy będą to 
jedyni Chińczycy, którzy odpo­
wiadać będą za powstanie tego 
filmu, nakręconego za pozwo­
leniem władz w Chinach przez 
włoskiego reżysera, (tk)

GŁOS WIELKOPOLSKI Poznań ul. Grun- 
wcldzko 19 Adres pocztowy: skrytko nr 1074 
5P-959 Poznań A (edoauje kolegium: Ma- 
nan Flejsierowtc: (zastępco redaktora naczel­
nego) Tadeusz Kaczmarek (sekretarz 'edck* 
ej ) Kazimierz Marcinkowski, Wiesław Po- 
rzyć ki (redaktor naczelny) Zbilut Sęk, Zb'* 
aniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Telefony: 600*41 <qczy wszystkie/dniały Dział łączności z czytel­
nikami 657*18 Sekretariat redaktora naczelnego 4'54*09 Zastępco 
red. naczelnego 657-18 Sekretarz redakcP 648*85 Dział mieiski 
659-39 Redakcjo nocna 430*73 453*31 A Wydawco; Poznański
Wydawnictwo Prasowe RSW „Praso - Książko • Ruch“ A Siure 
Ogłoszeń: Grunwaldzko 19 60*732 Poznoń tel 659*16 Za treść * ter­
min druku ogłoszeń edokc|o me odpowiada A Rękopisów nie zamó­
wionych nie zwracamy A Druk PZG im M Kasprzaka - Poznoń

Prenumerata: wpłaty no miesiąc (17 50 t<) 
kwartał (52 zl). półrocze (104 zł) -ok (208 zO. 
p zyjmuje zo pośrednictwem blankietów PKO 
P zedsiębiorstwc Upowszechnianie Prasy 
Ksiqżki RSW ,P’oso - Książko - Ruch" ul. 
Zwierzyniecko 9 60*813 Poznań no Konto 
PKO nr 5*6-151 ponadto listonosze । u'zęcb
pocztowe A indeks nr 35029 Mó

S't. 2 - GLOS - 2 III 1974



Nowe w strukturze regionu

Automatyka po wielkopolsko
Tu jest niemal sama mło­

dzież. Ponad 70 procent' 
pracowników nie prze­

kroczyło jeszcze 30 roku ży­
cia, a wśród bezpośredniego 
kierownictwa najstarszy jest 
dyrektor, który liczy sobie 
równych lat 40. Gdyby dalej 
przeglądać akta personalne 
szefów Zakładów Automaty­
ki Przemysłowej w Ostrowie 
Wielkopolskim, to okazałoby 
się, że główmy konstruktor 
ukończył lat 29, a na przykład 
główny elektronik 30 I hy- 
ba jest w tym jakaś prawidło 
wość, bo młodai zawsze gar­
ną się do wszystkiego cc no­
woczesne. A zresztą sam prze 
mysł automatyki jest bardzo 
młody i tak na dobrą sprawę 
to załoga ostrowskich zakła­
dów tworzy, pierwsze chyba, 
pokolenie polskich automaty­
ków.

Jeszcze kilkanaście lat te­
mu przemysł automatyki w 
Polsce nie istniał. Takie urzą­
dzenia sprowadzaliśmy głów- 
nie z Anglii i NRF W 1964 
zautomatyzowano przy pomo­
cy polskich urządzeń pierwszą 
elektrownię w \damow:e. 
Był to m. in. efekt pojawie­
nia się na przemysłowej ma­
pie Polski zakładów w Ostro­
wie. Potem przeprowadzano 
automatyzację dalszych 125- i 
200-mcgawatowych bloków 
energetycznych m. in. w Sier 
szy, Łagiszy, Turowie, Ostro­
łęce. W ubiegłym roku w Ko­
zienicach — aż pięciu bloków, 
co jest absolutnym rekordem 
światowym.

Cyli „pod planem"
Ubiegły rok przyniósł zało­

dze ZAP-u znaczne sukcesy. 
Bo i ten kozienicki rekord i 
przedterminowe wykonanie 
planów oraz duża (ponad 73 
min zł) produkcja dodatkowa. 
Ten wysiłek został doceniony. 
Jdward Gierek wysłał list 
gratulacyjny do dyrekcji oraz 
‘miennie dla dwóch brygadzi 
sŁów. Bronisława Jaskuły i 
Stefana ^ekieckiego.

W ubiegłym roku w zakła­
dach — jak mówią tutaj lu­
dzie — nastąpił przełom. Za­
kłady przekroczyły w ciągu 
tego roku jak gdyby całv etap 
rozwoju. Nie zawsze najlepiej 
tutaj się działo. Produkcja no 
woczesna, skomolikowana a 
tradycji przecież brakowało 
w tym regionie. Z planami 
nie najlepiej więc bywało. Kil 
kunastu kolejnych dyrekto­
rów nie umiało sobie z tym 
problemem poradzić.

Także w marcu ubiegłego 
roku zakłady były „pod pla­
nem'’. W takiej oto sytuacji 
dyrektowanie objął mgr inż. 
Jerzy Przybylski. Nie wiem, 

co ludzie wtedy myśleli i czy 
wszyscy wierzyli, że nowy dy 
rektor wyciągnie zakład z 
opresji. Faktem jest, że ludzie 
jeszcze raz postawili na „no­
wego”.

Rezultat był taki, że plan 
roczny wykonano już 15 listo 
pada. Znacznie wzrosły zarób 
ki, tak, że na przykład na wy 
dziale szaf i sufitów można za 
robić 6—7 tysięcy zł miesięcz 
nie. Najważniejsza jednak za­
sługa, którą pracownicy 
ZAP-u przypisują dyrektoro­
wi Przybylskiemu, to umie­
jętność takiego pokierowania 
zakładem, że prócz spraw bie 
żących znaleziono czas na pla 
ny perspektywiczne. Załoga 
dowiedziała się jaka b ędzie 

Widok hali montażowej zasilaczy PT-3.
łot. — M. Pankowiak

przyszłość fabryki, które kie­
runki rozwoju są najkorzy­
stniejsze i co trzeba zrobić, 
aby właśnie na nie się zdecy­
dować.

Nowe technologie
W Ostrowie produkuje się 

już nie tylko automatykę dla 
energetyki. W Zakładzie Doś­
wiadczalnym oglądam system 
TM-10, czyli system teleme­
chaniki do zdalnego przeka­
zywania danych. Wszystkie 
jego elementy, z wyjątkiem 
minikomputera, produkowane 
są w ZAP.

— System — dowiaduję się 
— może mieć zastosowanie w 
gazownictwie, wodociągach, 
energetyce, petrochemii i(p. 
Przy jego pomocy można na 
przykład badać w sposób cią 
gły ciśnienie i przepływ gazu. 
Umożliwia to dyspozytorowi 
przegląd sytuacji w całym ga 
zociągu, zwiększa dyspozycyj- 
mość, informuje o awarii. 
Taki system zainstalowany zo 
stał w Wielkopolskich Okrę-

gowych Zakładach Gazowni­
ctwa, a przygotowujemy jego 
adaptację dla wodociągów 
łódzkich. Skonstruowanie 
tego systemu mieliśmy w pla­
nie na rok 1975, a wykonaliś­
my już w roku ubiegłym.

Cłówny elektronik inż. Bog 
dan Doroszewski mówi o 
oszczędnościach dewizowych, 
które dało się osiągnąć dzię­
ki wprowadzeniu do produk­
cji polskich podzespołów.

— W zasilaczach pamięci 
taśmowej, przeprowadziliśmy 
udane próby zastąpienia stabi 
lizatorów, tyrystorów sprowa 
dzanych ze strefy dolarowej 
— urządzeniami polskimi. Da 
je to w skali roku oszczędno­
ści 250 000 złotych dewizo­

wych. Obecnie chcemy wyeli 
minować włoskie kondensatory 
elektroniczne. W ten sposób 
jeszcze w tym roku zasilacze 
produkowane będą niemal w 
całości na polskich podzespo­
łach.

MERA - ZAP - MONT
Wszystko wskazuje na to, 

że w niedalekiej przyszłości 
Wielkopolska stanie się krajo 
wym centrum przemysłowej 
automatyki. Właśnie ostatni 
dorobek ZAP oraz wysoki po­
ziom, który reprezentowało! 
poznańskie Przedsiębiorstwo 
Kompleksowej Automatyki 
„Meramont” sprawiły, iż z 
początkiem tego roku decyzją 
Ministerstwa Przemysłu Ma­
szynowego powołane zostały 
w Poznaniu Wielkopolskie Za 
kłady Automatyzacji Kom­
pleksowej. (O szczegółach pi­
saliśmy w „Głosie” z 7.2.74) 
Przedsiębiorstwo wchłonęło

Dokończenie na str. 6
MAREK PRZYBYLSKI

Pani© Premlerw, jesteśmy 
od lat uznaną potęgą wę­
glową. Naszych czytelni­

ków interesowałaby odpowiedź 
na pytanie: jaka jest i jaka 
będzie rola węgla w urzeczy­
wistnianiu programu społecz­
no-gospodarczego rozwoju kra 
.u?

— Program ten oznacza nie 
tylko arytmetyczne podwoje­
nie potencjału gospodarczego 
kraju, ale przede wszjstkim 
pełne urzeczywistnienie wszy­
stkich ideałów i tendencji, ja­
kie przyniósł ze sobą socja­
lizm i coraz silniej splatająca 
nę z nim rewolucja nauKowc- 
(echniczna. W sferze stosun­
ków społecznych oznacza to 
więc przede wszystkim upow­
szechnienie socjalistycznych 
norm współżycia, podniesienie 
poziomu kultury i oświaty oraz 
wydatną poprawę material­
nych warunków życia ludności, 
a w sferze gospodarczej — no­
wą strukturę przemysłu opar­
ta na mechanizacji i automa­
tyzacji procesów wytwarzania 
oraz pełną mechanizacje rol­
nictwa.

Realizacja tych ogromnych 
przedsięwzięć wymaga zwięk­
szonych dostaw energii. Roz­
wój energetyki, która już 
obecnie osiągnęła w naszym 
kraju wysoki poziom, zamie­
rzamy opierać nadal na .odzi- 
mym paliwie, a więc na wę­
glu kamiennym i brunatnym. 
Tak więc w 1973 r. przezna­
czyliśmy na wytwarzanie 
energii elektrycznej i cieplnej 
w elektrowniach zawodowych 
2 i proc, wydobywanego w 
kraju węgla kamiennego, zaś 
w roku 1990 przeznaczymy bii 
sko 50 proc. Jeśli chodzi o 
węgiel brunatny, to prawie ca­
łe jego wydobycie jest i bę­
dzie wykorzystywane do wy­
twarzania energii elektrycznej.

Podkreślając relę węgla nie 
chcę przez to sugerować, że w 
planach rozwoju naszej ener­
getyki rezygnujemy z innych 

fo:m wytwarzania energii, to 
iest z techniki jądrowej czy z 
elektrowni wodnych. Chcemy 
i będziemy wykorzystywać 
również i te źródła energii. 
Trzeba jednak pamiętać, że 
koszty wytwarzania energii 
elektrycznej w elektrowniach 
jądrowych są przy obecnej tech 
n ce znacznie wyższe aniżeli w 
elektrowniach pracujących na 
węglu. W tej sytuacji ograni­
czymy się w najbliższych la­
lach jedynie do budowy obiek 
ićw doświadczalnych w dzie- 
dzrnie wytwarzania energii ją 
arowej, aż do czasu uzyskania 
większych doświadczeń gdy 
.echnika wytwarzania tej ener 
gii stanie się ekonomicznie 
konkurencyjna dla węgla.

Trzeba również pamiętać, że 
z naszego programu budowy 
drugiej Polski wvnika 
wielkie zapotrzebowanie na 
stal Czekają na nie inne prze 
mysły, m. in maszynowy, mo- 
cryzacyjny, budownictwo oraz 
nne działy gospodarki. Wia­

domo zaś. że bez węgla, zwłasz 
~za węgla koksującego, stali 
produkować nie można.

Nie trzeba specjalnie pod­
kreślać, że węgiel jest ważnym

Węgiel drugiego 
trzydziestolecia

Wywiad z Janem Mitręgą 
wiceprezesem Rady Ministrów 

ministrem Górnictwa i Energetyki

I roduktem eksportowym, znaj 
dującym nabywców na rynku 
światowym. Dzięki temu jest 
on ważnym źródłem dopływu 
dewiz. Z analiz, jakie przepro­
wadziliśmy wynika, że opła­
calny dla kraju może być rów­
nież eksport energii elektrycz­
nej Zamierzamy wzmóc naszą 
aktywność również na tym 
p, lu Eksport węgla i energii 
elektrycznej umożliwia doko­
nywanie zakupu za granicą in- 
nyclj rodzajów paliw i w ten 
rposób zwiększa ich udział w 
zaspokajaniu rosnących po- 
t-zeb energetycznych naszej 
gospodarki.

— Świat lascynuje się renesan 
sem paliw stałych. A przecie/, 
pamiętamy niedawny czas dra 
matycznego i masowego w 
Krajach zachodnich zamykania 
kopalń... Polska w tym samym 
czasie konsekwentnie stawiała 
i podwyższała stawkę na wi- 
giel — pod prąd światowych 
tendencji. Dlaczego tak postę­
powaliśmy?

— U podstaw naszej polity­
ki, zakładającej nieodzuwność 
stałej rozbudowy i unowocześ­
nienia przemysłu węglowego, 
leżało przekonanie, iż przyspie 
szone tempo rozwoju gospo­
darki światowej musi spowo­
dować — i jak widać, powo­
duje — olbrzymi wzrost zapo­
trzebowania na energię. Nie 
mieliśmy też nigdy wątpliwoś­
ci co do tego, że zaspokojenie 
lego rosnącego zapotrzebowa­
nia na energię będzie wymaga­
ło wykorzystania wszelkich ro­
dzajów surowców energetycz­
nych, przede wszystkim zaś 
tych, których zasoby są naj­
większe. Zarówno więc w in­
teresie światowej gospodarki 
energetycznej, jak i w intere­
sie Polski leży racjonalne wy­
korzystywanie rodzimych za- 
subów surowców energetycz- 
n y ch.

Gwoli prawdy należy dodać, 
ze i u nas nie wszyscy po­
dzielali ten pogląd. Wielu prze 
powiadało rychły „zmierzch 
węgla”. Jednakże resort prze­
mysłu ■węglowego i energety­
ki działał konsekwentnie. 
Przeprowadziliśmy gruntowną 
analizę kształtowania się per­
spektyw paliwowych. Wniosek, 
iak: nasuwał się, był dla na­
szego resortu oczywisty: nale­
ży wszystkimi dostępnymi 
środkami, a wiec głównie 
przez wprowadzenie uspraw­
nień organizacyjnych i tech­
nicznych, ciągłe potanianie in- 
westycji, skracanie ich cykli, 
zapewniać odpowiednią bazę 

energetyczną dla zwiększają­
cych się potrzeb naszej gos­
podarki.

Dzisiaj mamy pełne prawo 
do satysfakcji. Polskie górnic- 
tv.c węglowe miało słuszną li­
nię postępowania i konsekwen 
tnic jej przestrzega. Dlatcgi 
estrze kryzysu paliwowo-ener­
getycznego nie dotknęło nas 
w takim stopniu, jak wiele in­
nych krajów, nie zaszkodził on 
w zasadzie naszej gospodarce

Polska ma, jak wiadom , 
eloizymie i korzystnie pod 
względem geograficznym i geo­
logicznym zalegające zasoby 
węgla dobrej jakości i o sze­
rokiej możliwości zastosowań 
Jest oczywiste, że w dynamicz 
n> m rozwoju przemysłu wr- 
giewego leży giówna rzansa 
wydźwignięcia naszej gospo­
darki na nowoczesność. Węgiel 
Powiem był, jest i będzie w 
naszych warunkach podsiaw*o- 
wym surowcem energetyce 
njm dla kraju i zarazem cen­
nym towarem eksportowym.

Kryzys energetyczny kon­
centruje obecnie rosnące sreo 
ki dla uzyskania z węgla ga­
zów oraz paliw’ płynnych. Rów­
nież w Polsce poświecą sie tym 
sprawom maksymalną uwagę. 
Rozwiążania uzyskane tą d^o- 
gą mogą zapewnić w niedale­
kiej przyszłość! dalszy żnacz 
ny wzrost efektywności prze­
mysłu ■węglowego.

— Jak na tym kryzysowym 
tle rysują się nowe możliwości 
eksportu polskiego węgla?

— Są ściśle związane z ogól­
nym światowym zapotrzebo­
waniem na węgiel. Wszystko 
wskazuje na to. że będzie 
ono systematycznie wzrastało. 
Prawdopodobnie do roku 1993 
zwiększy się o 1 mld ton. tj. o 
ckcło 50 proc, w stosunku di 
1970 roku. Wiadomo zaś, 
piodukcja węgla w Europie za 
chcdniej — we Francji. Wiel­
kiej Brytanii. NRF — wyka­
zuje dalsze tendencje zniżko­
wa, Stad też możliwości eks­
portu polskiego woela na To 
zarysowanego światowego za­
potrzebowania b^dą z pewneś 
cią stale wzrastały.

Aktualna koniunktura świa­
towa wskazuje, że Polska mo­
głaby sprzedać znacznie więk­
sze ilości węgla. Naturalnie bę 
oziemy dokładać wszelkich 
starań zmierzających do na­
leżytego wykorzystania rosną­
cych możliwości eksportu wr- 
gla. Jest to, naszym zdaniem,

Dokończenie na str. 6

Do niedawna ze szkoleniem kie- 
rowców-amatorów nie bywało 
najlepiej. Za wiele na wszyst­

kich kursach wpajano teorii, zwłasz­
cza z zakresu budowy pojazdu, a za 
mało godzin przeznaczano na naukę 
Przepisów d~ogowych i na samą jaz­
dę. Od stycznia zeszłego roku nastą­
piły korzystne zmiany. Organizacje 
i instytucje szkolące kierowców-ama- 
torów otrzymały polecenie, bv na 
jazdy przeznaczać zamiast 12 godzin 
lekcyjnych — 18 pełnych, zegaro­
wych (24 lekcyjne). Nie jest to jesz- 
erę zbyt wiele, ale ten system już 
lepiej gwarantuje opanowanie przez 
kursanta zasad kierowania pojazdem.

Znacznie więcej czasu — w ramach 
teorii — poświecą się również nauce 
Przepisów drogowych.

W Poznaniu kierowców szkolą: 
LOK. PZMot, PKS, Automobilklub 
Wielkopolski, Motoklub „Unia” i 
Wojewódzki Zakład Doskonalenia 
Zawodowego. Ponadto uczą się pro­
wadzenia pojazdów uczniowie kilku 
specjalistycznych średnich szkół za­
wodowych. Kursy już wyłącznie za­
wodowe i dla własnych potrzeb (na 
pcjazdy do-stawcze, ciężarowe i au­
tobusy) urządzają niektóre zakłady 
Pracy

METODY CORAZ LEPSZE

W ciągu 1973 roku wręczono ama- 
torskie prawa jazdy nieco ponad 5100 
osobom. Tak znaczna liczba wyszko­
lonych. to nie tylko wynik osobistych 
planów dotyczących zakupu własne­
go pojazdu. To także -ezultat starań 
Wydziału Komunikacji Urzędu Mia­
sta Poznania, który dba o zapewnie­
nie kształcącym kierowców coraz to 
większej liczby pojazdów, i to róż­

nych marek. W zeszłym roku przyby­
ło 12 osobowych i 6 ciężarowych (w 
tej liczbie 3 „Stary” A-28 z silnikiem 
wysokoprężnym).

Tak zatem mamy obecnie w Pozna­
niu (mimo likwidacji kilku starych 
już jednostek) 187 samochodów szko­
leniowych. w tym 72 osobowe. Wzro­
sła też w ub. roku kadra instruktor­
ska. Liczy ona obecnie w stolicy W:el_

Dwie strony medalu

Kierowców coraz więcej
a dla wielu pojazdów brak obsługi

kopolski 277 osób, przy czym znacz­
nie podniósł się poziom jej kwalifi­
kacji.

Trzeba też odnotować zakupienie w 
CSRS dla zespołu Szkół Zawodowych 
nr 7 na Ratajach 4-stanowiskowego 
specjalnego urządzenia do szkolenia 
kierowców, zwanego autotrenażerem. 
Jest to jedyny sprzęt tego typu w 
kraju. Znacznie usprawnia ono kształ 
cenie kierowców. Są także trenażery 
(tyle że nie tak doskonałe i nowo­
czesne) w LOK-u i PZMot. Ta ostat­
nia organizacja wykonała pojazdy 
trenlngowe-stacjonarne z odpowied­
nio przebudowany h samochodów 
„Warszawa” i „Żuk”.

Wyposaża się też poszczególne oś­
rodki szkolenia, zwłaszcza szkoły za­
wodowe i technika, w odpowiedni, 
nowoczesny sprzęt diagnostyczny i 

różne przyrządy, ułatwiające obsłu­
go samochodu.

Akcja szkoleniowa mogłaby w sze­
regu przypadków przebiegać lepiej i 
z dobitniejszymi rezultatami, gdyby 
nie brak lokali. Większość organiza­
cji, mających jako swe główne zada­
nia szkolenie kierowców nie posia­
da należytych pomieszczeń. Ale tutaj 
władzę miasta niewiele mogą po_ 

móc. Potrzebna jest inicjatywa sa­
mych zainteresowanych. Obecnie kie­
dy podniesiono stawki szkoleniowe 
(od 15. II. br., m.in. ze względu na 
zwyżkę cen paliwa), można wygospo­
darować fundusze na budewę włas­
nych ośrodków szkoleniowych. Od 
wladr miejskich należy w takim 
przypadku oczekiwać lokalizacji dla 
nich.

NA CIĘŻARÓWKACH I AUTOBUSACH

I.iozba kierowców-amatorów wzra­
sta z każdym rokiem. Ale dla gospo­
darki narodowej znaczenie mają kie­
rowcy z kategorią zawodową prawa 
jazdy. W zeszłym roku wyszkolono 
Kh w Poznaniu nieco ponad 2 900. 
W tęi liczbie najliczniejsza była gru­
pa z kat. „B” (do 3.5 tony), najmniej­
sza zaś w kat. „D” (autobusy), tej 

właśnie, w której występuje spory 
niedobór. Dotyczy to szczególnie 
MPK i PKS. Niestety, dopiero w tym 
roku braki te mogą ulec zmniejsze­
niu. gdyż zamierza się przeszkolić po­
nad 1 500 o^ób, właśnie na kategorie 
„C” i „D”. Zakłada sie też. że wielu 
kandydatów szczególnie na te kate­
gorie przeszkolą we własnym zakre­
sie niektóre zakłady pracy. Chodzi tu 

o tzw. szkolenie specjalne, które 
umożliwia np. przekwalifikowanie 
kierowców w trybie przysp’eszonym 
z kat. „B” na „C” lub z „C” na ..D” 
Taki system zastosowały u siebie: 
Przedsiębiorstwo Transportowe Han­
dlu PKS Oddział II i „Transbud” 
Należy oczekiwać, że zgłoszą się in­
ni chętni do tak pomyślanego prze- 
kwaTfikowania kierowców dla włas­
nych potrzeb.

Pewien problem (tak jest w całym 
kraju' stanowi zatrudnianie przez 
przedsiębiorstwa kierowców o wyso­
kich kwalifikacjach i z wyższymi ka­
tegoriami na etatach samochodów 
osobowych. Nie wszędzie można ta- 
k - etaty polikwidować i pracowni­
ków przesunąć do innej pracy, ale 
na pewno zbyt wiele osób z kat. „C” 
czy „D” jeździ za kierownicami ..Fia­
tów”, „Wołg" i innych „osobowek”. 

miast prowadzić pojazdy ciężarowe 
czv autobusy.

Władzę komunikacyjne Poznania 
ustaliły m. in., że w naszym mieście 
471 jednostek uspołecznionych ma 
3 042 samochody osobowe. Ńa tym 
taborze jeździ znaczna liczba kerow- 
ców z kat. ,.C” i z „D”,

ZGODNIE Z KWALIFIKACJAMI
Trzeba przyznać, że tego rodzaju 

„nawyki” nie mają nic wspólnego z 
dobrze poiętą ekonomią. Za posiada­
nie kat „D” płaci się kierowcy wyż­
sze stawki, a przecież „gospodarczo” 
jest on w sze-egu przypadków nie­
należycie wyko-zystywany. niezgod­
nie ze swymi kwalifikacjami W re­
zultacie — w szeregu przypadków 
pojazdy stoją lub brak dla nich dru­
giej zmiany.

Inny wreszcie mankament, to t^r, 
że działy kadr lub transportu róż­
nych przedsiębiorstw chcą przyjm-- 
wać niemal wyłącznie kierowców z 
długoletnią praktyką Toteż pewna 
kłopoty ze znalezieniem pracy ma;ą 
absolwenci techników i zasadniczych 
szkół zawodowych. Wiadomo, że z 
wielu względów chodzi o pewność, 
by należycie był chroniony tabor da- 
n'go przedsiębiorstwa. Ale przecTć 
szkoły' także dają gwarancję, źe ich 
absolwenci zostali dobrze wyszkoleni 
i potrafią należycie dbać o powierza­
ny im pojazd. Nie tylko w warszta­
cie

Jak to wynika z ogólnego obrazu, 
uzupęłnien:e braków może nastęoo- 
wać n e tylko przez intensywne szko­
lenie kierowców. Również przez na- 
Jcżytr ich zatrudnianie, zgodne z 
kwalifikacjanT.

EUGENIUSZ COFTĄ
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Oficerowie pożarnictwa

Jedyna w kraju Wyższa Oficerska Szkoła Pożarnicza w Warszawie powstała przed trzema laty. Stu­
dia przygotowują wysoko kwalifikowaną oficersko-inżynieryjną kadrę. Kandydaci zanim zostaną stu­
dentami, przechodzą dwumiesięczne przeszkolenie ogólnopożarnicze - po czym otrzymują tytuł 
podchorążego i specjalne dystynKc^e. Studia trwają cztery lata Podstawowe przedmioty prog<a- 
mu nauki to między innymi: matematyka, chemia, mechanika techniczna i wytrzymałość materia­
łów rysunek techniczny, hudraulika stosowana, przeciwpożarowe urządzenia gaśnicze, termodyna­
mika, technologia ogólna oraz profilaktyka w procesach technologiczno-produkcyjnych, w różnych 
dziedzinach. Dalej wybrane problemy cybernetyki i teorii informacji z wstępem do elektronicznej 
techniki obliczeniowej oraz służ by cperacyjno-bojowo-taktycznej gaszenia pożarów, dowodzenia 
akcjami gaśniczymi, łączność i alarmowanie. Duży nacisk w pro gramie studiów kładzie się na 
wychowanie społeczne przyszłych inżynierów pożarnictwa. Na zdję ciu: badanie defektów w różnych 
stopach metali, metodą ultradźwięków. Fot- CAF

Aerozole to zawiesiny cząs­
teczek powstałe w wyni­
ku rozproszenia ciał sta­

łych lub cieczy w ośrodku ga 
zowym. Mogą mieć postać 
mgły, dymu, pyłu. Właściwie 
stale żyjemy w środowisku 
aerozolowym. Jest nim zady­
miony pokój, ulica pełna spa­
lin, klimat nadmorski, w któ­
rym „rozpuszczone” są sole...

Cztery lata temu grupka 
entuzjastów z krajów socjalis 
tycznych postanowiła założyć 
Towarzystwo Aerozoli w Me­
dycynie. W ciągu tych czte­
rech lat rozwinęło się ono do 
rozmiarów giganta. W I M;ę- 
dzynarodowym Kongresie 
Aerozoli w Medycynie, który 
odbył się we wrześniu minio­
nego roku w Wiedniu, udział 
brało ponad 500 przedstawi­
cieli 34 państw. Spotkali się 
na nim lekarze medycyny, le­
karze weterynarii, biolodzy, 
fizycy, meteorolodzy, technicy, 
inżynierowie i inni. Specjaliści 
ze Związku Radzieckiego przy 
gotowali około 40 referatów, 
Polska — 8, w tym 3 ośrodek 
poznański (2 przygotowali le­
karze Wojewódzkiej Przychód 
ni Przeciwgruźliczej, jeden 
Instytut Balneoklimatyczny).

Specjalistów różnych dzie­
dzin interesowały takie za­
gadnienia, jak leczenie aerozo 
lami chorób układu oddechowe 
go w szpitalach i sanatoriach,

Aerozole w
dezynfekcja przy pomocy aero 
zoli (tramwaj wprowadza się 
na przykład do specjalnej ko 
mory w której rozpyla się śro 
dek dezynfekcyjny; aerozole, 
o wielkości cząsteczek 1—5 mi 
kronów, wzejdą w każdą jego 
szczelinę), aerozole w wetery­
narii jako metoda szczepień by­
dła.

Referaty przygotowane przez 
poznańską Wojewódzką Przy­
chodnię Przeciwgruźliczą doty 
czyły znieczulenia inhalacyj­
nego w bronchoskopii i stoso 
wania aerozoli drażniących w 
diagnostyce chorób układu od 
dechowego. Gdy klasyczne me 
tody postępowania nie stwier 
dzają obecności prątków gruź 
licy, a u pacjenta występują 
wyraźne zmiany w płucach, 
podaje się mu 10-procentową 
sól w postaci aerozolu, co po­
woduje silne podrażnienie, a 
otrzymany materiał wykrztuś 
ny pozwala na postawienie 
właściwej diagnozy.

Bronchoskopia — to meto­
da badania lekarskiego, umoż­
liwiająca obejrzenie wewnętrz 
nych ścian tchawicy i oskrzeli 
za pomocą wprowadzonego 
przez usta i krtań przyrządu

medycynie
składającego się z prostej me 
talowej rurki i źródła świa­
tła. By rurkę tę wprowadzić 
do krtani, trzeba dokonać znie 
czulenia. Dotąd stosowano 
albo narkozę ogólną, albo też 
miejscowe znieczulenie tcha­
wicy przy pomocy strzykawki. 
Zabieg to nieprzyjemny dla 
chorego. Obecnie pacjent sia­
da do aparatu inhalacyjnego i 
oddycha środkiem znieczulają 
cym. Metodę tę, opracowaną 
w poznańskim ośrodku i wpro 
wadzoną w 1969 roku przy za 
stosowaniu aparatury powszech 
nie dostępnej (pierwszy arty 
kuł na ten temat drukowano 
w piśmie specjalistycznym me 
dycznym w NRD w czerwcu 
1971), przejęło już wiele ośrod 
ków specjalistycznych w Pol­
sce oraz w krajach socjalistycz 
nych.

Drugim, obok Poznania, o- 
środkiem interesującymi się 
leczniczym zastosowaniem 
aerozoli, jest Rabka. Prof. dr 
Jan Rudnik z Rabki został wi 
ceprzewodniczącym Europej­
skiego Towarzystwa do Spraw 
Aerozoli. Siedzibą polskiej sek 
cji Towarzystwa jest Poznań.

(bw)

Cykl artykułów o dostoj­
nych laureatach Nagro­
dy Nobla oderwał mnie 

od bieżących spraw „zmienia­
jącego się świata*'. Napisa­
łem szumnie „cykl”, a artyku­
ły były ledwie trzy. Ale ponie­
waż pojawiam się na tych ła­
mach raz na cztery tygodnie, 
więc i tak upłynął niema! ca­
ły kwartał.

Kryzys energetyczny wywoła­
ny — jak to ładnie określają 
dziarscy publicyści — przykręcę 
niem naftowego kurka p'zez 
kraje arabskię, pięknie nam się 
rozwinął i nawet, my mali po­
siadacze pojazdów z silnikiem 
spalinowym odczuliśmy jego 
skutki. Nie jestem ekonomi­
stą i trudno mi się wdawać w 
dywagacje, czy jest to praw­
dziwy kryzys czy też pokerowy 
bluff niezbyt uroczych „sie­
dmiu sióstr” czyli wielkich mię 
dzynarodowych koncernów naf 
towych. Faktem jest, że te 
właśnie siostrzyczki, najlepiej 
na tym kryzysie wyszły — zyski 
Exxonu (to nowy s^yld rokefe- 
lerowskiego Standart Gil of 
New Jersey) wzrosły w 1973 ro­
ku o 60 proc, w stosunku do ro 
ku poprzedniego. Mobil Oil za­
robiło o 47 proc, więcej, a Te- 
xaco o 45,4 proc. Inne firmy 
naftowe również mocno pod­
niosły swoje aktywa, a nie za­
pominajmy, że i przedtem trud 
no im się było uskarżać na 
brak zysków. W tym świetle 
sprawa kryzysu wygląda więc 
wielce podejrzanie.

Mnie jednak chodzi o inne, 
wydaje się trwałe już, skutki 
tego spektakularnego wyda­
rzenia. O zmiany w świado­
mości całych nacji, i to nacji 
bogatych i przemysłowo roz­
winiętych. Kryzys w sposób 
drastyczny postawił wielki znak 
zapytania nad przyszłością 
świata sytych marnotrawców.

Pierwsze sygnały były już 
przed kilkoma laty. Należał do 
nich słynny Raport Rzymski. 
U nas słynny m. in. dlatego, że 
wielu o nim pisało, ale czy­
tający rozważania publicy­
stów nie bardzo wiedzieli, o 
co chodzi. Wydano go bo­
wiem u nas niedawno, w ok-e 
sie kiedy już się mocno zde- 
aktualizował, gdyż pojawiło 
się wiele nows.zych, bardziej 
precyzyjnych opracowań. Ale 
twórcom Raportu Rzymskiego 
przypadł zaszczyt wypowiedzie 
nia ludzkości (a raczej cywi­
lizacyjnie najbardziej rozwi­
niętej jej części) pierwszego 
poważnego ostrzeżenia, które 
zostało dosłyszane.

A zrobili oni rzecz prostą — 
projekcję na następne kilka­
dziesiąt lat zużycia żywność1 i 
surowców naturalnych, przy 
założeniu, że zużycie to bę­
dzie wzrastało tylko w tempie 
takim jak obecnie. Wyniki tych 
obliczeń, wyrzucone przez 
komputery, doprowadziły ich 
do logicznego wniosku, że już 
za lat kilkadziesiąt planeta 
zwana Ziemią nie da sobie 
rady z utrzymaniem naszego, 
ponoć najwyższego,, gatunku.

Najwięcej odgłosów, szcze­
gólnie w naszej części świata,

Zmieniający się świat

Kryzys energetyczny 
i jego przesłanie

wywołało zalecenie autorów co 
do konieczności zatrzymania 
rozwoju na tym szczeblu, na 
jakim się obecnie znajdujemy. 
Bo rzeczywiście było to stwier­
dzenie jawnie niesprawiedli­
we. Dla przeciętnej rodziny 
amerykańskiej oznaczało bo­
wiem dom z dwoma łazienka­
mi, klimatyzacją etc. i dwa sa­
mochody na dodatek, a dla 
przeciętnej rodziny hinduskiej 
parę metrów kwadratowych 
chodnika i miseczkę czegoś 
tam z trudem jadalnego Ale 
ludzie są tylko ludźmi. Auto­
rzy raportu są przedstawicie­
lami krajów bardzo bogatych 
i trudno od nich wymagać, by 
żądali od swych ziomków cof­
nięcia się choćby do poziomu 
Maroka czy Portugalii.

Inni z kolei wykłócali się z 
autorami o dokładną datę tej 
katastrofy. Czy to będzie rok 
2050 czy już rok dwutysięczny? 
W czasie programowania au­
torom ponoć przesunął się 
przecinek przy jednym ze współ 
czynników. Dla młodych, a 
nawet dla nas, początkujących 
wapniaków vel nietoperzy, jak 
nas elegancko określa nasza 
przyszłość narodu, ma to i 
owszem, duże znaczenie, ale 
w kategoriach historii gatun­
ku żadnego. Wszyscy zajadli 
krytycy Raportu zapominali o 
jego racjonalnym jądrze — 
ostrzeżeniu, że jako ludzkość 
już żyjemy ponad stan.

Potem ogłoszono inne opra- 
cowania, zmieniające szcze­
góły, ale nie zmieniające za­
sadniczego sensu tego stwier­
dzenia. Słuchano i czytano je 
dosyć uważnie, ale w końcu 
były to tylko słowa, słowa, sło­
wa...

Potem nadszedł kryzys ener­
getyczny. Przed stacjami ben­
zynowymi pojawiły się kolejki, 
w niedzielę w wielu krajach 
pustoszały * szbsy, miasta sta­
wały się coraz ciemniejsze, a 
mieszkania i instytucje do tego 
jeszcze coraf chłodniejsze - i 
ludzie wreszcie zaczęli się tro 
chę zastanawiać nad obecną 
sytuacją i bliską przyszłością.

A sytuacja jest co najmniej 
dziwna. Jedni mają za dużo i 
marnotrawią, inni są stele 
głodni.

Posłużmy się statystyką, lud 
ność USA to zaledwie ok 6 
proc, ludności globu. A te 6 
procent zużywa niesamowite 
ilości energii (pisałem o tym 
niedawno), połowę światowej 
produkcji gazu ziemnego. 42 
proc, produkcji aluminium, 
trzecią część produkcji miedzi 
i ropy naftowej, itd. itd. Do 
tego ludność ta zjada ogrom­
ne ilości mięsa, zwłaszcza wo­
łowego, a nawet w najbar­
dziej nowoczesny sposób ho­

dowana krowa przekazuje 
nam w swoim mięsie tyikc 10 
proc, protein, które w nią za­
inwestowaliśmy.

Europa Zachodnia, Austra­
lia, Nowa Zelandia dorównu­
ją niemal Yankesom w zuży­
ciu doczesnych dóbr, a i my, 
RWPG-owcy nie pozostajemy 
zbyt daleko w tyle.

Co robić, aby rozsądek za­
triumfował w skali globu? Ape 
le w rodzaju — nie jedzcie ty­
le, nie marnotrawcie energii 
na telewizję i benzyny na wy­
cieczki za miasto, nie na wie­
le się przydadzą. Oczywiście, 
zostaną uruchomione normal­
ne mechanizmy w gospodarce 
światowej. Surowce potwornie 
zdrożały, więc zdrożeją jeszcze 
w wyższym stopniu towary 
przemysłowe, a za tym w kra­
jach bogatych pójdzie znacz­
ny wzrost płac. Zwykła rzeczy 
kolej, na której jak zawsze naj 
gorzej wyjdą biedni.

Ale coś jednak po kryzysie 
pozostanie. W światowym wyś 
cigu ekonomicznym powstają 
nowe reguły gry. Surowce sta­
ły s.ię bardzo drogie, więc naj­
lepiej wyjdą ci, którzy już po­
trafią je szanować i jak naj­
lepiej wykorzystywać.

Obawiam się, że w pierw­
szym okresie nowe reguły eko­
nomicznej gry nie będą dla 
nas korzystne. Nasze wyroby, 
od magnetofonów kasetowych 
do samochodu „Syrena"' czę­
sto, zbyt często niestety, wy­
różniają się jednym — rekor­
dową jak na dany produkt wa 
gq. Dyrektorzy wielu zakła­
dów nader niechętnie podej­
mują nową produkcję czy też 
decydują się na nowe techno­
logie, nawet gdy ryzyko jest 
niewielkie. O tym wiem z au­
topsji. Wpływ naszej nauki r.a 
przemysłową codzienność naj­
lepiej przedstawia się w środ­
kach masowego przekazu. W 
życiu o wiele gorzej. Oczvwiś- 
cie trafiają się spektakular­
ne osiągnięcia. Ale szarzyzna 
i przeciętność nadal przewa­
żają. Zmiany w świadomości 
to proces z reguły wolny i 
uciążliwy. Tym razem muszą 
nastąpić szybko, taka jest 
obiektywna konieczność.

A wracając do pytań posta­
wionych na początku, co ro­
bić, aby ludzkość sama siebie 
nie wpędzała w pułapkę?

Odpowiedź jest prosta — 
bogate kraje winny ograniczyć 
swoją gargantuiczną konsump 
cję dóbr doczesnych, o bie­
dne, średnio zamożne kraje 
muszą przyspieszyć tempc swo 
jego rozwoju. Ale czy nie 
brzmi to w wielu przypadkach 
jak utopia?

ZDZISŁAW DUDZIK

Zadanie logiczne

Brakująca liczba

Zadanie polega na ujawnie­
niu reguły rządzącej ukiadem 
poszczególnych liczb, a na­
stępnie wpisaniu w wolne 
pole brakującej do kompletu 
liczby.

J. CIUPIŃSKI
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Jednym z ostatnich akcen­
tów Roku Nauki Polskiej 
było wyróżnienie specjał 

nymi nagrodami autorów wy­
bitnych osiągnięć naukowych i 
naukowo-technicznych. Nagro­
dy te przyznano 35 twrórcom 
wybitnych osiągnięć z zakresu 
badań podstawowych stosowa­
nych i rozwojowych, uzyska­
nych lub zakończonych w 1973 
reku. Wśród owych 35 laurea­
tów znalazł sie również doc. dr 
nab. Ignacy Wiatroszak, dyrek 
tor poznańskiego Zakładu Ge­
netyki Roślin Polskiej Akade­
mii Nauk, specjalista w dzie­
dzinie immunogenetvki.

Powstawanie gatunków, zróż 
n:cowanie i odrębność genety­
czna organizmów, ich przysto­
sowanie do środowiska w mia­
rę postępu wiedzy stawiają 
przed nauką cora^ to nowe pro 
bierny do rozwiązania. Klasycz 
na genetyka zajmowała sie 
u.-ocesem przekazywania cech 
dziedzicznych, lokalizacją ma- 
terału genetycznego, jego 
strukturą mikroskopową i jej 
konsekwencjami dla mechaniz 
mu dziedziczności. W połowie 
lat 30 podstawowe problemy 
związane z tym aspektem ge­
netyki zostały wyjaśnione. 
Równocześnie zarysował sie 
problem inny — chemicznej 
natury materialnego podłoża 
dziedziczności. Badania nad bio 
chemia aparatu genetycznego 
bakterii wykazały, że przeno-

Z pracowni poznańskich naukowców

Sterować procesem dziedziczenia
szenie cech dziedzicznych zwią 
zane jest z kwasami nukleino­
wymi, których skład jest spe­
cyficzny dla poszczególnych or 
ganizmów. W ich strukturze 
ukryty jest swoisty szyfr, in­
formacja genetyczna, przekazy 
wana następnym pokoleniom.

Do nowych dziedzin badań 
genetycznych należy tzw. im- 
munogenetyka, której istotę sta 
nowi poznawanie dziedzicz­
nych podstaw zróżnicowania 
w zakresie właściwości immu­
nologicznych, czyli przeciwciał 
wytwarzanych przez organizm 
głównie w czasie sztucznego 
uodporniania organizmu czyli 
immunizacji. Najpoważniej­
szym problemem /badawczym 
w immunogenetyce jest zagad 
nienie grup krwi. Badania te 
zapoczątkowane na przełomie 
obecnego stulecia, mają duże 
znaczenie praktyczne dla go­
spodarki hodowlanej.

Prace badawcze nad grupa­
mi krwi mogą stanowić przy­
kład wspaniałej międzynarodo 
wtj współpracy. „Europejskie 
Stowarzyszenie Badania Grup 
Krwi” skupia badaczy całego 
świata. Z jego inicjatywy co 

dwa lata odbywają się kongre­
sy naukowe, służące wymianie 
oc świadczeń. W 1968 roku taki 
kongres odbył się w Warsza- 
wie, w bieżącym roku miej­
scem obrad będzie Davis w 
USA.

W Poznaniu badania immu- 
nogenetyczne prowadzone są na 
szeroką skalę w Laboratorium 
Grup Krwi Zwierząt Akademii 
Rolniczej. Doc. dr hab. Igna­
cy Wiatroszak, do marca 1973 
inku pracownik naukowy tei 
uczelni, wyprodukował w tym 
laboratorium 65 surowic testo-' 
wych dla świń, które określają 
prawie wszystkie dotąd pozna 
ne grupy krwi u tego gatunku 
zwierząt. Stanowi to dorobek 
w skąli światowej. Równą licz 
bę reagentów (czynników wy­
wołujących odpowiednią reak 
cję) posiada /jedynie Zakład 
Immunogenelyki Czeskiej Aka 
demii Nauk w Libechove.

Za kierowanie i udział w ba­
daniach immunogenetycznych 
nad bydłem, trzodę chlewną, 
końmi i kurami, tudzież za 
wyprodukowanie wspomnia­
nych wyżej 65 surowic testo­
wych dla świń i 50 dla bydła, 

prezes Polskiej Akademii Nauk 
oraz Minister Nauki, Szkolni­
ctwa Wyższego i Techniki 
przyznali doc. Wiatrosźakowi 
nagrodę specjalną Roku Nauki 
Polskiej, zaś za wprowadzenie 
badań grup krwi bydła i trzo­
dy chlewnej do praktyki hodo­
wlanej i zorganizowanie krajo 
wego systemu potwierdzania 
pochodzenia bydła Minister­
stwo Nauki, Szkolnictwa Wyż­
szego i Techniki oraz Naczelna 
Organizacja Techniczna przy­
znały mu wraz z innymi człon 
kiami zespołu wdrożeniowego 
medal pamiątkowy i odznakę 
, Mistrz Techniki Polskiej 
1^73”. / \

Nie piebwsze to nagrody i 
wyróżnienia. Trzy lata wcześ­
niej doc. Ignacy Wiatroszak. 
wówczas jeszcze pracownik nau 
kowy Wyższej Szkoły Rolni­
czej (obecnej 'Akademii Rolni­
czej) w Poznaniu, otrzymał za 
swe osiągnięcia w tej samej 
dziedzinie nagrodę naukową 
Wydziału Nauk Rolniczych i 
Leśnych Polskiej Akademii 
Nauk. Na jego dorobek nauko­
wy składa się ponad 30 prac z 
zakresu immunogenetyki, pu­

blikowanych w kraju i za gra­
nicą.

Międzynarodowe Stowarzy­
szenie Badań Grup Krwi Zwie 
rząt w 1972 roku powierzyło 
doc. Wiatrosźakowi przepro­
wadzenie V Międzynarodowego 
Testu Porównawczego Grup 
Krwi u Świń. Opracował on 
wyniki analiz porównawczych 
wykonanych w 20 laborato­
riach różnych krajów świata, 
p-zesłał je do wszystkich zain­
teresowanych zakładów nau­
kowych, a następnie przed­
stawił na Kongresie Grup 
Krwi Zwierząt i Biochemicz­
nego Polimorfizmu w Wiedniu 
w 1972 roku. 9 listopada 1973 
roku międzynarodowe stowa­
rzyszenie naukowe w uznaniu 
za dotychczasowe osiągnięcia 
naukowe powierzyło mu zasz­
czytną funkcję audytora Inter 
national Society for Animal 
Bit od Group Research.

— Jeśli chodzi o wykorzy­
stanie grup krwi w nowoczes­
nej hodowli — mówi doc. Igna 
cy Wiatroszak — to przede 
wszystkim trzeba wskazać ro­
lę, którą pełnią one przy spraw 
czaniu pochodzenia potom­
stwa. Oznaczanie ojcostwa i 
macierzyństwa u zwierząt ho­
dowlanych prowadzi się w na­
szym kraju od 10 lat. Został 
zorganizowany cały krajowy 
system potwierdzania pocho-
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Skrzydlaty siewnik
Kształt tego niewielkiego sa 

molotu jest przedziwny. 
Sprawia on wrażenie ra­

czej rzeźby symbolizującej ae­
roplan, z karykaturalnie za­
akcentowanymi płatami skrzy­
deł i sterów. Aby rzeźba stała 
się jeszcze bardziej niereali­
styczna, konstruktor zamiast 
tradycyjnego dla niewielkiego 
dwupłatowca śmigła — ukształ 
tował nad kabiną dyszę wloto­
wą silnika odrzutowego, a pia­
ty w miejsce zastrzałów i sta­
lowych linek połączył dw’iema 
pękatymi gondolami. *

Ale to nie rzeźba, to autenty 
czna maszyna latająca -rol­
nicza maszyna!

M-15, pierwszy w świecie od 
rzutowy samolot rolniczy <agro 
jet\ niedługo stanie się bj wal­
cem nad polami i lasami Pol­
ski i -wielu innych krajów. Pow 
stał ten samolot w Wytwórni 
Sprzętu Komunikacyjnego w 
Mielcu.

Samolot gospodarczy M-15 w 
wersji rolniczej.

silnik

Ogólnie wiadomo, że są lu­
dzie, którzy potrzebują 
mało snu i są śpiochy, 

» którym snu nigdy nie za wiele. 
1 Lekarze i psycholodzy z Uni- 
l wTersytetu Brooklyn i szpitali 

miejskich w Bostonie, którzy 
przeprowadzili szczegółowe ba­
dania kilkuset osób płci oboj­
ga, są zdania, że długość snu, 
której potrzebuje człowiek, ma 
ścisły związek z jego charakte­
rem. Ci. którzy sypiają krótko, 
są zwykle energiczni, pracowi­
ci, ambitni, ale jednocześnie 
bardzo ugodowi, w swoich po­
glądach i opiniach starają się 
być zawsze zgodni z otoczeniem. 
Natomiast śpiochy są nonkon- 
formistyczni, mają^własne zda­
nie, są krytyczni, ale też wy­
kazują większą skłonność do 
wszelkiego rodzaju nerwic łat 
wo załamują się w obliczu 
trudności.

Sen zajmuje człowiekowi i 
zwierzętom znaczną część każ­
dej doby, a zsumowane godziny 
snu — od narodzenia do śmier_ 

ózenia potomstwa u bydła i 
trzody chlewnej, który kon­
sekwentnie przyczynia się do 
postępu hodowlanego, pozwą 
łojąc na właściwą selekcję. 
Prowadzone przez nas badania 
mają jeszcze jeden cel poznaw 
czy Zmierzają do wyjaśnienia 
r októrych zjawisk immuno­
logicznych. Ich aspektem prak 
tycznym są m. in. próby okreś­
lania genów grup krwi jako 
Wyznaczników cech produk 
cyjnych oraz innych cech fi­
zjologicznych zwierząt. U 
świń nie wyjaśnione są na 
przykład dotąd takie zjawiska 
nt.tury immunologicznej, ‘ak 
zamieranie embrionów, mar- 
ęw/e płody oraz śmiertelność i 
źłv odchów prosiąt, co naraża 
gospodarkę państw?ową na du­
że straty.

1 marca 1973 roku powierzo­
no doc. Ignacemu Wiatrosza- 
kowi kierownictwo dużej pla­
cówki naukowej Polskiej Aka­
demii Nauk — Zakładu Geąe- 
tyki Roślin.

•— Jestem u progu swoje? 
działalności naukowej, pozwą 
lam sobie żywić nadzieję, że te 
Prcblemy, których nie udało 
mi się rozwiązać w zakresie 
immunogenetyki zwierząt bę­
dzie można teraz rozwiązać 
Wspólnie, w oparciu o genetykę 
toslin — mówi na zakończenie 
naszej rozmowy.

byczymy powodzenia.

Bogna Wojciechowska

W ramach socjalistyczne) 
integracji gospodarczej, Polska 
uzyskała specjalizację w dzie- 
dzinie tak zwanego małego lot 
nictwa. Budujemy niewielkie 
samoloty śmigłowe dla potrzeb 
romictwa, lotnictwa sanitarne­
go, dla aeroklubów. Nasze „Ga 
wrony”, „Wilgi”, „Antki” i śmi 
gkwce Mi-2 i Mi-4, latają w 
w.elu krajach. Są cenione za 
prostotę konstrukcji, za nieza­
wodność i bezpieczeństwo, za 
doskonałe przystosowanie do 
roli latających maszyn rolni­
czych, sanitarek i taksówek po 
wietrznych.

Dotychczas najbardziej po­
pularne są mieleckie „Antki”, 
(oficjalne An-2) — dwupłato­
we. jednosilnikowe samoloty 
gospodarcze. Produkowane w 
Polsce od 1960 roku, wzedług 
radzieckiej licencji, są używa­
ne do opylania lasów i upraw 
rolniczych, do rozsiewania na­
wozów sztucznych, do tran­
sportu niewielkich ilości towa­
rów i ludzi. Dzięki „Antkowi” 
Polska stała się jednym z naj­

Jak „podpatrywać" sen?
ci — wypełniają aż jedną trze­
cią życia. Z osobistego doświad 
czenia doskonale wiemy, że 
sen jest potrzebny, a nawet nie 
zbędny dla rozwinięcia pewnej 
aktywności przez szereg godzin 
po przebudzeniu.

Zdrowego dorosłego człowie­
ka można z największym tru­
dem utrzymać bez snu nie dłu­
żej niż 7 — 8 dni. Z upływem 
kolejnych dni i nocy bez snu 
coraz trudniej wykonać skom­
plikowaną pracę umysłową lub 
precyzyjne funkcje, angażują­
ce narządy zmysłowe i aparat 
ruchowy. Z narastaniem potrze 
by snu wygasa stopniowo zdol­
ność dłuższego niż chwilowe 
interesowania się czymkolwiek. 
Potrzeba snu przezwycięża na­
wet instynkt samozachowaw­
czy. Nie należy do wyjątków 
śmierć doświadczonego kierów 
cy, spowodowana zaśnięciem 
przy kierownicy.

Niełatwo w podręcznikach i en 
cyklopediach znaleźć definicję 
snu. Istota jego jest nadal nie­
znana, możliwe jest tylko 
przedstawienie zwięzłego opisu 
tego zjawiska, którego pozna­
nie umożliwił ogólny postęp 
wiedzy. W latach 1957 — 59 
opracowano obiektywną meto­
dę identyfikacji snu i rejestra­
cji jego przebiegu od zaśnięcia 
do przebudzenia.

Istnieje szereg stanów orga­
nizmu podobnych do snu, ale 
w rzeczywistości nie mających 
z nim nic wspólnego. Są to: 
śpiączka (spowodowana rzadko 
odwracalnym uszkodzeniem 
części mózgu odpowiedzialnych 
za stan czuwania), anestezja 
chirurgiczna (znieczulenie ogól

rozwiązanie zadania 
„brakująca LICZBA”

W wolnym polu brakuje licz 
by 14, zgodnie z zasadą obo­
wiązującą w każdym szeregu 
t-zecia liczba = pierwsza licz­
ba + druga liczba + 1.

większych na świecie produ­
centów ‘samolotów gospodar­
czych. Ale An-2 ma już 25 lat. 
Mimo że stale był poddawany 
odmładzającym zabiegom kon- 
st? uktorów, jest już starym sa 
mclotem — mało wydajnym i 
Grogim w eksploatacji. Trzeba 
go będzie zastąpić nową kon­
strukcją.

Dlatego powstał M-15. Zapro 
jektowali go wspólnie inżynie­
rowie polscy i radzieccy. Zwią 
zek Radziecki jest najwięk- 
Ł/ym importerem produkowa­
nych w Polsce samolotów, dla 
tego każda nowa konstrukcja 
powstająca w Mielcu, powin­
na być przystosowana do róż- 
r.urodnych warunków geogra­
ficznych tego wielkiego kraju 
Doświadczenie konstruktorów 
radzieckich ułatwiło zaprojek­
towanie samolotu odpowiada­
jącego najbardziej surowym 
wymaganiom przyszłych użyt­
kowników.

M-15 jest półtorapłatem. Gór­
ne skrzydło spełnia podstawo­
wą dla każdego samolotu rolę 
wytwarzania siły nośnej; w’ 
dolnym płacie rozmieszczono 
elementy aparatury rolniczej. 
W przedniej części krótkiego 
kadłuba mieści się przestron­
na, zapewniająca doskonałą wr 
occzność, kabina pilota. Jest 
ona hermetyczna — zabezpie­
cza załogę przed pylistymi sub­
stancjami chemicznymi, '-tóre 
samolot będzie rozpylać. A 
zbiorniki z chemikaliami umie 
szczono między płatami skrzy 
ciel po obu stronach kadłuba 
Dzięki takiemu rozwiązaniu 
oraz niecodziennej konstrukcj: 
sterów ogonowych, udało się 
wyeliminować szkodliwe dzia­
łanie środków chemicznych ża­
rów no na pilota jak i na kon­
strukcję samolotn.

O oryginalności M-15 zadecy 
cc wał silnik odrzutowy, po 
raz pierwszy zastosowany w 

ne lub narkoza), sen zimowy, 
hipnoza.

Sen jest spoczynkiem, ale ta­
kim, w którym śpiący urywa 
swój kontakt z otoczeniem, nie 
wykazując żadnych form zacho 
wania się. Podstawą diagnosty­
ki snu stała się elektroencefa­
lografia (EEG). polegająca na 
bezpośrednim pomiarze zmien­
nej w czasie różnicy potencja­
łów między dwoma wybrany­
mi punktami /mózgu i ciągłym 
zapisie ich przebiegu. Kształt 
krzywej EEG jest bezpośrednią 
pochodną stanów czynnościo­
wych mózgu. Jej uzupełnieniem 
jest jednoczesny zapis czyn­
ności bioelektrycznej mięśni 
(EMG), przeciwstawiających się 
sile grawitacji (u zwierząt naj­
łatwiej z nich dostępne są 
mięśnie karku, utrzymujące 
właściwą pozycję głowy) oraz 
rejestracja ruchu gałek ocz­
nych (elektrookulogram — 
EOG). Technika badań przy po 
mocy tych zapisów nosi nazwę 
poligrafii. Podstawy poligrafi­
cznej diagnostyki snu człowie­
ka doczekały się międzynarodo­
wego uzgodnienia i zostały o- 
publikowane w 1968 roku.

Sen człowieka ma skompliko­
wana i bogatą wewnętrzną 
strukturę fazową, przy czym 
następstwo faz układa sie we­
dług określonej reguły. Bada- 
n;a elementarnych procesów 
życiowych śpiącego mózgu wy 

humor i satyra
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tak małym samolocie cywil­
nym. Jest to seryjny silnik od­
rzutowy o ciągu 1500 kG 
napędzany naftą. Spala on 
wprawdzie więcej paliwa 
nż tłokowy silnik An-2. 
ale nafta jest o wiele 
tańsza od benzyny lotniczej 
— i w sumie M-15 jest maszy­
ną bardziej ekonomiczną od 
swego poprzednika, zwłaszcza 
że wydajność opylaczy jest 
większa. (Agro-jet zabieia 2200 
kg środków' chemicznych i 
może je rozpylać w pasie 60 me 
trów — dwukrotnie szerzej 
niż to robi An-2). Silnik odrzu 
Iowy jest przyczyną niecodzien 
nege rozwiązania kształtu sa­
molotu. Samolot rolniczy musi 
latać nisko, a silnik przeloto­
wy zasysa pyły, drobne grud 
ki ziemi, nawet kamyki. Dla 
tego został on umieszczony w 
M-15 wysoko ponad kabina, 
aby zasłaniała ona dyszę wlo­
tową przed zanieczyszczenia­
mi. Jeszcze wyżej usytuowano 
statecznik poziomy: na dwóch 
belkach i statecznikach piono­
wych, aby zapewnić swobodny 
cdnływ spalin z silnika — na- 
pedzaiącego przecież swoim 
cdrzutem cały płatowiec.

Samolot rolniczy musi latać 
wolno, kiedy dokonuje opyla­
nia: powinien zadowolić sie 
każdą łączką — jako lotni- 
sk:em. M-15 potrzebnie 180 mi 
trów przy starcie i 105 metrów? 
pizy ładowaniu. A lafać może 
z prędkościami od 89 do ?7° 
km/^odz. Specjaliści stwierdza 
ją, że jest to imponujący za­
kres możliwości.

Ocenia się, że nowa konstruk 
cja z Mielca zapewni sobie po­
wodzenie na światowycii ryn­
kach samolotów’ gospodarczych 
w ciągu najbliższych dwudzie­
stu lat.

Twórcy M-15 opracowują 
teraz wersje: transportowy, pa 
sażerską i sanitarną.

TOMASZ TALARCZYK

Rodzina a wychowanie 
patriotyczne 

i internacjonalisiyczne

encyklopedia

OBYWATELSKIE?

kazały, że mózg we śnie pracu­
je z burzliwą intensywnością, 
zwłaszcza w czasie tzw. snu 
paradoksalnego, który wypeł­
nia człowiekowi w każdej do­
bie około dwóch godzin. Szereg 
rozmaitych doświadczeń po­
zwala wysnuć wniosek, że pod­
czas tego snu odbywa się cał­
kowita odnowa enzymów móz­
gowych. W świetle tych fak­
tów sen przedstawia się jako 
stan wielkiej aktywności „izolo 
wanego” (od narządów czucia 
i lokomocyjnych narządów wy­
konawczych) mózgu, służącej 
biochemicznej odnowie neuro­
nów — podstawowych jedno­
stek anatomicznych i czynnoś­
ciowych układu nerwowego.

Potrzeba snu jest ogromna 
w okresie wzrostu i rozwoju, a 
narasta w czuwaniu w zależ­
ności od intensywności zachodzą 
cych wtedy procesów? mózgo- 
wych. Procesy przebiegające 
podczas snu polegaią na gro­
madzeniu się w mózgu rezerw? 
molekularnych dla następujące­
go po przebudzeniu okresu czu 
w?ania i na usuwaniu zmian z 
poprzedniego okresu czuwam a 
Na pytanie, jaka jest isłota bi^ 
logiczna snu, nauka nie dała 
jeszcze odpowiedzi.

(Na podst. art. doc. dr. hab. Ju­
liusza Narębskiego z Instytutu 
Biologii Uniwersytetu M. Konernl- 
ka w Torun:u — .Prot-^my" luty 
1374 — opracowała B. W.)

Problem rodziny w’ pa­
triotycznym i interna 
cjonalistycznym wy­

chowaniu dzieci i młodzie­
ży nie został dotychczas w 
literaturze socjologicznej i 
pedagogicznej dokładniej, 
w? sposób bardziej systema­
tyczny opracowany. Nie 
przeprow?adzono też bardziej 
systematycznych badań, do 
tyczących wymienionego 
problemu. Temat jest w’ięc 
dość nowatorski i zarazem 
zobowiązujący, z uw?agi na 
dużą w?ągę społeczną zagad­
nienia.

Warto na wstępie pośw?ię 
cić nieco uwagi ogólnym, 
socjalizacyjno - wychowaw 
czym oddziaływaniom ro­
dziny na potomstwo. Rodzi 
na jest najsilniej socjalizującą małą grupą społeczna — 
zwłaszcza w’ stosunku do dzieci w wieku młodszym. Skutecz­
ność rodzinnych procesów socjalizacyjno-wychowawczych na­
leży tłumaczyć tym, że odbywmją się one w w?arunkach emo­
cjonalnie nasyconej intymności, w’ warunkach pełnego zaufa­
nia dzieci do rodziców?. Im dziecko młodsze, z tym większą 
spotykamy się siłą oddziaływ?ania środowiska rodzinnego. 
Stąd wypływa istotne znaczenie praw?idłow?ego wychowania 
rodzinnego — począwszy od najmłodszych lat dziecka.

Możemy wyróżnić dwojakie oddziaływanie rodziny na wy- 
chow?anka:

— oddziaływanie spontaniczne, naturalne, wynikające 
z cech danego środowiska rodzinnego, pozbawione świado­
mej intymności wychowawczej,
— świadome oddziaływanie wychowawcze, wynikające z in­
tencji wychowawczej, realizujące założone cele przy użyciu 
odpowiednich metod wychowawczych.

Bardzo istotna jest zgodność spontanicznych rodzinnych 
oddziaływań na potomstwo ze świadomymi rodzicielskimi 
oddziaływaniami wychowawczymi. Stwierdzono wysoce ne­
gatywne wychowawcze skutki, wynikające z rozbieżności 
tych dwóch rodzajów- oddziaływań. Na przykład uczenie dzie­
ci kulturalnego ebeow-ania z ludźmi może nie odnieść żadne­
go skutku, jeśli rodzice w? obecności dzieci odnoszą się do 
siebie brutalnie.

Warto też pokrótce zastanowić się nad tym, jakie treśei 
patriotyczne oraz internacjonalistyczne należało by w proce­
sie wychowania rodzinnego przekazywać dzieciom. Trzeba 
wyraźnie podkreślić nierozerw-alny związek wychowania pa­
triotycznego i internacjonalistycznego. Ucząc dzieci szanować 
w-łasną Ojczyznę, trzeba zarazem uczyć je szacunku dla uczuć 
patriotycznych obywateli innych krajów.

Uformowana dla celów rodzinnego w-ychowania koncepcja 
socjalistycznego patriotyzmu pow?inna nawiązyw-ać do po- 
stępow?ych tradycji narodu polskiego oraz winna być wy­
czulona na wszystkie istotne problemy współczesnego życia 
narodowego. W grę u-chodzi tu przede wszystkim: 1) patrio­
tyczna postawa gotowości do obrony kraju; 2) patriotyczna 
dążność do udziału w technicznym, społecznym i kultural­
nym rozwoju Ojczyzny; 3) wynikający z pobudek patriotycz­
nych poważny stosunek do pracy; 4) patriotyczna postawa od­
powiedzialności i zaangażow-ania w? miejscu pracy i miejscu 
zamieszkania.

Postawy patriotyczne oraz internacjonalistyczne mogą być 
kształtowane zarówno poprzez spontaniczne, nie zamierzone 
oddziaływania środowiska rodzinnego, jak i przez świado­
me oddziaływanie patriotyczne rodziców?, wynikające z in­
tencji wychowawczych- Zastanówmy się, jakie można by w?y- 
różnić formy tego wpływu.

1. Rodzinne kultywowanie świąt i uroczystości narodowych 
i międzynarodowych (np. św?ięto Odrodzenia Polski, święto 
1 Maja, rocznice wyzw?olenia miast i regionów, stwarzające 
m. in. możliwość podkreślenia braterstwa broni ze Związ­
kiem Radzieckim itp.). Ważne jest, aby komentarze rodziców 
związane z poszczególnymi, ważnymi dla narodu wydarze­
niami nasycone były pozytywnym, emocjonalnym zaanga­
żowaniem. W Wielkopolsce źródłem, z którego może również 
czerpać patriotyczne wychowanie rodzinne, jest historia zma­
gań z naporem żywiołu pruskiego. Wykorzystać też warto 
dzieje walki z hitlerowskim okunantem.

2. Kultywowanie tradycji narodowych w rodzinie — warto 
prowadzić z dziećmi rozmowy o ważnych wydarzeniach na­
rodowych, przytaczając przykłady poświęcenia dla Ojczyzny, 
jak i przykłady ofiarnej, rzetelnej, systematycznej pracy dla 
niej Dobrze byłoby też sięgnąć po przykłady jednoczesnej 
walki o wyzwolenie narodowe i społeczne, podkreślając przy 
tym rolę międzynarodowych sojuszów i międzynarodowej so­
lidarności walczących o wyzwolenie. Nie mogą być to oczy­
wiście suche, sprawozdawcze relacje — dużo tu zależy od 
dobrej narracji rodziców oraz ich umiejętności rozbudzania 
uczuć dziecka.

3. Kultywowanie własnych rodzinnych tradycji patriotycz­
nych i internacjonalis!ycznych. Dzieci powinny uzyskiwać 
szczegółowe informacje o udziale rodziców lub ich przodków 
w obronie Ojczyzny lub walce o jej niepodległość, o ich 
ewentualnym udziale w walkach o wyzwolenie społeczne. 
Dzieci powinny też mieć możność przeżywania wyróżnień 
rodziców za ofiarną pracę, cieszyć się razem z nimi ich dyplo­
mami i nagrodami. Godne jest też zalecenia przytaczanie 
przez rodziców przykładów osób ze swego środowiska, ma­
jących szczególne zasługi, tradycje walk patriotycznych, walk 
o wyzwolenie społeczne.

4- Bardzo wskazane są rodzinne rozmowy z dziećmi na te­
mat przyszłości Ojczyzny, z jednoczesnym podkreśleniem zna­
czenia aktualnych sojuszów międzynarodowych Polski dla jej 
dalszego rozwoju. Należy wychowywać dzieci w duchu czyn­
nych postaw wobec Ojczyzny, uczyć je zaangażowania spo­
łecznego przykładem wspartym słowem.

5. Dobre efekty dać może również komentowanie w gronie 
rodzinnym obejrzanych filmów, przeczytanych książek i arty­
kułów o treści patriotycznej, związanej z losami naszego na­
rodu.

Być może nie są to jeszcze wszystkie formy patriotyczne­
go oddziaływania na dziecko. W każdym razie powyższe su­
gestie mogą uczulić rodziców na ten problem i wzmóc ich 
własną inwencję.

doc. dr hab. ZBIGNIEW TYSZKA



Automatyka
po wielkopolska

Dokończenie ze str. 3 

zakłady podległe i współpra­
cujące z „Meramontem” 
(Września, Szczecin i Gdańsk), 
a specjalizujące się w produk 
cji automatyki dla okrętow- 
nictwa.

Tak więc drugą specjalnoś­
cią młodego przedsiębiorstwa 
Mb RA — ZAP — MONT — 
będzie właśnie automatyka 
okrętowa. Poznański „Mera- 
mont” ma tutaj spore dośwuad 
czenia. Na ponad 300 stat­
kach, które opuściły polskie 
stocznie, zainstalowano „au­
tomatykę” „Meramontu” Poz 
nańscy specjaliści potrafią 
zautomatyzować na statkh 
prawie wszystko: I sterowa­
nie silnikiem głównym, elek­
trownią, balastami, lepkością 
paliwa, działanie sprężarek, 
wirówek paliwa i kotłów uty 
lizacyjnych.

Przed przedsiębiorstwem

Wydawnictwo
o Cytadeli

w najbliższych dniach na 
półkach księgarskich i w. kio 
skach „Ruchu” ukaże się cie­
kawe wydawnictwo informa­
cyjne — „Park Braterstwa 
Broni i Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej w Poznaniu”. Wy­
dawca — Społeczny Komitet 
Budowy Parku pragnie, by 
folder wzbogacił wiedzę o 
historii i dniu dzisiejszym Po 
znańskiej Cytadeli, zamienio­
nej rękami mieszkańców mia- 
«fa w piękny park.

O historii Cytadeli, od roz­
poczęcia jej budowy w roku 
j 817 do jej zniszczenia w ro­
ku 1945 pisze dr Zbigniew 
Szumowski. Na temat historii 
tworzenia parku wypowiada 
rę jego główny projektant, 
inż. Bernard Lisiak. Ciekawe 
zdjęcia Zbigniewa Staszyszy- 
na i Zbigniewa Zielonackiego 
ukazują ogrom zmian i pięk- 
ro tworzenia tego tak potrzeb 
rego miastu terenu rekreacyj 
nogo.

Wydawnictwo ukazało się w 
trzech językach — polskim, ro 
syjskim i niemieckim. Poznań­
skie Zakład}’ Graficzne im. Mar 
cna Kasprzaka zadbały o este 
l.-czny i artystyczny wygląd 
folderu, (jk)

Dokończenie ze str. 3

bardzo pilna sprawa. Wzrost 
eksportu węgla pozostajc, 
zgodnie z postanowieniami 1 
Krajowej Konferencji PZPF, 
w ścisłym związku z naszym 
z-mierzeniem utrzymania wy • 
s&kiego tempa społeczno-gos­
podarczego rozwoju kraju. 
Oczywiście możliwości wzrostu 
eksportu węgla są ograniczo­
ne rosnącym zapotrzebowa­
niem krajowym, którego po- 
kycie stanowi pierwszy obo­
wiązek polskiego przemysłu 
węglowego. Potrzeby społecz­
no-gospodarczego rozwoju kra­
ju są bowiem ściśle związane 
z rozwojem bazy surowcowo- 
<nergetycznej. Sprawy te znaj 
doją się w centrum uwagi Ko­
mitetu Centralnego PZPR oraz 
Rządu PRL.

Należy również dodać, że 
problemy związane z przyspie­
szonym tempem wydobycia 
wrgla rozwiązujemy -w porozu­
mieniu i w ścisłej współpracy 
z krajami RWPG, przede wszy- 
s:kim zaś z wielkim górnic­
twem węglowym Związku Ra- 
obueckiego.

— Polskie górnictwo węglo­
we szczyci się wybitnymi osiąg 
ujęciami produkcyjnymi, oraz 
oryginalnymi rozwiązaniami 
naukowo-technicznymi. Które z 
nich uważać należy za najważ­
niejsze?

— Dobre rezultaty uzyskiwa­
ne w latach poprzednich, jak 
i obecnie, są wynikiem głębo­
kiego zaangażowania politycz­
nego i ofiarności załóg górni­
czych, co znajduje wyraz w 
pode'mowaniu i pomyślnej rea 
lizacji licznych zobowiązań 
oraz w przekraczaniu zadań 
produkcyjnych. Ale są równo­
cześnie efektem ścisłego koja­
rzenia myśli technicznej i po­
stępowej organizacji pracy z
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staje teraz olbrzymia szansa. 
Dzięki jego powstaniu Poznań 
może być potentatem w pro­
dukcji urządzeń do automaty­
ki, nie mającym równego so­
bie również w krajach RWPG. 
Już teraz przedsiębiorstwo w 
Ostrowie oraz te, które podle 
gały byłemu „Meramontowi” 
przodują w RWPG w produk­
cji automatyki dla energetyki 
i okrętownictwa. Naszą (czy­
taj wielkopolską) automatykę 
sprzedajemy też do Czechosło 
wacji, Jugosławii, NRD, NRF, 
Szwecji, ZSRR.

Jerzy Przybylski, który 
obecnie jest dyrektorem na­
czelnym MERA — ZAP — 
MONT-u tak charakteryzuje 
pozycję Polski w dziedzinie 
przemysłu automatyki:

— Mamy jeszcze ciągle bi­
lans ujemny. W ubiegłym ro­
ku wyeksportowaliśmy 3 pro­
cent naszej produkcji warto­
ści 1,8 min zł. dew., a zakupi­
liśmy za granicą automatykę 
za około 15 min zł. dew., w 
tym roku chcemy nasz eksport 
zwiększyć do 10 min dew. W 
roku 1975 zamierzamy ekspor 
tować prawie 30 procent na­
szej produkcji. Nie jest to łat 
we, bo w automatyce firmy 
zachodnie mają dłuższą tra­
dycję i odbiorcy niechętnie 
kupują od „nowych”. Wygrać 
w tej walce można nie tylko 
ceną, ale szybkością dostaw i 
jakością. Właśnie dzięki tym 
atutom zdobyliśmy zaufanie 
licznych zagranicznych odbior 
ców, w tym również armato­
rów.

Przedsiębiorstwo MERA — 
ZAP — MONT wydaje się być 
od początku dobrze wyposażo 
ne w atuty, warunkujące no­
woczesną produkcję dla kra­
ju i na eksport. W automaty­
ce liczy się nowoczesność: 
własne opracowania i prowa­
dzone badania naukowe Dla­
tego też m. in. przy przed­
siębiorstwie utworzono bar­
dzo silną (500 specjalistów! 
Pracownię Projcktowo-Tech- 
nologiczną: w połowie tego 
roku wspólnie z Politechniką 
Poznańską uruchomiony zo­
stanie Instytut Uczelniano- 
Przemysłowy Automatyki, a 
w przyszłej pięciolatce utwo­
rzone ma być w Poznaniu 
Centrum Naukowo-Produkcyj 
ne Automatyki. Poznań stanie 
się więc centrum polskiej au­
tomatyki.

MAREK PRZYBYLSKI

Węgiel drugiego 
trzydziestolecia

praktyką wydobywczą. Znaj ■ 
o uje to wymowny wyraz w 
fakcie, iż w minionych 16 la­
tach cały ogromny przyrost 
wydobycia węgla uzyskaliśmy 
przez wzrost wydajności pra­
cy bez zwiększania zatrudnie­
nia.

Czołowym osiągnięciem pol­
skiego górnictwa jest koncen­
tracja produkcji oparta na nau 
kowych zasadach organizacji 
pracy. Lapidarnie można by ją 
określić słowami: coraz wię­
cej węgla z mniejszej liczby 
przodków. W wyniku przyję­
ci tej metody zmniejsza się 
liczba czynnych kopalń i przód 
ków. W 1957 roku mieliśmy 
czynnych 80 kopalń, a obecnie, 
pomimo wybudowania 14 no- 
uych — mamy 70. W tym cza- 
stc liczba przodków w kopal­
niach zmniejszyła się o poło­
wę.

koncentracja produkcji urnoż 
liwia wzrost wydajności pracy 
i wydobycia węgli, stwarza 
podstawy do osiągania rekor- 
dowych wręcz wyników w po­
zyskiwaniu urobku ze ścian.

Koncentracja produkcji wy­
maga, rzecz jasna, stosowania 
coiaz sprawniejszej techniki 
górniczej. Dużym osiągnięciem 
naszego górnictwa jest •wpro­
wadzenie na coraz szerszą ska 
lę zmechanizowanych kom­
pleksów ścianowych. Już pra­
wie jedna czwarta wydobycia z 
przodków ścianowych uzyski­
wana jest obecnie przy zasto- 
sowaniu zmechanizowanej obu 
dewy. Wydajność uzyskiwana 
w takich ścianach jest półto­
ra do dwu i pół raza wyższa

Ojczyźnie na 30-lecio

Szybsze tempo pracy 
i dodatkowa produkcja
Cor?,z liczniejsze są inicjatywy i zobowiązania załóg pra­

cowniczych wielkopolskich zakładów, które pragną czynem 
uczcić zbliżający się jubileusz Polski Ludowej.
Na ogół wiele jeszcze re­

zerw tkwi w niedostatecznie 
wykorzystanym potencjale pro 
dukcyjnym, tam jednak gdzie 
nie ma tych możliwości, dąży 
się do coraz lepszej pracy i 
poprawy gospodarki materia­
łowej, do wprowadzania w 
życie coraz to nowych wnios­

W Wielkopolsce

Społeczny czyn młodzieży
Młodzieżowa Wiosna Czynów trwa. Z całej Wielkopolski 

napływają bezustannie meldunki o pracach społecznych mlo 
dzieży. '
ZMS-owcy z Państwowego 

Przedsiębiorstwa Surowców 
Wtórnych Poznań-Wilda upo­
rządkowali teren zakładu oraz 
magazyn. ZMS-owcy z wil- 
deckiego Dzielnicowego Zarżą 
du Służby Zdrowia porządko­
wali zieleniec przy ul. Dzier­
żyńskiego. Na Nowym Mieś­
cie 40 ZMS-owców z Wydzia- 
.'u PW-5 Poznańskiej Fabryki 
Maszyn Żniwnych pracowało 
dodatkowo w czynie społecz­
nym przy produkcji części za­
miennych dla maszyn rolni­
czych. Wartość dodatkowej 
produkcji około 154 000 zł.

W powiecie słupeckim człon 
kowie ZSMW przeprowadzali 
naprawy dróg. Naprawiono 
drogę Unia — Staw, a w 
Wierzbnie drogę przez wieś. 
W miejscowości Staryszewo 20 
osób zbierało kamienie na oko 
licznych polach. W Bukowie 
członkowie ZSMW pracowali 
przy przygotowywaniu placu 
pod budowę Wiejskiego Domu 
Kultury,

W Rawiczu 40 osobowa gru 
pa ZMS-owców z „Gazobetu” 
nracowala dodatkowo 160 go­
dzin przy produkcji armatury 
gazowmiczej. 35 ZMS-owców z 
rawickiego oddziału poznań­
skiej „Modeny” porządkowa­
ło teren zakładu pracy, a 25 
ZMS-owców z „Elbudu” re­
montowało sprzęt transporto­
wy.

W Krotoszynie, codziennie.

mż w zmechanizowanych ścia­
nach wyposażonych w obudo­
wę indywidualną.

W celu zdobycia doświadczeń 
w budowie nowych kopalń — 
uzyskiwania nowych mocy pro 
dakcyjnych w krótkim czasie 
oraz automatyzowania proce 
sów produkcyjnych — zbuao 
wr.no w 1968 roku centralny 
poligon doświadczalny, pierw 
szą na świecie w pełni zauto­
matyzowaną kopalnię „Jan”.

Doświadczenia zdobyte w tej 
kopalni — i inne, nie mniej 
bogate — pozwalają nam na 
uproszczenie modelu nowo bu­
dowanych kopalń i poziomów 
a przez to potanienie kosztów 
budowy, skracanie cykli i szyb 
sze uzyskiwanie projektowa­
nych zdolności produkcyjnych 
w warunkach pełnej mecha­
nizacji oraz wysokiego stop­
nia automatyzacji.

Należy także dodać, że wszy­
stkie nasze przedsięwzięcia 
inwestycyjne i produkcyjne, 
całą naszą codzienną działał 
ność wuążemy z wymogami 
bezpieczeństwa pracy. Mimo 
Że intensyfikujemy wydobycie, 
że przechodzimy do pokładów 
zalegających coróz głębiej, 
tzn. górniczo coraz trudniej­
szych — notujemy systema 
tyczny spadek liczby wypad­
ków w górnictwie.

Górnictwo nasze może zatem 
sz,cźycić się nie tylko dobrym’ 
wynikami produkcyjnymi, ale 
także systematyczną poprawa 
warunków pracy górników.

Rozmawiał:
JANUSZ KRAWCZYK 

ków racjonalizatorskich, mo­
gących pomnożyć dorobek 30- 
lecia.

Do szybszego wykonania po 
nadplanowych zadań m. in. 
przy zakładaniu rurociągu 
„Północ” i budowie kolektora 
na Podolanach zobowiązała 
się załoga „Hydrobudowy 7”.

począwszy od minionej nie­
dzieli, 30 osób, członków wszy 
stkich organizacji młodzieżo­
wych, buduje powiatową bi­
bliotekę publiczną. Młodzież 
gromadzi także fundusz na do 
datkowe zakupy książek do 
biblioteki, (bran)

Gość w dom
W odpowiedzi na felieton „Gość w dom”, zamieszczony w so­

botnim numerze „Głosu”, w naszej stałej rubryce „Co o tym 
sadzicie", wpłynęło szereg listów. Fragmenty najciekawszych 
publikujemy. Autorom wszystkich nadesłanych wypowiedzi — 
dziękujemy.

atunku! Nie kaźcie nam 
biurokratyzować~życia co 

dziennego Lubię gości, właśnie 
takich, którzy odwiedzają mnie 
z potrzeby serca, a nie tylko 
według zasad konwenansu. Nie 
lubię gości na proszonych przy­
jęciach, na których się je i tyl­
ko je.

ANDRZEJ MAKOWSKI
Chodzież

ość przychodzący na po- 
zi południe dezorganizuje 

nam czas, ale prawdziwym 
nieszczęściem są odwiedziny 
przyjaciół i rodziny z innych 
miast. Zabierają czas, rujnują 
budżet. Szczególnie dotkliwie 
odczuwają te najazdy miesz­
kańcy Poznania. . W okresie 
Międzynarodowych Targów po- 
znaję swoją najdalszą rodzinę. 
Każdy chce zwiedzić Targi 
kosztem. krewniaków, nie licząc 
się z ich możliwościami

KRYSTYNA KAMIŃSKA 
Ostrów

7ycie towarzyskie ma urok, 
gdy biegnie nie utartymi 

ścieżkami. Odwiedzam swoich 
przyjaciół, gdy mam na to o- 
chotę i nie widzę potrzeby za­
powiadania moich wizyt.

JOLANTA BRACKA 
Środa

£ rzed kilku laty byłem 
gościem u przyjaciół w 

Szwecji. Rodzina i goście za­
powiadali się zawsze telefo­
nem, uzgadniając czas wizyty 
co do minuty. Bawiło mnie to 
nawet/ gdy auto zajechało o 
godz. 18.12, a wizyta wyzna­
czona była dopierp na godz. 
18.15. Czekali grzeczn-e w wo- 
zie i dopiero w dokładnie oz­
naczonym czasie wkraczali do 
gościnnego domu. A już nigdy 
Szwedzi nie odwiedzają się 
przed południem. Respektuje 
się pracę pani domu, bo Prze- 
''ież trzeba dopilnoicać obiadu 
i porządków.

Wartość tej deklaracji wyno­
si 30 min złotych.

Pracownicy Fabryki Ele­
mentów Wyposażenia Budow­
nictwa „Metalplast” w Buku 
oraz Gminnej Spółdzielni w 
Nowym Tomyślu dadzą dodat 
kową produkcję wartości po 
8 min zł. Będą to rury kana­
lizacyjne i kształtki wypro­
dukowane w Buku i ponadpla 
nowe ilości pasz treściwych z 
nowotomyskiego GS-u.

Wysoki popyt na wyroby 
wikliniarsko-koszykarskie zmo 
bilizowały załogę przedsię­
biorstwa „Wiklina” w Dąbiu 
nad Nerem do realizowania 
dodatkowej produkcji ekspor 
towej. Przygotuje gtio meble 
z wikliny dla odbiorców za­
granicznych oraz wyroby ko­
szykarskie na rynek krajowy 
W sumie wartość zobowiązań 
opiewa na sumę 420 000 zło­
tych.

Z pomocą w przyspieszaniu 
cykli inwestycyjnych przychc 
dzi załoga Poznańskiego Przed 
siębiorstwa Kruszyw Minerał 
nych, która ma zamiar przy­
gotować na cele budownictwa 
dodatkowo 185 ton kruszywa 
i pospółki. (zd)

Oby u nas zapanował taki 
obyczaj. Nie wszyscy posiadają 
telefon, ale wysłana kartka z 
zapowiedzią odwiedzin będzie 
także ułatwieniem w zorgani­
zowaniu przyjęcia gości.

Tego życzę wszystkim i so­
bie. (702)

Z. K.
Poznań

[Iderzyła Pani w dziesiąt- 
^kę tym felietonem. Nie 

przesadzajmy z polską gościn­
nością. A przysłowia z daw. 
nych czasów też nie dowodzą 
radości z gości niespodziewa­
nych: „gość nie w porę gorzej 
Tatarzyna”. Toteż w prasie co­
raz częściej się czyta utyski­
wania na zwyczaje gościnn&ś. 
ci, a sławne powiedzonko „za­
staw się a postaw się” zmienio­
no na „postaw się — a nie za­
staw się”. Poniektórzy ródacy 
nie zauważyli widocznie, że 
czasy się zmieniły, że miesz­
kanka się zmniejszyły, że z 
trudem się dorabiamy, że cza­
su mamy mało, że dokształca­
my się...

Otóż moim zdaniem — moż­
na w^aść do znajomych nawet 
nieoę^ekiicanie, ale warunek 
— tylko do bardzo dobrych zna 
jomych czy przyjaciół i wtedy 
.obowiązuje twarda zasada, 
nie\. wolno siedzieć dłużej niż 
pół 'godziny.

Nie uchybi też gościnności, 
gdy pani dc/mu powie: moja 
droga — c/y moi drodzy — 
mam właśnie pranie lub egza­
min, czy piszę referat — a 
gościowi nie wolno się 
obrażać Do tego jednak trze- 

*ba pewnego wyrobienia towa­
rzyskiego, nie obrażania sio o 
by^ głupstwo, co jest też pla­
gą współżycia.

Natomiast wpadanie „nie­
oczekiwanie” do mało z sobą 
zżytych znajomych i siedzenie 
do północy — to chyba cechą 
ludzi rozkojarzonych, którzy

Nowe artykuły 
spożywcze 

za 13 mld zł
Przemysł spożywczy zamie­

rza dostarczyć w tym roku 
wiele nowych wyrobów war­
tości około 13 mld zł. Stano­
wić to będzie około 6 proc, 
ogólnej wartości produkcji to­
go przemysłu. Program wzbo­
gacania rynku w nowe artyku 
ły jest nie tylko okazją do 
.aprezentowania możliwości 
naszego przemysłu spożywcze 
go, ale powinien również od­
powiadać zachodzącym prze­
mianom w strukturze spoży­
cia.

Konsumenci widzą chętnie 
na swych stołach artykuły i 
wyroby, charakteryzujące się 
nowoczesnością i wysoką ja- • 
kością oraz estetyką opako­
wań. Wiele takich wyrobów 
pojawiło się w roku ubiegłym 
i w ciągu pierwszych tygodni 
br.

Dążeniem przemysłu spo­
żywczego jest stałe zwiększa­
nie dostaw i asortymentu no­
wych wyrobów, odznaczają­
cych się wysokimi walorami 
użytkowymi. Muszą one jed­
nocześnie w pełni odpowiadać 
standardom nowoczesności i 
wysokiej jakości.

Nad prawidłową realizacją 
programów wprowadzania na 
-ynek nowych wyrobów w 
większym niż dotychczas stnn 
u'u sprawować będą nadzór 
^rarżowe instytuty i labora- 
oria, (PAP)

powinni zacząć się leczyć z 
błędnych wyobrażeń o nowo­
czesnych możliwościach goś­
cinności. Mniej zżyci powinni 
się zjawiać tylko po uprzednim 
uzgodnieniu wizyty.

B. T. 
Pomad

FL• am bardzo małe mieszka- 
nie. Z przyjaciółmi, z 

konieczności spotykam się w 
lokalach. Przywykłam do tego 
rodzaju spotkań, bardzo mi one 
odpowiadają. Czytelnikom na­
rażonym na najazdy gości ra­
dzę zapraszać ich nie do domu, 
a umawiać się w kawiarni.

EWA JANISZEWSKA
Konin

Y^jamy tdką szwagierkę, któ-> 
ra stale zaprasza do nas 

całą swoją rodzinę, w każdą 
sobotę i niedzielę. Ja i żona 
chodzimy do pracy, wstajemy 
o 5 rano i człowiek czeka na 
tę niedzielę, żeby wypocząć, a 
tu stale ich pełno.

Moim zdaniem dobrze by by­
ło, gdyby wszelkie wizyty by­
ły ustalone z gospodarzami do­
mu, bo takie dzikie wizyty to 
tytko psują nerwy. (68n)

R.
Poznań

Cestem jak najbardziej za 
O tym, aby wizyty były za­

powiadane. Gospodarze po ca­
łodziennym wirze pracy czy za­
jęć w domu, również czasami 
chcą odpocząć. Nie pragną 
wtedy w:dzieć nikogo, nawet 
przyjaciół. Zmuszanie się do 
miłych słów czy uśmiechów 
również jest meczące. Odwie­
dziny nie zapowiedziane, w w e 
lu krajach są towarzyskim. n'c- 
taktem i absolutnie nie prak- 
tykoioane.

A propos przyjaciół — praw­
dziwi. kiedy mają zamiar nas 
odwiedzić, zapowiadają się. pa­
miętając. że nagłe wizyty spra­
wiają niejednokrotnie kłopot 
nawet przyjac;oJom. (687)

Doc. dr bab. J. M.
Poznań

IJjUdaje nai się, że zagadnie- 
nie, czy wizyty towarzy­

skie — przyjacielskie powinny 
być zapowiadane, czy nie. jest 
pojęciem względnym. Jedni 
wolą wizytę nie zapowiedzianą, 
ponieważ jest, niespodzianką 
nie zobowiązującą obie strony. 
Drudzy wolą wizytę zapotbie- 
dzianą, ponieważ chcą być na 
to specjalnie przygotowani. 
Uważam, że bliższa przyjaźń, 
zwłaszcza jeżeli jest bezinte­
resowna, na ogół nie wymaga 
snerjalnego zapowiadanm. Naj­
bliższa rodz>na rńwv'e~ nie mu­
si się zapowiadać. (688)

W. T. 
Poznań

Im krótszy list do redakcji 
tym wieksze ma szanse druku. 
Anonimów nie publikujemy. Za 
strzelamy prawo skracania ko- 
re«ponrt®nc1i Nasz adres „Głos 
Wielkopolski’’ — skrvtk» pocz­
towa 1M4 — Sfl-SSS Poznań.



Pożyteczne tournee Wyrównane pojedynki
NA EKRANACH

Piłkarze Lecha powrócili z Rumunii w turnieju szermierczym
Wczoraj w godzinach wieczornych, powróciła dc Powiania piłkar­

ska drużyna 1 echa, która przebywała na kilkudniowym tournee w 
Rumunii. N? len temat rozmawiamy z kierownikiem ekipy wicepre­
zesem KKS Lech Janem Pieńczakiem i trenerem zespołu Januezem 
pekowskim.

— Był to bardzo pożyteczny i u. 
dany wyjazd — stwierdził J. Pe- 
kowski — chociaż jeden mecz zakoń­
czył się naszą porażką, w jednym 
zremisowaliśmy i odnieśliśmy jed­
no zwycięstwo. Na usprawiedliwie­
nie moich podopiecznych mogę 
powiedzieć, że pierwsze spotkanie 
z najgroźniejszym przeciwnikiem 
drużyną Stiagul Rosu z Braszow. z 
którą przegraliśmy 0:2, sootkaliś-

Piłka ręczna

Polacy pokonali 
Szwedów

W drugim dniu mistrzostw świa­
ta w piłce ręcznej mężczyzn, roz­
grywanych z NRD, reprezentanci 
Polski odnieśli wartościowy suk­
ces— pokonali Szwedów 20:10 (6:5). 
Było to b. ważne spotkanie, bo­
wiem warunkiem otrzymania 
szans na dalszy awans z grupy 
„B” dla obydwu zespołów była wy 
grana.

Obydwie drużyny spisały się 
znacznie lepiej niż poprzedniego 
dnia w Szwerinie. Szczególnie doty 
czy to polskiej siódemki, która ro 
zegrała najlepszy swój mecz w 
ciągu ostatnich lat. Przewaga 10 
bramek świadczy o tym dobitnie,

O awansie do ósemki ćwierćfi­
nałowej przesądzi niedzielny mecz 
Polska — Hiszpania. W drugim me 
czu dnia w grupie ,.B” Rumuni 
pokonali Hiszpanów 21:11 (12:8).

(oto)

Brązowy medal 
dla polskich biathlonistów

my się dosłownie kilka godzin po 
przyjeździe do Braszow, po stosun 
kowo długiej 1 męczącej podróży 
Zespół z Braszov gra w I lidze i 
posiada w swoich szeregach 5 
członków kadry narodowej Rumu­
nii. Jest to drużyna grajaca bardzo 
ostro i każdy z rumuńskich piłka­
rzy wkracza bardzo zdecydowanie, 
kiedy przychodzi do bezpośredniej 
walki o piłkę. Było to dla zawod­
ników Lecha pewnym zaskocze­
niem, gdyż na krajowych boiskach 
nie spotykają się z tak twardo e-a 
jącymi przeciwnikami, ale jed­
nocześnie bardzo pożyteczna lek­
cja, która mam nadzieję zaprocen­
tuje w przyszłości.

Kolejnym naszym przeciwnikiem 
był H-ligowy zespół Nitromania z 
Fagarasz, z którym wygraliśmy 
3:0. Do przerwy wynik był bez_ 
bramkowy, ale po przerwie ze 
ruszył do generalnego natarcia, 
zdobywając bramki ze strzałów 
Milewskiego. Rutkowskiego i Ja- 
kóbczaka. I wreszcie ostatni mecz 
rozegraliśmy z FC Soimi Siubiu, 
drużyną zajmującą drugie miejsce 
w lidze 1 będącą jednym z najpo­
ważniejszych kandydatów na a_ 
wans do ekstraklasy. Wynik tego 
meczu był remisowy, a bramkę

dla naszych barw atrzelił Sczpa- 
kowski.

— Jak pan ocenia postawę po­
szczególnych zawodników?

— Trudno kogoś wyróżnić. Wszy 
scy spełnili pokładane w nich na­
dzieje, dysponują dobrą kondyci" 
i niezłą techniką. W ciągu trzech 
meczy grali wszyscy zawodnicy, 
którzy wyjechali do Rumunii, tak 
że była to znakomita okazja do 
sprawdzenia, jaką korzyść wvn e. 
śli oni z obozu w Muszynie. Wyda- 
je mi się. że zespół jest w lepszej 
formie niż w pierwszej rundzie. 
Chciałbym tu dodać, że w dniach, 
kiedy nie rozgrywaliśmy spotkań, 
odbywały się normalne treningi i 
to dwa razy dziennie.

— Nasi gospodarze — powiedział 
J. Pieńczak — przyjęli nas nie­
zwykle gościnnie i robili wszy­
stko, aby zesnół miał iak nr'~ń 
sze warunki do treningu i odpo­
czynku. Chociaż pogoda w Bra­
szow nie była najlepsza, udostęp­
niono nam doskonale przygotowa­
ną płytę. W najbliższy wtorek 5 
bm., gramy o godz. 15.30 na sta­
dionie na Dębcu z Motorem Lu­
blin, potem jeszcze jeden sparing, 
ale już ze słabszym przeciwnikiem 
i wyjazd do Szczecina na inaugu­
rujący drugą rundę mecz z Po­
gonią.

Notował: MACIEJ STABROWSKI

Drugi dzień rozgrywanych w 
Polski w szermierce przyniósł 
i floretu mężczyzn.

W obu broniach byliśmy świad 
kami zaciętych pojedynków, w 
których o zwycięstwie poszcze­
gólnych zespołów decydowała su­
ma trafień. Tak było m. in. w 
szabli, gdzie zespół AZS-u War­
szawa w spotkaniu z Pałacem Ka 
towice, przy stanie 8:8, odniósł 
zwycięstwo dzięki stosunkowi tra 
fień 59:61.

Ostatecznie akadefnicy okazali 
się najlepszym zespołem w fina­
łach, dzięki trzem zwycięskim 
spotkaniom uplasowali się na pier 
wszym miejscu zdobywając złoty 
medal. Srebro przypadłe w udzia 
le szablistom Pałacu Katowice, 
którzy wyprzedzili Baildon.

Niestety do chwili oddawania 
tego numeru do druku nie zosta 
ły rozstrzygnięte walki w turnie­
ju florecistów, gdzie do finału 
awansowały zespoły AZS-u War­
szawa, KKS-u, Legii i Warty Poz 
nań. Przy wysokim na ogół po­
ziomie walk w tej broni, niewie­
le brakowało a bylibyśmy świad­
kami sporej sensacji już w półfi­
nałach. W spotkaniu Warty i Bu 
dowlanych Toruń, młodzi pozna­
niacy pozwolili sobie na chwilę 
dekoncentracji, która omal nie 
zakończyła się porażką. Ostatecz-

Poznaniu drużynowych mistrzostw 
rozstrzygnięcia w finałach szabli

nie jednak, dzięki udanemu fini­
szowi, zwyciężyła Warta przy sta 
nie 8:8 lepszym stosunkiem tra­
fień. Również pojedynki finało­
we Warty i KKS-u zakończyły się 
remisem 8:8 (trafienia 64:64), a w 
spotkaniu AZS — Legia zwycię­
żyli akademicy 8:8 i lepszymi tra 
fieniami. (zb)

KTO Z KIM 
GDZIE

Godz. 9 i 15 — Drużynowe mistrzo 
stwa Polski juniorów w szermier 
ce. Sala przy ul. Chwiałkowskie 
go.

Gcdz. 16.15 — Turniej siatkarek o 
puchar Rektora UAM. Sala E- 
nergetyka przy ul. Grunwal­
dzkiej.

Godz. 17 — Przemysław — Wanda 
Nowa Huta. Mecz piłkarek ręcz 
nych o mistrzostwo II ligi. Sa­
la przy ul. Marcelińskiej.

Cedź. 18 — AZS — Wisła Kraków. 
Mecz koszykarek o mistrzostwo 
I ligi. Sala przy ul. Młyńskiej. ' 

Godz. 19 — Warta — Górnik Wał­
brzych. Mecz koszykarzy o mi­
strzostwo II ligi- Salą przy ul. 
Saperskiej.

Polscy biathloniści zdobyli w 
piątek pierwszy medal na mistrzo­
stwach świata w Mińsku. Nasza 
sztafeta juniorów, biegnąca w skła 
dzie: Stanisław Obrochta. Włady­
sław Truchan i Ludwik Zięba, za­
jęła w biegu rozstawnym juniorów 
3X7,5 km trzecie miejsce, uzysku­
jąc czas 1:34.43,83. Tytuł mistrzow­
ski wywalczyła sztafeta Finlandii 
(Kuntola, Mjanista, Antila) — 
1:33.19,84, a medal srebrny zdobyli 
reprezentanci NRD (Grundler, 
Thierfelder, Schirmer) — 1:33.55,23.

Na trasie w Raubiczach k/Miń- 
ska. walka i o medale -toczyła się od 
początku między zespołami Finlan 
dii, NRD, Polski i ZSRR, które 
wyraźnie górowały nad pozostały­
mi sztafetami, (ob)

„Mały Lotek"
W zakładach ,.Małego Lotka” z 

dnia 27 lutego br. stwierdzono: 3 
rozw. z 5 traf. — wygr. po 726.235 
«ł; 1.712 rozw. « 4 traf. — wygr. 
po 1.908 zł 1 71.417 rozw. z 3 traf. 
— wygrane po 76 zł.

Tym, którzy bliżej intere 
sują się strzelectwem, 
reprezentanta poznań­

skiego Grunwaldu, kapitana 
Pawła Małka, przedstawiać 
nie trzeba. Od 1962 roku, z 
dwuletnią tylko przerwą, sta­
le powoływany w skład kadry 
narodowej i olimpijskiej. Pią­
ty na Igrzyskach Olimpijskich 
w Meksyku w konkurencji 
PD-1. Złoty medal przypadł 
wtedy w udziale majorowi 
Zapędzkiemu. Siedmiokrot­
nie ustanawiał rekordy Pol­
ski indywidualnie, aż czter­
naście razy jego wyniki liczy 
ły się do rekordów drużyno­
wych. I wreszcie przed tygod 
niem sam stanął na najwyż­
szym podium, zdobywając ty 
tuł mistrza Europy w strzela­
niu z pistoletu pneumatyczne 
go.

Jak doszło do tego wyniku? 
Do niedawna przecież broń 
pneumatyczną traktowano wy 
łącznie jako trening w strzela 
niu kulowym?....
— Od treningu się zaczęło — 
mówi nowo kreowany mistrz 
Europy. Tak pistolet, jak i 
karabinek pneumatyczny 
wprowadzono jako urozmaice­
nie w długotrwałych i żmud­
nych treningach w okresie 
przejściowym, a więc jesienią 
i zimą. Nie bez znaczenia by­
ły przy tym także znacznie

Kpi. Paweł Małek:

Rywalizacja coraz ostrzejsza
niższe koszty. A że dyscypli­
na przyjęła się, poczyniono 
nieśmiałe wpierw próby orga 
nizowania zawodów.

W 1969 odbyły się w Przemyślu 
pierwsze, nieoficjalne jeszcze, mi 
strzostwa Europy. Wtedy nie zdo 
byliśmy większych sukcesów, ale 
rok później na ME w CSRS, w 
pistolecie pneumatycznym zdoby­
liśmy drużynowo brązowy medal, 
w 1971 w Belgradzie zespół Pol­
ski w tej konkurencji stanął na 
najwyższym podium. Brąz wywal 
czyliśmy także w Linzu w roku 
1973, no i ostatnio w Enschede w 
Holandii, gdzie przypadło nam w 
udziale złoto indywidualnie i sre­
bro drużynowo. Jeśli dodamy do 
tego wyniki reprezentantów Pol­
ski w strzelaniu z karabinka pnen 
matycznego, to okaże się, że w 
tej konkurencji należymy do czo 
łówki europejskiej i światowej.

— Czy można więc mówić o 
specjalizacji w nowej dyscy­
plinie?

— Raczej nie. Uprawiają ją 
strzelcy kulowi, traktujący 
śrut wyłącznie treningowo. I 
tu i tam decyduje skutecz­
ność wyrabiana latami trenin 
gu. Broń pneumatyczna poz­

wala na wypełnienie luki mię 
dzy sezonami. A ponieważ licz 
ba zwolenników rośnie, nic 
więc dziwnego, że nowa kon­
kurencja znalazła się już w 
programie mistrzostw świata 
i Europy. Można sądzić, że 
wejdzie także w skład dyscy­
plin olimpijskich.

— A kiedy następna mię­
dzynarodowa próba?

— We wrześniu bieżącego 
roku mistrzostwa świata w 
Szwajcarii.

— Możemy chyba liczyć na 
sukcesy?

— Konkurencja będzie o 
wiele silniejsza, bo nie tylko 
startuje mistrz i rekordzista 
świata w pistolecie pneuma­
tycznym — reprezentant 
ZSRR Kosych, czy strzelcy 
NRD: Wolmar i Fretuerst, a 
także cała plejada zawodni­
ków USA, Kanady. Najbliższe 
mistrzostwa będą rozgrywane 
w strzelaniu kulowym i śru­
towym, w sumie więc, o ile 
zakwalifikuję się do ekipy, to 
będę startował w kilku kon­
kurencjach. Niełatwo więc bę

dzie utrzymać się przez sze­
reg dni w wysokiej formi' 
Mimo medalu w strzelaniu 
pneumatycznym, nie zamie­
rzam przecież rezygnować z 
normalnego pistoletu, w któ­
rym co tu ukrywać, muszę 
sporo popracować, aby dorów 
nać rywalom na krajowym 
podwórku.

Chcąc utrzymać się w czołówce 
trzeba bardzo dużo trenować. No 
i trzeba mieć gdzie trenować. W 
sekcji Grunwaldu nie jestem prze 
cięż sam. Wraz ze mną trenuje 
kilkudziesięciu zawodników i za­
wodniczek, mających również 
szanse na sukcesy międzynarodo­
we. Jak mi wiadomo, w niedłu­
gim czasie, bo już w maju, będzie 
my musieli pożegnać się ze 
strzelnicą na Szelągu. Gdzie się 
przeniesiemy, tego nie wiem, 
wiem zaś, że na kredyt miejsca 
w reprezentacji nie otrzymam 
Trudno być więc optymistą, a 
myślę przecież także i o Olimpia­
dzie w Montrealu. Chciałoby się 
mieć mocniejsze akcenty w długo 
letniej karierze. Dla sportu po­
święciłem kilkanaście lat życia..

Rozmawiał:
BOGDAN ZDANOWSKI

ŚMIERĆ W WENECJI to dra­
mat filmowy, którego twórcą jest 
Luchino Visconti („Lampart". 
..Zmierzch bogów" i in.). Znako­
mity włoski reżyser przeniósł na 
ekran jedno z arcydzieł noweli­
styki Tomasza Manna - wlaśnia 
, Śmierć w Wenecji”. Jest to 
zresztą adaptacja dość swobod­
na, wprowadzająca nowe wątki i 
postacie - przy tym wszystkim 
jednak absolutnie wierna ducho­
wi utworu Tomasza Manna, nie 
obniżająca jego artystycznej ran­
gi-

Osnową filmu jest przejmująca 
opowieść o starzejącym się kom­
pozytorze (gra go Dirk Bogarde), 
który w Wenecji, mieście zagro­
żonym cholerą, spotyka polską ro 
dz.nę z chłopcem Tadziem. Fas­
cynacja urodą chłopca, p'zy peł­
nej świadomości własnej staroś- 
c! i bliskiej śmierci, tworzą nie-i 
powtarzalny klimat MannowsJaej 
prozy, dla której Visconti potrafił 
znaleźć plastyczny ekwiwalent.

ZAWIESZENI NA DRZEWIE to 
również film produkcji francusko- 
włoskiej, o zupełnie jednak in­
nym charakterze i nastroju. Dość 
powiedzieć, że odtwórcą głównej 
rof jest prześmieszny komik Louis 
de Funes, zaś reżyserem Serge 
Korber, twórca znanej u nas ko­
medii „Człowiek orkiestra'* Głów 
nym walorem filmu jest jego wi­
dowiskowość (plenery Lazurowe­
go Wybrzeża!) oraz seria zabaw­
nych gagów, wspartych przemoż­
ną vis comica Louis de Funes’a). 
Wśród wykonawców widzimy tak 
żg Geraldine Chaplin, najstarszą 
córkę (z małżeństwa z Ooną 
O'Neil) twórcy „Świateł wielkie­
go miasta” i kilku innych, histo­
rycznych już dzieł epoki filmu nie­
mego.

Przy okazji ciekawostka. Reży­
ser „Zawieszonych na drzewie” 
zdradził, że Morze Śródziemne w 
czasie realizacji jego filmu „uda­
wał” wielki basen, wyposażony w 
system szklanych ścian i luster, 
htóre potęgowały dynamikę i per- 
iistość fal, zaś dla zbudowania 
olekitnego śródziemnomorskiego 
nieboskłonu zużyto ponad kilo­
metr specjalnego tiulu. Cest la 
jie... filmowe, (km)

NIEDZIELA 3 III

i 7.40 — „TV Kurs Rolniczy”, W 
■* tym „Przypominamy, radzi­
my..,; 8.25 — „Nowoczesność w do 
mu i zagrodzie”; 8.45 — „Bieg 
zdrowie”; 9 — „Teleranek”; 11 _ — 
Uroczysta inauguracja „Dnia Olim 
pijczyka” — reportaż z Lublina 
(kolor); 12.05 — „Karajan dyryguje 
Beethoyena” — III Symfonię van 
Beethovena wykona Orkiestra 
Symfoniczna „Berliner Philharmo- 
niker” pod dyr. Herberta von Ka- 
rajana (kolor): 13 — Program wiej 
»ki; 13.30 — „Piórkiem i węglem”; 
13.35 — Dla dzieci: Wanda Chotom- 
ska: „Dlaczego ciele ogorlem mie­
le”. Reżyseria — Joanna Koenig: 
14.30 — „Wilki” — film doku­
mentalny; 15 10 — „Polska 74” — 
„Białystok Warszawie” — teletur­
niej; 16.05 — „Utwory1 dla moich 
Przyjaciół”; 17.05 — „Tele-Echo” 
(kolor); 18.50 — Sportowy magazyn 
Sprawozdawczy; 20.20 — „Szkolą 
uozuć” ode. I franc. filmu ser. 
(kolor); 21.15 — „Włoskie canzo- 
ny”; 22.10 — Informacyjny maga­
zyn sprawozdawczy; 23.40 — „Do­
branoc dla dorosłych”. 

kowego Płockiego (kolor); 21.45 — 
Miniatura Dramatyczna Miquel 
Cervańtes „Sędzia rozwodów”; 
22.10 — „W niedzielę u Wandy Wił 
komirskiej” (kolor).

PONIEDZIAŁEK 4 HI

i 15.55 — NURT — Ekonomia — 
I „Związki między ekonomiką i 

polityką”; 16.40 — „Zwierzyniec” 
(kolor); 17.30 — „Echo stadionu”; 
17 55 — „Ryby mają głos”; 18.25 — 
„Teleskop”: 18.45 — „Eureka”;
20.20 — Teatr TV: Jerzy Lutowski 
— „Ostry dyżur”. Reżyseria — An­
drzej Łapicki (kolor): 21.25 - Wia 
domości sportowe; 21.40 — Repor­
taż; 22 — Recital altowiolisty Ste­
fana Kamasy.
.■) 17.50 — „Program II proponu- 
— je”; 18 — Z cyklu: „Znaki za­
pytania” — „Twardowski — praw­
da i legenda”; 18.40 — Akademie 
na antenie — „Politechnika czyli 
Uniwersytet Techniczny”: 20.20 — 
„Koncert Warszawski”; 21.10 —
„Tylko dla wędkarzy”; 21.50 — „24 
godziny” (kolor): 22 — NURT — 
Ekonomia — „Związki między eko 
nomiką i polityką”. Wykład doc. 
dr. Artura Bodnara.

WTOREK 5 III

| 8.30 i 20.20 — „Siedemnaście 
• mgnień wiosny” — ode. III fil­
mu TV Radzieckiej: 9.40 — „Krai­
na legendarnego raju” — bułg. 
film dok. (kolor): 10.20 — „Szkoła 
uczuć” — ode. I franc. filmu ser.; 
16.15 — „ITP” 16.40 — Dla dzie­
ci: „Zręczne ręce i coś więcej”; 
17.05 — Sylwetki X Muzy - „Zofia 
Dybowska-Aleksandrowicz”; 17.30 
— Dla młodzieży — „5X5”: 18 — 
Dla młodzieży — „Korepetycje mu 
zyczne”; 18.25 — „W poszukiwaniu 
białka” (II); 18.45 — „S-zam” — 
magazyn publ.: 21.30 — Wiadomo­
ści sportowe; 21.35 — „Świat 1 Pol­
ska” (kolor): 22.20 — „Sopot - 73”. 
Program rozrywk.: 23.15 — Kroni­
ka Mistrzostw Świata w piłce ręcz 
nej mężczyzn.

16.55 — „Termity wskazały kie- 
Ł runek” — polski film dok.; 
17.25 — Wtajemniczenia — „Rok 
ludności”; 17.50 — „Cześć kapita­
nie” _ film fab. prod. TVP: 18.45 
— Kurs podst. jez. ang.. lekcja 20: 
20 20 _ Halina Szymulska śpiewa 
pieśni kompozytorów polskich. Je 
rzy Lefeld — fortepian; 20.40 — 

„Konfrontacje z przyszłością” — 
program publ.; 21.05 — Polski Film 
Dokumentalny — filmy Radosława 
Piwowarskiego; 21.55 — „24 godzi­
ny” (kolor); 22.05 — „Sprechen Sie 
Deutsch?” — powt. lekcji 18 jęz. 
niem.

ŚRODA 6 III

< 7.30 „Ściśle tajne premiery” — 
• — czechosl. film fab.; 10.30 i

13.55 — Transmisja z międzynaro­
dowych zawodów narciarskich o 
Puchar Świata — slalom specjalny 
mężczyzn (Zakopane, kolor); 16.30 
— Dla dzieci — „Latający Holen­
der”; 16.55 — Transmisja z meczu 
piłki nożnej „Ruch” — „Feyen- 
nord” — o Puchar UEFA. W przer 
wie o godz. 17.55 — Losowanie 
„Małego Lotka”: 18.45 — Program 
publ.; 19.15 — „Przypominamy, ra­
dzimy...”; 20.20 — Filmoteka Arcy 
dzieł: „Siódma pieczęć” — szwedz 
ki film fab.: 22 — Wiadomości 
sportowe; 22.05 — Śpiewa Danyel 
Gerard — recital piosenkarza fran 
cuskiego; 22.55 — Kronika z mię­
dzynarodowych zawodów narciar­
skich o Puchar Świata w Zakopa­
nem i z MS w jeździe figurowej 
na lodzie (kolor).

0 17.10 — Estrada Młodych Muzy 
— ków: Studencka Orkiestra Ka­
meralna PWSM w Warszawie pod 
dyr. Arnolda Rezlera: 17.45 — „Po 
radnik piętnastolatków”: 18.15 — 
Wyst^n Zespołu Watalinka z No­
wosybirska — program TV ZSRR: 
18.45 — Jęz. franc. lekcja 20b: 20.20 
— Transmisja z Mistrzostw Świata 
w jeździe figurowej na lodzie — 
jazda dowolna par. W przerwie 
transmisji — „24 godziny” (kolor): 
23 — NURT — Psychologia - 
„Związek procesów instrumental­
nych z funkcjonowaniem somatycz 
nego układu nerwowego”. Wykład 
dr Lidii Grzesiuk: 23.30 — Kurs 
podstawowy jęz. ang., powt. lekcji 
20.

CZWARTEK 7 III

4 8.45 — „Sprawa Lizy Murnau” 
• — film fab prod. NRD; 13.25 

— TV Kurs Informatyki — „Przy 
gotowanie kadr”; 16 — Kronika 
Mistrzostw Świata w jeździe fi­
gurowej na lodzie (i^olor): 16 40 — 
„Ekran z bratkiem”; 17.45 — 

PKF; 17.55 — „Ludzie nauki — 
prof. dr Witold Starkiewicz”; 
18.25 — Z cyklu: „Zielone pers­
pektywy” — „Młodzież w gmi­
nie”; 18.45 — „Ole! Śpiewa Con- 
chita”— recital piosenkarki hiszp.: 
19.10 — „Przypominamy, radzi­
my...”; 20.20 — Teatr KOBRA: 
Jerzy Mc Kee — „Śmierć w naj­
szczęśliwszym dniu”. Reżyseria — 
Jan Machulski: 21.15 — Wiado­
mości sportowe; 21.25 — „Dziś 
burza mózgów” — program publ.; 
22.15 — Kronika Mistrzostw Świa­
ta w piłce ręcznej i w jeździe 
figurowej na lodzie (kolor); 23 — 
„ITP”.

p 16.55 — „Magazyn lotniczy” — 
próg, publ.; 17.25 — Z cyklu: 

„Krajobraz Polski” — „Woliński 
Park Narodowy” (kolor); 18 — 
Kobiety jak my”: 18.15 — „Mauri 
ce Ravel — le Tombeau de Coupe 
rin” — gra Bernard Ringheissen 
(Francja); 18 45 — Jęz. ros. — lek 
cja 21; 20.20 — Transmisja z Mis­
trzostw Świata w jeździe figuro­
wej na lodzie, jazda dowolna 
mężczyzn (kolor). W przerwie ok. 
godz. 21.30 — „24 godziny” (ko­
lor); 23 — Jęz. franc., powtórze­
nie lekcji 20b.

PIĄTEK 8 III

4 8.50 i 20.20 — Z serii: „Człowiek 
1 z Nevady” — ode. III „Sze- 
ryf”_ — film prod amer.; 9.20 — 
„Śmiali ludzie’* — radź, film fab. 
(kolor): 10.50 — „Zabytki Buka­
resztu” — rum. film dok (kolor); 
14.10 i 22.40 Kronika Mistrzostw 
Świata w jeździe figurowej na 
lodzie (kolor); 15 50 — NURT —Fi 
lozofia — „Zmienność materii i 
jej źródła: 16.20 — „Program I 
proponuje”; 16.40 — „Pora na Te 
lesfora”; 17.20 — „Wychowanie fi 
zyczne recepta na zdrowie”: 17.45 
— „Tygodnik informacyjny Mło­
dych”; 18 — „Dwie szkoły” — te­
leturniej; 18.25 — „Teleskop”;
18 45 — „Koncert dla jednej pani” 
wykona Zespół Instrumentalny 
..Konsonans” pod dyr Stefana 
Rachonia. Joanna Rawik — slowc 
wiążące (kolor): 20.45 — „Panora­
ma”; 21.35 — Z cyklu: „l.ove sto­
ry” pt. „Nie znamy się, ale...” — 
film ang. (kolor).

9 9 * * * * * * * 17 — TV Kurs Informatyki — 
— „Przygotowanie kadr”. Wykład 
nrof, dr Stanisława Turskiego: 
I7 — „Bitwy, kampanię, do­
wódcy*’ — Kołobrzeg; 18 — „Spre 

9 14.45 — „Szkice wielkomiej­
skie” — program o stolicach 

krajów socj. (kolor); 15.25 — Dla 
młodych widzów — ,,Ekran przy­
jaźni”; 16.15 — „Spotkanie z me­
dycyną” (kolor): 16.45 - Recital 
fortepianowy Andrzeja Ratusiń-
skiego. w programie utwory Jana 
Sebastiana Bacha: 17.15 - „Świat
obyczaje, polityka”: 17.50 - Filmy
Ewy i Czesława Petelskich — „Ka 
mienne niebo”: 20.20 - „Parada
Przebojów” — program TV CSRS:
2ł 10 — „Z Tumskiej spoglądam na
góry” o pracy Towarzystwa Nau­

chen Sie Deutsch?” — lekcja 19; 
18.25 — „Blask czarnej świecy” 
— ode. II pt. „Póki starczy tchu”, 
sensacyjnego filmu seryjnego 
prod. NRD; 20.20 — Transmisja z 
Mistrzostw Świata w jeździe figu 
rowej na lodzie — taniec W 
przerwie „24 godziny” (kolor): 
23 — NURT — Filozofia: „Zmien­
ność materii i jej źródła*’. Wy­
kład prof. dr Zdzisława Cackow­
skiego: 23.30 — Język ros. — po­
wtórzenie lekcji 21.

SOBOTA 9 III

1 8.50 i 21.40 — „Brylanty pani 
1 Zuzy” — poi. film fab (kolor):

10.10 i 20.20 — Z serii: „Rodzina 
Straussów” ode V pt „Józef” 
film ser. ang. TV (kolor); 13.05 — 
„Redakcja Szkolna zapowiada”: 
13.15 i 23 — sportowy magazyn 
sprawozdawczy 15 — Kronika
Mistrzostw Świata w jeździe fi­
gurowej na lodzie” (kolor); 15.35 — 
Telewizyjny Informator Wydaw­
niczy; 16.10 — Dla dzieci — ..So­
bótka*’ (kolor): 16.40 — Dla mło­
dzieży — Korepetycje plastycz­
ne”; 17.05 — „Nie tylko dla pań”: 
17.30 — „Pegaz”: 18 — Transmisja 
z halowych Mistrzostw Europy w 
lekkoatletyce (z Goeteborgu. ko­
lor); 21.30 — Wiadomości spor­
towe.
9 17.15 — X Wrocławski Festi- 
~ wal Polskiej Muz Współczesnej 
— reportaż filmowy; 17.45 — „Lu­
dzie nauki — prof. Juliusz Kuli- 
gowski”: 18.15 — „Wvnrawa na 
Antarktydę” — dok film prod 
NRD; 20.20 — Transmisja z Mis­
trzostw Świata w jeździe figuro­
wej na lodzie — jazda dowolna 
kobiet (kolor). W przerwie „24 
godziny*’ (kolor).

NIEDZIELA 10 III 

| 7.40 — „TV Kurs Rolniczy”, w 
tym „Przypominamy, radzimy”:

8.25 — „Nowoczesność w doinu i 
zagrodzie”; 8.45 — „Bieg po zdro 
wie”; 9 — „Teleranek*’; 10.20 — 
PKF; 10.30 — „Antena”; 10.45 — 
„Piórkiem i wcglem”- 11 10 — 
..Przez Atakame” ode. V -z cyklu 
filmów Stanisława Szwarc-Bmni- 
kowskieffo z Ameryki Południo­
wej: 11.40 — Poezja Polska: ..Na 
wierzbe” — wiersze Teofila Le­
nartowicza: T> — ..Chata nełna
muzyki” — „Oberkiem dookoła 
Polski”. Reżyseria — Tadeusz 
Piotrowski. Wykonawcy: muzycy

ludowi oraz Jadwiga Kaliszewska, 
Magdalena Sołtysińska, Zespół 
Pieśni i Tańca ..Wielkopolska” 
oraz balet Opery Poznańskiej; 13 
— Gra orkiestra TV — „4/4” Re­
żyseria — Włodzimierz Pawlak: 
13 25 „Co to jest?” — konkurs za­
bawa; 14.05 — „Wielka gra” — te 
leturniej (kolor); 14.55 — „Postaw 
się — nie zastaw się*’; 15.45 — Lo 
sowanie „Toto-Lotka”; 16 —
Transmisja z Mistrzostw Świata 
w jeździe figurowej na lodzie — 
pokazy mistrzów fkolor); 17.30 — 
Sportowy magazyn sprawozdaw­
czy: 20.20 — „Szkoła uczuć” ode. 
II franc. filmu ser : 21 15 — „Al­
fabet Rozrywki’** „z — jak zem­
sta”, Scenariusz i reżyseria — 
Stefan Mroczkowski: 22.15 — In­
formacyjny Magazyn Sportowy.

12 — Sprawozdawczy Magazyn 
~ Sportowy: relacja z finału Pu­
charu Świata w slalomie specjal­
nym mężczyzn ze Szczyrbskiego 
Plesa oraz z Memoriału Bronisla 
wa Czecha i Heleny Marusarzów­
ny — konkurs skoków w Zakopa­
nem (kolor); 14 30 — „Z bratnich 
anten”: 15 — ..Snort i zabawa” —• 
Program TV NRD; 16 — „Kon­
rad Wallenrod” — widowisko ope 
rowo-muzyczne wg opery Włady­
sława żeleńskiego do poematu 
Adama Mickiewicza Reżyseria — 
Tadeusz Malak: 17 — „Świat, 
obyczaje, kultura” — „Galeria na 
Saharze”; 17.35 — Filmy Ewy i 
Czesława Petelskich — „Czarne 
skrzydła”; 20.20 — „Koncert przy­
jaźni” — program rozrywkowy 
Ty NRD. cz. I; 21.30 — „Estrada 
Literacka” — Bolesław Taborski: 
„Przestepując granicę”. Reżyse­
ria — Irena Wollen: 21.55 — Fil­
mowe Studio Młodych: „Odejścia 
— powroty”, cz. I — „Co komu 
pisane”.

CODZIENNIE w programie 1 i 
2: Dobranoc — 19.20; Dziennik lub 
Monitor - 19.30 oraz w programie 
1: Telewizyjne Technikum Rolni­
cze; w poniedziałek — o godz. 
12.45, we wtorek ? czwartek o 
godz. 6.30 i 13.45, w środę i pią­
tek — o godz. 6.30 i 12.45. w so­
botę — o godz 6.30 i 12 w nie­
dzielę — o godz. 6.40: Politechni­
ka — w środę i piątek — o godz. 
14 40. (b)
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UWAGA PANOWIE! UWAGA PANOWIE !

PRAKTYCZNY UPOMINEK DLA PAN
ZNAJDZIECIE W SKLEPACH

WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
• Artykuły pończosznicze produkcji krajowej i z importu;

— w sklepie przy Starym Rynku 92
— M „ ul. Lampego 3
— h „ „ Czerwonej Armii 9

♦ Bieliznę i trykotaże damskie produkcji krajowej i z importu:
— w sklepie przy ul. Fredry 1
— „ „ „ Dąbrowskiego 50
— „ „ „ Paderewskiego 6
— „ „ „ Głogowskiej 55/57
— » „ „ Ratajczaka 39
— „ „ „ Czerwonej Armii 76
— „ „ „ Głogowskiej 22/24
— „ „ „ Ratajczaka 22/24
— „ „ „ Warszawskiej 25
— „ „ „ Świt 34/35

TEKSTYLNO-ODZIEŻOWEGO W POZNANIU
• Szale — apaszki — rękawiczki — chusteczki:

— w sklepie przy ul. Ratajczaka 35
— „ „ „ Czerwonej Armii 39

© Tkaniny sukienkowe: 
— w sklepie przy placu Wolności 2 
— „ „ul. Czerwonej Armii 31
— „ „ „ Czerwonej Armii 27
— „ „ „ Głogowskiej 43
— „ „ „ Wspólnej 27

• Ubiory damskie — sukienki:
— w sklepie przy ul. Dzierżyńskiego 13.

byczymy udanych zakupów i dużego zadowolenia z upominku!
1759-K1

marca ® marca ® marca s marca as marca
Komunikaty

Zakład Energetyczny Poznań - Teren w Pozna­
niu — informuje PT Odbiorców energii elek­
trycznej, że z. dniem 1 stycznia 1974 roku 
w związku ze zmianą granic działalności jed­
nostek energetyki, tereny gmin Rogoźno i Ry­
czywół, pow. Oborniki — dotychczas objęte 
działalnością Rejonu Energetycznego Chodzież 
przekazane zostały do Rejonu Energetycznego 
Szamotuły (w Szamotułach, ul. Nowowiej­
skiego 6, telefon nr 342).

Teęen w/w gmin w całości oraz miasto Ro­
goźno obsługuje Posterunek Energetyczny Ro­
goźno z siedzibą w Rogoźnie, ul. Staiingradzka 
nr 32, telefon nr 272.

Mieszkańcy gmin Rogoźno i Ryczywół oraz 
miasta Rogoźna mogą zgłaszać wszelkie awa­
rie urządzeń energetycznych oraz reklamacje 
związane z dostawą energii elektrycznej oso­
biście lub telefonicznie do:

Posterunku Energetycznego Rogoźno 
w Rogoźnie, ul Staiingradzka 32, 
telefon nr 272, w godz. od 7—9 codziennie 
z wyjątkiem dni świątecznych.

W przypadku nieobecności pracowników po­
sterunku lub w godzinach popołudniowych 
oraz w dni świąteczne reklamacje w sprawach 
przerw w dostawie energii lub o zaistnieniu 
awarii na urządzeniach energetycznych należy 
zgłaszać do:

Rejonu Energetycznego Szamotuły
w Szamotułach, ul. Nowowiejskiego nr 6, 
tel. nr 342 (nr kodu pocztowego 64-500), 

któremu organizacyjnie podlega Posterunek 
Energetyczny w Rogoźnie. 1710-K1

Prawomocnym wyrokiem Sądu Powiatowego 
dla m. Poznania z dnia 11 czerwca 1973 roku 
Sygn. akt V. 1. Kp. 815/72 — oskarżony Marek 
Adamczyk, zam. w Poznaniu, Osiedle Piastow­
skie 102 i oskarżony Stanisław Macioszczyk, 
zam. w Poznaniu, ul. Ptasia 14 — uznani zostali 
za winnych przestępstwa z art. 246 § 2 kk po­
legającego na tym, że jako osoby odpowiedzial­
ne za powierzone im mienie, w celu osiągnięcia 
korzyści materialnej, przekroczyli swe upraw­
nienia w ten sposób, że na przedłożone im 
przez osoby trzecie kredyty towarowe wyda­
wali tym osobom pieniądze zamiast realizacji 
tych kredytów w towarze, osiągając łącznie 
korzyść około 50.000 zł, i za to Marek Adam­
czyk skazany został na dwa lata pozbawienia 
wolności z warunkowym zawieszeniem wyko­
nania kary na 4 lata oraz 40.000 zł grzywny, 
zaś Stanisław Macioszczyk na jeden rok 
i 6 miesięcy pozbawienia wolności z warunko­
wym zawieszeniem wykonania tej kary na 
4 lata oraz; 30.000 zł grzywny, a nadto zobowią­
zani zostali do wpłacenia po 2.000 zł na rzecz 
PCK tytułem świadczenia na cele społeczne.

1687-K1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji 
Stalowych i Urządzeń Przemysłowych

„MOSTOSTAL”
— Poznań, ulica Wołowska 70

przyjmuje
ZGŁOSZENIA UCZNIÓW

d o
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

— PRZYZAKŁADOWEJ
w zawodzie:

MECHANIK MASZYN 
i URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH 

i CHEMICZNYCH.
Warunki przyjęcia:

ukończone 8 klas szkoły podstawowej, 
dobry stan zdrowia stwierdzony przez 
lekarza zakładowego oraz ukończony 
15 rok życia.

Uczniowie w czasie nauki otrzymują 
wynagrodzenie:

I klasa — 250,— zl miesięcznie 
II klasa — 480,— zł miesięcznie

III klasa — 4,40 zł/godz + premia (ra­
zem około 1000,— zł miesięcznie) oraz 
bezpłatne ubrania wyjściowe i ociepla­
ne kurtki ortalionowe, posiłki regene­
racyjne przez cały czas trwania nauki 
a także inne świadczenia wynikające 
z układu zbiorowego w budownictwie. 
Uczniowie zamiejscowi zostaną zakwa­
terowani na stancjach Absolwent szko­
ły może kontynuować naukę w 3-letnim 
Technikum dla Pracujących.

Bliższych informacji udziela 1 zapisy 
przyjmuje Dział Szkolenia i Kadr, I piętro, 
pokój 108, tel 67-60-71, wewn 124.

Dojazd do Przedsiębiorstwa autobusem 
zakładowym sprzed poczty przy Dworcu 
Zachodnim o godz 10.20, 11.40, 13.40

Żywopłot ligustr sprze­
dam. Tel. 557-78. 2O297g
Pomidory Revernum, Mul 
ticros. Potentat — sprze­
dam. Kudła, Chyby, tel. 
Przeźmierowo 72 . 21936g

Sprzedam tokarnię 800 
mm. ostrzałkę. Jerzy Ka­
czmarek, Ostrów Wlkp., 
ul. Łąkowa 1, 271p
Sprzedam fotele, biblio­
teczkę, magnetofon „Me­
lodia”, taśmy. Telefon 
336-41, od 17.21993g

& Samochody
Sprzedam Skodę 100 S. 
Wiadomość: tel. 457-88.

22301g
Wartburga 353, stan ide­
alny, rok 1972, sprzedam. 
Długa 4 m. 1. 22084g
Sprzedam Syrenę 104, rok 
1972. Telefon 336-41, od 17. 

21994g
Szlifowanie cylindrów sa 
mochodowych, wałów kor 
bowych, dorabianie tło­
ków — wykonuje War­
sztat, Poznań, Grodziska 
24, naprawy silników 
Warszawa — w jednym 
dniu. 20810g

£ Lokale
Młode małżeństwo, człon­
kowie spółdzielni, poszu-

39 DYREKCJA OKRĘGOWYCH KOLEI PAŃSTWOWYCH 
w Poznaniu J

O oraz DYREKCJA ZARZĄDU WOJEWÓDZKIEGO PKS
49 w Poznaniu

INFORMUJĄ, ŻE

f TERMIN PRZEDŁOŻENIA WNIOSKÓW g
1 NA PRZEWOZY DZIECI I MŁODZIEŻY g
t NA KOLONIE I OBOZY LETNIE 1
| UPŁYWA Z DNIEM 15 MARCA BR. |

Poświadczone przez właściwe terenowe Wydziały Oświaty rfwj 
1 Wychowania Urzędów Powiatowych wnioski, na właści-

□ lp^ wvch drukach w dwóch egzemplarzach należy składać: na Sur 
przewozy koleją do Dyrekcji OKP, ul. Marchlewskiego fflyl 

“Ł 130/140, a dotyczące przewozów autobusami do Wojewódzkie- jii 
(ET go Zarządu PKS w Poznaniu, ul. Towarowa nr 45. Wzory UL 

druków otrzymać można w Wydziałach Oświaty i Wychowa-
nia Urzędów Powiatowych

Zgcdnie z Zarządzeniem Prezesa Rady Mi-
nistrów nr 45 z dnia 3 VI 1973 r. przewozy pp

/faj na kolonie letnie nie będą realizowane
fHr w dniach: 29 i 30 czerwca. 1, 2, 3, 14, 15, 16, Lir

17. 29, 30. 31 lipca, 1. 2. 3, 14. 15. 16. 17, 
29, 30 siórpnia oraz 1 września bież. roku.

El? 1640-K1 y

Praca O Nauka
Murarzy, również emery­
tów przyjmę, praca stała. 
Zgłoszenia Winogrady, ul.

i Sadowa 20, od godz. 15 
22008g

Ślusarzy przyjmę, znajo­
mość spawania elektrycz­
nego. mogą być renciści. 
Poznań. Norwida 11.

22136g
Do prac porządkowych w 
ogrodzie przyjmę pracow 
nika. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22112g.

Ślusarza do produkcji o- 
raz ucznia i młodszego 
pomocnika elektroinsta- 
latora przyjmę. Zgłosze­
nia godz. 16—18, Luboń 1, 

; Kościelna 4a. 22206g

kuje pokoju do lipca br. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 22288g, 
Studentka poszukuje po­
koju, używalność łazien­
ki. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 22292g.
Pokój z przynależnościa- 
ml oddam, c. o., płatne 
2 lata z góry. Poznań, 
Wyspiańskiego 45. 22192g
Zamienię pokój, kuchnią, 
nowe budownictwo, I pię 
tro, na samodzielne trzy­
pokojowe z centralnym 
ogrzewaniem. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22184g.

Pracująca — członek spół 
dzielni — poszukuje po­
koju, blisko tramwaju. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 21503g.

Dom z mieszkaniem w 
Poznaniu sprzedam. Wia­
domość: Warszawa, tel. 
21-52-65, godz. 8—12, 20—22. 

22267g

Sprzedam niewykończony 
dom. Podolany, Kossow­
ska 22. Wiadomość: Bań- 
durski, Strzeszyńska' 87, 
od godz. 17. 21542g

Kupię w Kościanie dział­
kę budowlaną lub dom 
w stanie surowym. Cze­
sław Scigacz. Kościan. 14 
Dywizji Piechoty Wielko­
polskiej, blok 1, klatka 1.

285 p

Działkę 0,66 ha, z młodą 
plantacją truskawek, ta­
nio sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21794g.

Zakład Usług Socjalno - Szkoleniowych WZGS 
w Poznaniu, ul. Kolejowa nr 1/3 — przyjmie 
chętnych do pracy na koloniach letnich w 
charakterze:

kierowników, wychowawców, instruktorów 
w. f„ ratowników, intendentów, kucharek ( 
i pomocy kuchennych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Organizacji Ko­
lonii i Wczasów — codziennie w godzinach od 
10—15, nr telefonu 602-19, 602-10. 1477-K1

Bieliźniarkę, hafciarkę 
maszynową do pracy cha 
łupniczej przyjmę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22391g.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.
______________________ 21849g

O Nieruchomości
Działkę 0,70, przy trasie 
E-8, nadającą się na urzą 
dzenie punktu gastrono­
micznego — korzystnie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
21795g.

Q Różne
Wykonuję parkany, bra­
my, furtki, balustrady, 
kraty, drabiny, garaże, 
wszelkie konstrukcje me­
talowe. Plewiska Osiedle, 
Poznańska 34, tel. 67-38-87. 

2072 6g

Spółdzielnia Inwalidów im. dr. Fr. Witaszka
W POZNANIU

ul. Grunwaldzka nr 3, 60-786 Poznań, telefon 404-08

PRZYJMUJE JESZCZE DO WYKONANIA
W ROKU 1974:

♦ siatki bezpieczeństwa, oraz siatki do mechanicznego wy­
ładunku buraków i ziemniaków,

4> liny przemysłowe konopne i sizalowe 0 6—60 mm — 
długości do 50 mb., 
sznurki murarskie,
sznurki do pakowania metkowane 20 mb.,
postronki konopne: /
— 0 9 mm — dł. 2 mb.
— 0 10 mm/— dł. 3 mb.
— 0 16 mm —— dł. 3 mb. (pociągowe cieniowane),

drabiny linowe i sizalowe dł. do 50 mb.,
4^ powrozy suche kanalizacyjne i instalacyjne, 
♦ uszczelkę suchą 0 40 mm.

Zamówienia prosimy kierować pod adresem Spółdzielni.

1472-K1

Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy pro­
jektantów (kalkulatorów) 
kosztorysowych, asysten­
tów i pomocy technicznej 
inżynierów, kreślarzy ma 
szynowych, budowlanych, 
konstrukcyjnych, instala­
cyjnych. przyjmuje, szcze 
gółowych informacji pi­
semnych udziela „Wie­
dza”. 31-139 Kraków, ul. 
Spasowskiego 8 (boczna 
Łobzowskiej). 246-K2

Kupno O Sprzedaż
Akordeon używany lub 
nowy kupię. Oferty z ce­
ną „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 22239g.

Kupię względnie wypoży­
czę betoniarkę komplet­
ną. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 22158g.

Kupię piłę ramową do 
metali. Poznań, Norwida 
U. 22135 g 

Sprzedam maszynę dzie­
wiarską 2-płytową. Dą­
browskiego 96 m. 9.

________ 21534g
Sprzedam większą ilość 
czosnku, wybór I, cena 
100 zł kg. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 286p.
Sprzedam zbiornik po 
benzynie 6.560 litrów. Tel. 
409-22. 19270g

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU SPIRYTUSOWEGO 

„POLMOS” 
w Poznaniu, ul. Komandoria nr 5

ODSTĄPIĄ NIEODPŁATNIE

80 TON DREWNA 
pochodzącego ze złomowanych 

skrzyń monopolowych.
Bliższych informacji udziela/ 

Dział Zaopatrzenia, tel. 759-11, wewn. 856. 
__________________________ ____________ 1343 -KI

Akademia Rolnicza w Poznaniu — ogłasza 
KONKURS na stanowisko kierownika. 
Zakładu Upowszechniania Postępu w Rol­
nictwie.

Wymagane kwalifikacje:
— minimum stopień naukowy doktora,
— wykształcenie ekonomiczne, rolnicze lub 

z dziedzin pokrewnych.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobo­

wych Akademii Rolniczej, ul. Wojska Polskie­
go nr 28, pokój 217. 1457-K1

Dyrekcja Zespołu Opieki Zdrowotnej w Sza­
motułach — zatrudni zaraz:

— 1 lekarza dentystę w Przychodni Rejo-’ 
nowej w Szamotułach,

— 1 lekarza dent. stę w Wiejskim Ośroóku 
Zdrowia w Obrzycku.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w 
Dyrekcji Zespołu Opieki Zdrowotnej — Sza­
motuły, ul. Sukiennicza nr 13. 310-K2

Dyrekcja Państwowego Domu Pomocy Społecz­
nej dla dorosłych w Gębicach, pow. Czarnków 
(Poznańskie) — przyjmie do pracy od dnia 
1. IV. 1974 r. —

pielęgniarki dyplomowane lub asystentki 
pielęgniarskie. '

Płace wg stawek obowiązujących w służbie 
zdrowia. Pokoje służbowe dla samotnych i wy­
żywienie na miejscu zapewniamy.

Sklep, szkoła, PKS na miejscu, dogodne po- , 
łączenie z Poznaniem.

Podania należy składać w terminie 14 dni 
od momentu ukazania się ogłoszenia. 486-K2

Pracownicy poszukiwani
Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych w Po­
znaniu — zatrudni: •

— inspektora d/s mostowych — z wykształ­
ceniem wyższym, wzgl. średnim i prak­
tyką;

— 3 inżynieró^ drogowych z praktyką — 
na techniczne stanowiska kierownicze;

— 2 inżynierów elektryków z praktyką — 
na stanowiska st. inspektorów nadzoru;

— inspektora do Okręgowego Ośrodka In­
formacji Technicznej i Ekonomicznej — 
z wykształceniem wyższym, wzgl. śred­
nim technicznym i praktyką.

Zgłoszenia celem omówienia warunków pra­
cy i płacy — ul. Gajowa 6, pokój 414, IV piętro.

1762-K1

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegieł \i 
w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego nr 223/229 — 
przyjmą do pracy w okresie sezonu letniego 
w ośrodku wczasowo - kolonijnym Owcze Gło­
wy:

— kuchmistrza.
— magazynierów,
— zaopatrzeniowca,
— kucharzy,
— kelnerki,
— pomoce kuchenne,
— sprzątaczki,
— robotnika magazynowego,
— robotnika,
— instruktora KR.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­

le Socjalnym HCP — Poznań, ul. Dzierżyń­
skiego nr 216. 1726-K1



Praca O Nauka
Emeryt, poszukuje pra­
cy chałupniczej. Własny 
lokal, woda, siła. Oferty 
prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 2«»4g.
Fryzjerka damsko - mę- I 
ska, względnie damska — 
potrzebna. Szewska 14.

_____ ____ 20075g 
Opiekunka do 2-letniego ' 
dziecka, potrzebna. Osie­
dle Przyjaźni 8 m. 74. j 

________  20116g !

k^proba^sw”4— 1 sprir ’ brTdT

dam Poznań, ul. Engla 11 29 Swlerczyna
m. 15. Ł, t ’ poczta Osieczna, pow.

-------  2W)84g Leszno, woj. poznańskie.
Wózek inwalidzki, 
używany, tanio 
dam, godz. 10—12 i 
Ostroroga 10 m. 2.

mało 
sprze- 
16—18.

, poznańskie.
Edward Stachowiak.

@ Lokale

Zaraz przyjmę kierowcę 
na samochód ciężarowy — 
wywrotkę „Star” i trak­
tor. Zgłoszenia: Luboń 3 
(Żabikowo), Czerwonej 
Armii 92 . 20144g
Potrzebna pomoc do dzie 
cka — Rataje. Oferty — 
„Frasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20106g.
przyjmę rencistkę, z za­
mieszkaniem do chorej. 
Leonarda 2 m. 3, godz. 
18—19. 20217g

____________ 20076g
Sprzedam spacerówkę, łó­
żeczko dziecięce. Akacjo­
wa 9 m. 3. 20102g
Sprzedam półrocznego wy 
żła węgierskiego. Dzier­
żyńskiego 14 m. 9a (pod­
dasze). 29115g

Sprzedam sypialnię, stan 
bardzo dobry. Ul. Mosto 
wa 26 m. 45, godz. 17—19. 
__________ _ ___ __ 20161g 
Sprzedam rower Hura­
gan, Wolsztyńska 13.

2Ó148g

_______ ____________ 229p

Samochody
Za nowego Fiata 126, od­
stąpię pełny wkład Fiata 
126 na 1977 r. Warunki do 
uzgodnienia. Edward Ko- 
siec, 56-200 Góra, Bojow­
ników 3, tel. 212. !•.
Fiata 127p, sprzedam. Tel.

Zamienię 2 pokoje, duża 
kuchnia, wygody/ śród­
mieście— na 2 małe, ku 
chnia, wygody, Grunwald, 
Jeżyce, I, II piętro, chęt­
nie nowe budownictwo. 
Warunki do omówienia. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19989g.

Kupię lub wydzierżawię 
lokal na warsztat 10 m2, 
okolice Winiary — Wino­
grady, Sołacz — Wilda. 
Oferty — „Prasa”, Grun-

| waldzka 19 dla 20072g.

728-17. 20Ó95g
Sprzedam Nysę -59, cena 
5(1.COO zł. Zdanowicz, Sulę 
cin, Konopnickiej 6.

20160g

Kupię mieszkanie własno­
ściowe M-3, M-4. W roz­
liczeniu dom jednoro­
dzinny, ha ogrodu. Ła­
dne położenie, w pow. 
szamotulskim. Szkoła, 
PKP, PKS, sklepy — na 
miejscu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2OO3Cg.

Bydgoszcz! Zamienię po­
kój z kuchnią, balkonem 
37 m!, pierwsze piętro — 
na mniejsze lub kawaler­
kę w Poznaniu. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20031g.

Zamienię mieszkanie, 2 po 
koję z kuchnią, powierz­
chnia 50 m2 w nowym 
budownictwie, II piętro, 
na większe. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 18 dla 
202OOg.

Przyjmę uczniów do za­
wodu malarskiego. Rolna
50 m. 7. 202O9g

Sprzedam Jawę 250 ccm, 
| wraz z garażem, stan ide 
alny. Informacje: Łuka­
szewicza 1 m. 5, od godz. 
ł6- 20185g
Tapczany jednoosobowe, 
fotele, futro królicze — 
sprzedam. Tel. 709-22.
_______ 20204g

WIELKOPOLSKA
SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZA

W POZNANIU

Pielęgniarka 
jednoosobowego

poszukuje ! Sprzedam w Szezepanko-
pokoju.

Najchętniej Winogrady, 
Jeżyce. Oferty "
Grunwaldzka 19

Panom pokój
J ugosłowiańska

„Prasa” — 
dla 2O197g.

wynajmę.
47. 20230g

Zamienię spółdzielcze M-2 
duże, na małą kawalerkę. 
Oferty „Prasa” -- Grun­
waldzka 19 dla 20229g.
Pracująca poszukuje po­
koju jednoosobowego. O- 
ferty „Prasa”, Grpnwaldz 
ka 19 dla 20262g.

Leszno! 3 pokoje kom­
fortowe, I piętro, wygo­
dy, ogród, sprzedam lub 
zamienię na dwupokojo- 
we, kuchnia, w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 20303g.

Studentka III roku fizy­
ki, udziela korepetycji z 
fizyki i matematyki. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 ”

Magister chern” 
korepetycji, c’ 
tematyka. Kra..

udzieli 
ma- 

n 79.
20199g

Sprzedam ciągnik K-25 z 
pompą hydrauliczną oraz 
części zamienne, cena 
30.000 zł. Gardziejewski — 
Boryszyn. poczta Lubrza, 
pow. Świebodzin.

29207g

informuje
mieszkańców Rataj,

Młode, bezdzietne malżeń 
stwo, członkowie spół­
dzielni, poszukuje poko­
ju. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 20260g.
3 pokoje z wygodami za­
mienię na 4 pokoje spół­
dzielcze. Wiadomość: tel. 
531-97 w godz. od 18—20.

20271g
Małżeństwu bezdzietnemu 
wynajmę pokój. Płatne 
pół roku z góry. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 20283g.

Kupno e Sprzedaż
Kupię tokarnię, gruboś- 
ciówkę, wyrówniarkę. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 19993g.

Sprzedam walizkową ma­
szynę do pisania „Erika”, 
magnetofon kasetowy ż 
radiem (prod. japońskiej). 
Oferty — ..Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 20210g.

ŻE ZOSTAŁ OTWARTY
Małżeństwo poszukuje pil 
nie pokoju, śródmieście.
Oferty „Prasa’1
waldzka 19 dla 20261g.

Grun­

wie, przy dobrej komuni­
kacji, 4.500 m* ogrodniczej 
ziemi z prawem zabudo­
wy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzksF19 dla 20135g.

Kupię domek z ogrodem 
i domkiem gospodarczym 
do 200.000 zł, w rejonie 
Smochowic, Krzyżownik, 
Przeźmierowa lub Barano 
wa. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 2O139g.
Sprzedani nieruchomość, 
dom z ogrodem, 1 ha zie 
mi. Pobiedziska, ul. Po-
znańska 17. 20145g
Działkę budowlaną, chęt­
nie z murowaną altaną — 
przy Poznaniu, kupię. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 20167g.
Sprzedani tanio działki 
2.400 m2 na ogrodnictwo 
w Komornikach. Zgłosze­
nia, Konieczny, Modrzę, 
pow. Poznań. 20191g

Działkę campingową nad 
jeziorem w okolicy Po­
znania kupię. Tel. 445-21 
lub oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 202O6g.

Willę luksusową jednoro­
dzinną sprzedam. Bestry, 
Konin, Staszica 25. 20248g
Kupię dom w Poznaniu w 
stanie surowym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19739g.

O Różne
Kołdry wełniane oraz z 
pierzyn — wykonuję. Po­
znań, Kwiatowa 8.

21793g

Matrymonialne
i Kulturalny, starszy pan, 
1 rozwiedziony, bezdzietny, 
: posiadający mieszkanie w 
i Poznaniu, pozna kultural- 
| ną panią do lat 55, miłej 
i aparycji, bezdzietną z co 
I najmniej średnim wy- 
i kształceniem. Cel matry- 
) monialny. Wyczerpujące 
| oferty — „Prasa”, Grun- 
I waldzka 19 dla 19316g.

Panna, przystojna, posia­
dająca komfortowy dom, 
ogród, w Poznańskiem — 
pozna pana do lat 58, wy 
znania rzymsko-katolic­
kiego. na stanowisku. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 20052g.

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29. poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne —
godz. 15—19. 19207g

Chcesz wyjść za mąż, oże 
mć się — zwróć się z zau 
faniem do Biura Matry­
monialnego „Ognisko” — 
Poznań, Strusia 9. 19445g

Kupię'butle gazowe (pro 
pan). Luboń 62031 - Box 
22 (podać cenę).

20044g
Monety stare, kupuję. 
Fińdera 4 m. 7, godz 15

Sprzedam obraz religijny, 
biureczko, pralkę, podusz 
ki. Poznań, Krzywouste­
go 5. 20332g

SKLEP WARZYWNO-OWOCOWY NR 15
na Osiedlu Oświecenia w bloku nr 1

Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje pokoju na okres 
1,5 roku. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20308g.

® Nieruchomości

-18. 20098g

। Sprzedam korzystnie wóz 
I kastowy na 20. dojarkę 
i mechaniczną dwutaktową, 
siodło do konnej jazdy. 
Bekas, Trzebaw, p Stę­
szew. 20243g

ZAPRASZAMY W GODZ. 8 — 12 i 14 — 18.
1756-K1

Kupię parcelę małą do 
400 m2, na peryferiach Po 
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19996g.

i ZNÓW
W „KOZIOŁKACH” j 
okazja dla grających — 

podwójne losowanie.
CZEKA SAMOCHÓD 

„SYRENA 105”.
1695-K1

Przetargi

Kupię maszynę do pisania 
używaną, z długim wał­
kiem — Optimę, Olimpię, 
Continental. Adres wska- 
że „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 2O088g.

Kompresor sprzedam.
Gromadzka 14. 20236g
Sprzedam pianino. Adres 
wskaże „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 20273g.

Kupię wózek głęboki. Te-
lefon 318-45. 20U9g
Kupię bony PeKaO. Te­
lefon 214-03, po 16.

20205g

Sprzedam stodołę z drze 
wa 10X20 m. Mrowino. ul. 
Poznańska 11, poczta Ro-
kietnica. 20301g

Sprzedam Warszawę M-20 
stan dobry. Poznań, Sza­
motulska 72 in. 1, po go-
dżinie 16. 2007Ig

Kupię działkę budowlaną 
na Sołaczu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20030g.

Akademia Rolnicza w Poznaniu - Rolniczy Za­
kład Doświadczalny Ogrody- Baranowo, ulica 
Dąbrowskiego nr 169/171, telefon 458-43 —

Kupię cykliniarkę do par­
kietu 220 V. Ryszard Gar- 
czyf"/'. Kostrzyn 63-030, 
Grunwaldzka 18.

20211g

Sprzedam pudelki czar­
ne. rodowodowe, rasy śred 
niej, dwumiesięczne. Po­
znań. Kościuszki 30 m. 6,
kod 61-893. 20299g

Kupię bony PeKaO 
Fiata. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 di

na

F rzedam organy Welt- 
meister. sax alt. weiklang 
nowy. PSPTtw w Zagóro­
wie. pow Słupca, Bier­
nacki. godz. 7—16. 20313g

Kupię motocykl MZ. Os.
Przyjaźni 8 m. 167.

20309g

Sprzedam sropowiazałkę 
traktorowa, pług 2-skibo-
wy. Stanisław Tomaszew

Kupię silnik od Warsza­
wy. Oferty z podaniem 
ceny: „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 20130g.

Samotna rencistka — po­
szukuje pokoju nieumeblo 
wanego. Warunki płat­
ności do uzgodnienia. Pła 
tne rok z góry. Adres — 
wskaże „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 2OO18g.

Zamienię pokój z kuch­
nią i łazienką, o. (32
m2j, III piętro, kwaterun 
kowe, ul. Klonowa, na 2 
lub więcej pokojowe z 
c. o., także spółdzielcze, 
względnie własnościowe.

Willę, warsztat, ogród, w 
Kościanie — sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 20063g.

O

Snrzedam Fiata 125p - 1300 
niebiesko - zielony, mały 
przebieg. stan idealny. 
Of^ty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 20294g,

Moskwicza 403 sprzedam. 
Biernacki, PSPUW w Za­
górowie, now. Słupca —
godz. 7—15. 2O312g

Studentka, poszukuje je­
dnoosobowego pokoju. O-
ferty „Prasa”.
waldzka 19 dla 2OO16g.

Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 20125g.

Grun­

Kupię do zamieszkania 
całą lub część wyłączo­
nej willi, blisko centrum, 
do 700.000 zł. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20062g.

g ł a s z a
PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż zbędnego samochodu dostawczego m-ki 
Pick-up, rok produkcji 1964. — Cena wy­
woławcza — 35.000,— zł.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo-
ławczej należy składać najpóźniej do dnia 15
marca 1974 r., godz. 9.

Przetarg odbędzie się w dniu 15 marca 1974 r.

Sprzedam szafę trzy- 
drzwiową, jasną, 2 nocne 
szafki, komplet mebli ku 
chennych. Jaszewski. ul, 
Polna 86b. m. 20. po godz.

ski. Brzostów 9, pow. Gło
gów 225p

Snrzedam Syrenę 104, rok 
1972. Konin 22, pow. No­
wy Tomyśl, tel. Lwówek

Mieszkanie samodzielne 2 
pokoje, kuchnia, balkon. 
I piętro, centrum, bez ła­
zienki — zamienię na po­
dobne lub mniejsze z c. o. 
Warunki korzystne. Ofer­
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 2OO12g,

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju. Wilda — Ła 
zarz. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 2OO55g

Mieszkanie 2 pokoje M-3 
i 1 pokój z kuchnia, pie­
ce, zamienię na 3-pokojo- 
we z c. o. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
20138g.

Własnościową parcelę bu 
dowlaną, pow. 830 mł, U- 
móltowo, przy autobusie 
67 — sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20218g.

na terenie Zakładu. 1645-K1

19. 20047g
Pianino sprzedam. Roman
Porczyński, Krzyżowa 6 
m. 12a. 2OO86g

Snrzedam ciągnik ogrod­
niczy ..Dzik”. Kaczor — 
Szczytniki Czernirewskie. 
pow, Gniezno. , 224p
Okulary słuchowe lewe 
ucho, sprzedam. Telefon 
67-54-02. 20345g

Z wielkim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 lutego 1974 roku, po długich i ciężkich 
z • niezwykłą cierpliwością znoszonych 
cierpieniach, zakończyła swój pracowity 
oraz pełen poświęcenia żywot, przeżywszy 
lat 66, opatrzona Sakramentami św., na­
sza ukochana siostra, szwagierka i ciocia

JANINA PAKUŁANKA 
zasłużona nauczycielka, 

odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi.
Uroczystości pogrzebowe rozpoczną się 

dnia 2 bm. o godz. 12 w kościele parafial­
nym Sw. Antoniego w Pile, a następnie na 
cmentarzu komunalnym w Pile.

W smutku pogrążona
rodzina

Piła, Poznań, Trzcianka. 22305g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 1 marca 1974 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 82

MARIA STANKIEWICZ
z domu Tynecka

61 a. 20266g
Sprzedam Mercedesa 170S 
— 30.000 zł. Luboń, ul. M. 
Konopnickiej 1. 2017ffg
Sprzedam Wartburga 353.
Poznań. Mielżyńskieco 25 
m. 6, od godz. 16. 2O447g

Sprzedam mieszkanie, po­
kój z kuchnia oraz plac 
pod budowę — centrum 
miasta. Tnfórmaclę: Sza­
motuły. Suk^nnioza 4 — 
Pracownia Obuwia

Głogów — sprzedam włas 
nościowe M-3 nowe. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 20118g.

Kupię dornek lub miesz­
kanie wydzielone z ogród 
kiem, na wsi, miasteczku 
powiaty: Szamotuły. Obór 
niki, Wągrowiec, Gniezno. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 20126g.

2OO25g

Przyjmę pańie nracuince 
na wsnólny pokój, inica 
Dąbrowskiego 328a. 20164g

Młode małżeństwo (człon­
kowie spółdzielni miesz­
kaniowej) Doszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20203g.

Sprzedam pół działki z 
prawem zabudowy domu 
bliźniaczego, na Winogra 
dach, wskazane mieszka­
nie. Warunki do ótnówie 
nia. Oferty ,;Pras8” — 
Grunwaldzka 19 dla 19752g.

Pogrzeb odbędzie 
dnia 4 bm. o godz. 11 
na Górczynie.

się w poniedziałek, 
z kaplicy cmentarnej

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Wolsztyńska 33. 22398g

EBSSHHara

W dniu 27 lutego 1974 r. zmarł tragicz­
nie, w wieku 22 lat, pracownik naszego 
Zakładu

JERZY KAŁURZYŃSKI
W Zmarłym straciliśmy sumiennego 

pracownika i dobrego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 marca 
1974 r. o godz. 15.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 
w Szamotułach, ul. Ogrodowa 18.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają:

Rada Zakładowa — Rada Robotnicza 
Dyrekcja

Zakładu Energetycznego Poznań-Teren 
oraz kierownictwo i współpracownicy 
Rekw, Energetycznego w Szamotułach 

1766-K1

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 28 lutego 1974 r. zmarł nasz uko­
chany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 

w wieku lat 84, śp.

ł Dnia 1 marca 1974 r. zmarł mój naj- 
’ droższy mąż, oiciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 71, śp.

STEFAN KOLENDOWICZ
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w dniu 2 marca br. 
o godz. 12.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 

rodzina

Poznań, Gwardii Ludowej 39 m. 17.
22293g

tDnia 27 lutego 1974 roku po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., zmarła we Wrocławiu 

ukochana żona, najdroższa matka, teścio­
wa i siostra

TERESA WŁODARCZYK
z domu Wachowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o go-
dżinie 12.30
Msza św. 
Kantego.

Wrocław,

po
na cmentarzu na Junikowie. 
pogrzebie w kościele Sw. Jana

W głębokim żalu pogrążona 

rodzina

Brodzińskiego 17,
Poznań, Gwiaździsta 24 m. 3. 22383g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 27 lutego 1974 r. zakończył nagle 
swój pracowity i zbożny żywot, mój naj­

droższy mąż, najlepszy ojciec, teść, dzia­
dek i brat, przeżvwsźv lat 83, śp.

FRANCISZEK KLAPCZYŃSKI 
powstaniec śląski, podporucznik, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polsk' i Śląskim Krzyżem 

Powstańczym, członek ZBoWiD.

Pogrzeb odbędzie 
5 marca br. o godz.

। czyńskim.

Msza św. żałobna

się we wtorek, dnia 
13 na cmentarzu gór-

zostanie odprawiona
w dniu pogrzebu o godz. 8.45 w kościele 
Zbawiciela przy ul. Fredry.

W smutku pogrążeni 
żona, córka z mężem, wnuczek 

brat i rodzina
Poznań, ul. Kościuszki 76 m. 10. 22302g

EDWARD
emeryt

MICHAŁEK
bankowy

Pogrzeb odbędzie
dzinie 15

Proszę o 

Luboń.

się dnia 4 bm. o go­
na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną 
nieskładanie kondolencji.

tw dniu 28 lutego 1974 r. zasnął w Bo- 3 
gu mój kochany mąż i przyjaciel, s 
przeżywszy lat 75, śp.

STEFAN WALKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 marca 1974 r. 

o go<A mie 14 na cmentarzu na Głównej — 
Miłość' wo,

o czy*,, zawiadamia w smutku pogrążona 

żona z rodziną
Poznań, ul. Średnia 1 m. 10. 22357g

tDnia 28 lutego 1974 roku zmarła po 
długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najuko­

chańsza mama, babcia, teściowa i ciocia, 
przeżywszy lat 77. śp.

MARIA WROMBEL
z domu Jahnz

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o go­
dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina
Poznań, ul. Grottgera 3 a. 22285g

Koleżance
ZDZISŁAWIE GĄTOWSKIEJ

WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu śmierci 

Matki 
składają 

koleżanki i koledzy 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Zieleni 

w Poznaniu
218992

Kombinat Państwowych Gospodarstw Rolnych
Gola, poczta i powiat Gostyń — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY w nastę­
pujących zakładach:

— Zakład Gola —
a) malowanie budynków administracyjnych 

elewacji i wewnętrzne;
— Zakład Kosowo —

a) tynkowanie i uzupełnienie tynków na 
budynkach mieszkalnych i gospodar­
czych;

b) malowanie elewacji budynków miesz­
kalnych i gospodarczych;

— Zakład Witoldowm —
a) tynkowanie i uzupełnienie tynków na 

budynkach mieszkalnych i gospodar­
czych;

b) malowanie elewacji budynków miesz­
kalnych i gospodarczych;

— Zakład Zytowiccko —
b) malowanie elewacji budynków miesz­

kalnych i gospodarczych;
— Zakład Grodzisko —

a) uzupełnienie tynków na budynkach 
mieszkalnych;

b) malowanie elewacji budynków miesz­
kalnych i gospodarczych;

— Zakład Bodzewo —
a) tynkowanie budynków mieszkalnych;
b) malowanie elewacji budynków miesz-

kalnych i gospodarczych;
Zakład Bodzewko —
a) tynkowanie i uzupełnienie 

budynkach mieszkalnych 
czych:

Zakład Podrzecie —
a) tynkowanie 

budynkach 
czych;

b) malowanie

i uzupełnienie 
mieszkalnych

tynków na 
i gospodar-

tynków na 
i gospodar­

elewacji budynków miesz-
kalnych i gospodarczych.

Termin wykonania robót na dzień 16. VI. 
1974 roku.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach w terminie 7 dni od chwili ogłoszenia 
przetargu.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w siedzi­
bie Kombinatu w dniu następnym.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru ofe-
renta bez podania przyczyn. 534-K2

tDnia 28 lutego J974 roku zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., nasza naj­
droższa matka, teściowa, babcia i prabab­

cia, przeżywszy lat 89, śp.

KATARZYNA MUSIAŁ
z domu Gałęska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 4 bm. o godz. 10,50 na cmentarzu gór- 
czyńskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Ostrobramska 41 m. 1. 22352g

Wszystkim, którzy wzięli udział w po­
grzebie śp.

FRANCISZKA BERGANDEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa

syn z żoną
21705^
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OPERA — g. 19 „Boccaccio”.
OPERETKA — g, 19 „Paganini”.
POLSKI — g. 19 „Opowieści las 

ku wiedeńskiego”.
NOWY’ — g. 19 „Giganci z gór”.
MARCINEK — g. 10 „Ojczyzna” 

(przedstawienie zamknięte).
KABARET 

„Kumor, sir
1Y” — g. 19 i 22 
piosenka, wesołe

monologi i ktoś i Warszawy”.

KR MA

KDF MUZA — g. 10. 12, 14 „Czte 
ry damy i as” (fr. 18 1.), g. 16, 18. 
20 „Bubu z Montparnasse” (wl.
16 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 Wiel
ka włóczęga” (fr. 11 1.). g. 17.30. 
20 „Francuski łącznik” (USA 16 1.).

APOLLO — g. 10. 12.30, 15, 17.30. 
20 „Doktor Pcpaul” (fr. 16 1.). g. 
22.15 „Czwarta pani Anderson” 
(hiszp.-—ł. 16 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12, 14, 16, 18, 
20 „Zawieszeni na drzewie” (fr. 
11 1.), g. 22 „Samuraj i kowboje” 
(fr. 16 1.).

g. 10, 16, 18. 20
.Dziewica i Cygan” (ang. 16 1). 
GRUNWALD — nieczynne.
GWIAZDA g. 0.30. 13, 16.30.

18, 20.15 „Nocny kowboj” (USA
18 I.).

MALTA — g. 
(iap. 11 1.). g. 18,

15.45
20.15

,Gappa”
„Kłute”

MINIATURKA — g. 15. 17.30, 20 
Dwoje na huśtawce” (USA 16 1.). 
OT IMPIA — nieczynne.
csmuiE — g. 

żuszek” (węg. 16
16 „Cudowny ko
1.), g. 19 , Miraż”

ĘANCERNIAK 
„Port lotniczy”

pp.zyjażn — g. 
,.T udzie przeciwko

— g- 
(USA 14

17.30, 20

15.45. 18, 20.15
sobie” (Jug.

RIALTO — g. 10, 
29 „Drzwi w murze”

RUSAŁKA (Swarzędz)

12, 14. 16. 18, 
(poi. 16 1.).

19.30 „Pojedynek
g. 15.

na wietrze”

ni"ntlo?i'
g. 15.45, 18, 20.15 „Ko

g. 15.30. 17.30
Eeminolów” (NRD 14 1.), g.

.Wódz
19.30

„Droga do Saliny” (fr. 18 1.).
WARTA — g. 10. 12. 14, 16. 18, 

20 „Ciemna rzeka’’ (poi. 14 1.).
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 

g. 14.45. 16.45, 18.45 „Narkomani” 
(USA 18 1).

WILDA — g. 10, 12.30. 15.30. 13.
20.15 „Znakomity piątek” (ang. 
16 1.), g. 22.15 „Prywatne życie 
Scherlocka Holmesa” (ang.).

WRZOS (Luboń) — nieczynne.
wrzos (Mosina) — 

,.Na wylot” (nol. 18 1.).
FOTOPT ASTTKON —

g. 17, 19.15

z. n—18
„Fa-bryka dpmów na Winiarach —
Csiedle Przyjaźni 
dach”.

Winogra-

SZPITALE: interna. chirurgia 
oiólra, okulistyka — ul. Garbaty 
17: chirurgia dziecięca do lat 14 — 
vl. Krysiewicza 7: laryngologia.
neurologia ul.
go 49; psychiatria — ul. Szpitalna

Pogotowie Ratunkowe dla 
znania (ul Chełmońskiego 20): 
padki uliczne, tel 999: nag’e 
chorowania i lżejsze wypadki. 
66-00-66

Po-

za- 
tel

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu, tel. 989.

Miejska Lecznica dla Zwierzał 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 - 
g. 9—21 (w nocy nagie wypadki) 

Telefon Zaufania — nr S88.

Apteki: Dzierżyńskiego 349 Dą­
browskiego 140'142, Głogowska 
107/109, Główna 53 Mickiewicza 22 
Mazowiecka 12. Kórnicka 24. Sło­
wiańska Storołecka 78 (dyżury
nocne). Marcinkowskiego 11 (cala 
dobę).

t KONCERTY 1

AULA U AM — g. 17 — VI kon­
cert „Pro Sinfonika” TI stopnia, 
dyrygent — Wojciech Rajski, solist 
ka — Jadwiga Kaliszewska 
(skrzypce).

£ RAwm ___

Na deskach projektantów

Nowe skrzydło głównego gmachu
poznańskiego Muzeum Narodowego

Hall parterowy jest obszerny, ale powierzchnia wysta- 
wiennicza od dawna już nie starcza na należyte eksponowa­
nie choćby części zbiorów, które powinny być udostępnione 
publiczności. Ciasnota panuje
niach.

też w magazynach i pracow-

W słońcu na yVinogradach

Pierwszy krok został już 
jednak dokonany. Architekt 
warszawski R. Trzaska, który 
wraz z J. Janczewskim i T. 
Nasfeterem zwyciężył w 1965
r. w konkursie na projekt
rozbudowy Muzeum Narodo-
wego Poznaniu
Marcinkowskiego,

przy al. 
zakończył

opracowywanie dokumentacji 
technicznej.

Według tego projektu, usy­
tuowane wzdłuż alei w kie­
runku ul. 23 Lutego skrzydło 
będzie mieściło w kondygnacji 
podziemnej magazyny zbio­
rów, na parterze — hall, pu­
bliczną kawiarnię, obszerne

razem do zawieszania obra­
zów.

Podobnie, jak elewację 
skrzydła, również fronton sta­
rego gmachu ozdobią barwne 
elementy dekoracyjne (pro­
jektu Zbigniewa Bednarowi- 
cza), wykonane w technice 
mozaikowej. Dzięki temu po­
wstanie „ściana”, powiązana
plastycznie jedną całoś
zamykająca północno-wschod­
nią stronę placu Wolności. 
Uwzględniono w niej (między 
przyszłym skrzydłem Mu­
zeum, a budynkiem Poczt) 

' prześwit z widokiem i przej­
ściem na Górę Przemysława.

Pierwszym etapem realiza­
cji zamierzeń będzie przygo­
towanie terenu pod rozbudo­
wy, na ciągnących się wzdłuż 
al. Marcinkowskiego parce­
lach, przydzielonych dla Mu­
zeum jeszcze w 1945 r., właś­
nie na cele przysz}ej rozbudo­
wy jego powierzchni wysta­
wienniczej. (z)

1 i>

fcię^WSlS;

Prztyczek

Gdzie ona jest? 
yp ieliśmy już znikający 
***- punkt (tytuł filmu) i 

znikającą kometę. Mieszkań 
cy Rataj śledzą ruchy „zni­
ka jącej“ przychodni.

Dotychczas korzystali oni 
— w przypadku choroby 
dziecka — z przychodni dzie 
cięcej na Osiedlu Manife­
stu Lipcowego. Jednak nie 
długo, gdyż przychodnia na­
gle „znikła",, by po pewnym 
czasie ujawnić się na Osie­
dlu Bohaterów 11 Wojny 
Światowej 15. Niełatwe do­
ciec przyczyn, ale faktem 
jest, że po pewnym czasie i 
stąd „znikła". Tym razem 
zakonspirowała się skutecz-

Oto w ryiunku T. Tatarczyka per­
spektywiczny szkic przedłużonej o 
nowe skrzydło głównej siedziby 
poznańsktgo Muzeum Narodowe­
go.

pomieszczenia dla działalności
oświatowej populuryzator-
skiej oraz pokoje dla admini­
stracji. Piętro będzie dwupo­
ziomowe. Pierwszy z pozio­
mów7 przeznaczy się na wy­
stawiennictwo dawnego ma­
larstwa polskiego, a drugi — 
r.a ekspozycję polskiego ma­
larstwa współczesnego. Dzięki 
temu Poznań będzie mógł 
przed zwiedzającymi zapre-

o Lokator z domu przy ul. Umiń 
skiego 25 pisze, że od kilku lat 
uszkodzone są schody, dawno nie 
myto okien na klatce schodowej, 
a mieszkańcy od strony podwórza, 
za płotem, urządzili sobie śmietnik. 
Wyrzucają tam wszystko. Puszki, 
wiadra, stare materace, szmaty.
• Mieszkam przy ul. Żuławskiej 

(tj. ulicy, równoległej z ulicą Dą 
browskiego, na wysokcśoi nr 
268—275), w budynku nr 13. Współ- 
włcśtlciel tej nieruchomości co pe 
wien czas posypuje chodnik po­
piciem. Popiół w mokre dni staje 
się mazią, przylepiającą się do obu 
wia. Uważam — pisze lokator — że 
do posypywania chodnika służy 
piasek, a nie popiół.

zentować galerię 
przekroju naszego 
narodowego. Ze

całego w 
malarstwa 

względu na

niej, gdyż matki z 
dziećmi daremnie 
kolejnego miejsca 
żytecznej placówki.

małymi 
szu bają 
te] po- 
Na do-

tychczasowym brak najdrob 
niejszej nawet informacji, 
która kierowałaby błądzące 
kobiety. Zwracają się one 
do lokatorów bloku w na­
dziei zdobycia upragnicne- 
go adresu. Daremnie. Oni 
też nie wiedzą, gdzie się po 
działa przychodnia.

Może w poszukiwaniach 
pomógłby Dzielnicowy Za­
rząd Służby Zdrowia? (za}

charakter naszego miasta 
(centrum międzynarodowych 
targów), odwiedzanego licznie 
przez cudzoziemców, taka 
właśnie koncepcja — pokaza­
nia całego przekroju polskiej 
sztuki — jest szczególnie uza­
sadniona i słuszna.

Wracając do sal wystawien­
niczych nowego skrzydła Mu- 
zeum, warto podkreślić pomy­
słowe rozwiązanie oświetlenia, 
zamontowanego na rucho­
mych rampach, służących za-

Materiał zamieszczony 12- II. 
br. w „Głosie” pod tytułem: 
„Szklanka mleka dla każdego 
ucznia” wywołał oddźwięk 

■wśród zainteresowanych insty­
tucji. Otrzymaliśmy listy ze 
Szkoły Podstawowej nr 85 przy 
ul. Tomickiego 16 i ze szkoły 
nr 87 z ul. Leszka 21, które 
dotknięte nieścisłymi — jak pi 
szą — danymi żądają sprosto­
wania.

PRZYPOMINAMY 
CZYTELNIKOM 

NUMERY TELEFONÓW
CENTRA!. A

653-16 i 600-41

„Nieprawdą jest czytamy w liś­
cie szkoły nr 87, że zawarliśmy 
umowę z Poznańską Spółdzielnią 
Mleczarską na dostawy 5 litrów 
mleka dziennie. W grudniu i stycz 
niu pobieraliśmy 15 litrów mleka, 
ze Spółdzielni PSS w Antoninku, 
co daje szklankę mleka dziennie

Pried winogradzldm centrum handlowo-usługowym panuje o- 
cz/wiście mniejszy ruch, uniżę.' przed centrum śródmiejskim, ale 
mieszkańcy Winograd i Hosiadanych tu sklepów i punktów u- 
slugowych są bardzo zadowoleni Szczególnie ci z Osiedla Wiel 
kiego Października, gdzie to centrum zlokalizowano. Gdy zaś 
słońce przygrzeje, można tu zobaczyć wielu również najmłod­
szych (jeszcze w wózkach) obywateli. A ich mamy przy okazji 
robienia zakupów wymieniają najświeższe osiedlowe nowinki.

Fot. — K. Przychodzki

Na Nowym Mieście

Przede wszystkim zapobieganie
Rozległość Nowego Miasta, znaczna ilość starych budyn­

ków, skoncentrowanie insty(u?ji i zakładów przemysłowych 
itp. stawiało tę dzielnicę w centrum zainteresowań straży 
pożarnej. Brak zbiorników wodnych, niedostateczna łącz­
ność telefoniczna, trudności dojazdowe — stwarzały stały 
niepokój o bezpieczeństwo przeciwpożarowe prawobrzeżnej 
części Poznania.

W maju 1970 roku Dzielni­
cowa Rada Narodowa — No­
we Miasto podjęła stosowną 
uchwałę, zmierzającą do po­
prawy bezpieczeństwa ludzi i 
obiektów. Efekty tych zabie­
gów są obecnie bardzo wi­
doczne. Dla przykładu: Kole­
gium do Spraw Wykroczeń 
nie rozpatrywało żadnego 
wniosku o ukaranie za rażące 
nieprzestrzeganie przepisów 
p-poż.

Wynika to z pewnością ze 
wzrostu zainteresowania tymi

Ile wiaściw,e 
szklanek mleka?

na 60 uczniów. Oprócz tego prowa­
dzi się akcję dożywiania”.

Druga ze szkół informuje, że 
zawarła z PSM umowę na do­
stawę 30 litrów mlejca dzien­
nie.

SOBOTA — PROGRAM I: 7 35 
Dzień dobry, kierowco: 7.40 Takty 
i minuty; 8.05 U przyjaciół: 8.io 
Melodie siedmiu stolic: 8.35 Kie­
lecki koncert rozrywkowa” 9.05 
Turniej organistów: 9.30 Moskwa 
r. melodia i piosenką: 9,45 Śpiewa 
Daniel: 10.08 Poanajemy nasze
pieśni i tańce ludowe* 10.30 „Sła­
wa i chwała” — ode. 24 dow.; 10.40 
„Hagaw” kontra „Retupera”: 11 Z 
lubelskiej fonoteki: 11.18 Nie tylko 
riia kierowców: 11.25 Co słychać w 
świacie: ,11.30 Nasi ulubieńca” 12 15 
Mci. z kraju kwitnącej wiśni: 12.40 
Ym-w, życzeń; n Kujawskie i na- 
łrckie nutki: 13 30 Dvskoteka Pnl 
skiego Pzdia* 14 Ze świata nauki 
i techniki: 14.05 Muz. rozrvwk.; 
1,.3O Snort to zdrowie: 14,35 Rosyj- 

a ziemia w ninsence: 15.05 Listy 
z Polski: 15.10 Muzyki i noezka: 
U.’0 Z nrlskiej fonoteki: 18.35 Wę 
drówki muzyczne po kraju: U Ra 
diokwier — magazyn; 18 Muz. i 
Aktuałn.; 18.25 Radiowa kronika 
muzyczna* 19.15 nolskicb
estr-d- 19.45 Kupić uje kunić. po- 
sluchać warto: 20 Podwieczorek 
nrzv mikrofonie- 21.43 Recital wie 
c oru — Tom Jones: 22.15 Sobnt- 
r ia rewia taneczna — cz. I: 23.05 
y-Tc-sn-nd^ncja z zagranice; ?3.io 
Sobotnia rewia taneczna: O.f<5 Ka-
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lendarz Kultury Polskiej; 0.10 Pro- 
gram nocnv z Wrocławia.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 8, 9. 10, 
12 0". 15. 16. 19, 22. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.45 Radiorekla- 
ma; 8.35 Magazyn Publicystyki 
Naukowej; 8.55 Muzyka spod 
strzechy; 9 Dla ki. VII (wych. oby 
watclskie) „Na tropie tajemnic”; 
9.2# Bezpieczeństwo na jezdni za­
leży od nas samych; 9.30 Utwory 
J. Haydna: 9.40 Józef Haydn: 
Symfonia B-dur nr 77: 10 Teatr 
PR — „Pieśń nad pieśniami”; 10 45 
Melodie znad Dunaju; 11 Dla kl. 
V’III (chemia) — Mury, skały, 
muszle; 11.25 300 sek. dla Entico 
Macias’a; 11.35 Rodzice a dziecko; 
11.40 Od Tatr do Bałtyku: 12.05 
Opow. Władlena Pachnowa pt. „A 
było to tak”: 12.30 Czas dobrych 
gospodarzy: 13 Dla kl. III i IV 
(jęz. polski) „Janek nie zbłądził” 
słuch.: 13.25 Ragtime po polsku: 
13.35 „Echnaton. Władca Egintu” 
fragm. pow. G. Gulii: 13.55 Mini 
przegląd folklorystyczny — dziś 
Maroko; 14 Wtecej. leniej, taniej; 
14.15 Reportaż literacki „Nad poto 
kiem”; 14 35 K. Szvipanowski: II 
Sonata A-dur op. 21: 15 Program 
dla dziewcząt i chłópców: 15.40 
Śpiewa chór dziewcząt Radia i TV 
Francuskiej; 15.50 Wiersze M. Kuź­
niaka; 16 „Czata” — magazyn woj 
skowy Studia Młodych; 17.25 „l i­
sty spod liny*’ — felieton; 17.*0 
Fomentarz aktualny; 17.50 Radio 
espress:) 18.05 Grająca szafa: 18.40 
Fadiolatnrnia czyli przewodnik po 
nularno-naukowy: 19 Kwadrans
jazzu; 19.15 Język francuski; 19 30 
„Matysiakowie”: 20 Recital tvgo- 
dnia — z nagrań Georges'a Mal­
colma — klawesvn: ?o 30 Notatnik 
kulturalny: 20.40 Nuty, nutki — 
onr. Wanda Bacewicz: 21 Przegląd 
firnowy „Kamera”: 21.15 Maurice 
Ravel: ..Bolero”* 2’ 50 Wiadomości 
snortowe: 21.55 Radiowv nrzwed- 
rik knVr»rtnwv; 22 90 ..Radjorarie- 
te”: 23 35 Co słychać w świńcie; 
23.40 Piosenki w lirycznym nastro 
ju.

WIADOMOŚCI: 3 30, 4.30, 5.30,
6.30 , 8.30, 11.30, 13.39, 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM III: 7.30 „Powroty” 
— gawęda; 7.40 Muzyczna zegaryn­
ka; 8.05 Mój magnetofon; 8.35 Pio­
senki — pastisze; 9 „Niepokonane” 
— pow.: 9.10 Z serii ..Polski jazz” 
— Jazz Carriers: 9.30 Nasz rok 74; 
9.45 Interradio — magazyn mu­
zyczny; 10.15 „Ostatnia róża lata” 
— wariacje koncertowe* 10.35 
Dzień jak co dzdeń; 11.45 „Romans 
tysiąclecia” — pow.: 12.20 „Co war 
te słońce” gra i śpiewa H. Szym- 
czyński; 12.25 Za kierownicą; 13 
Na szczecińskiej antenie” 15.10 Rocz 
niki polskiej piosenki; 15.30 „Do­
bre wspomnienie — to szczęście” 
— rep.: 15.45 Na polska nutę — ze 
spól Novi; 16 Sylwetka muzyka — 
Elton John; 16.30 Na polska nutę 
— Jan Ptaszyn-Wróblewski; 16.*5
Nasz rok 74: 17.05 „Niepokonane” 
— pow.: 17.15 Mój magnetofon; 
17.40 Pół żartem, pół serio; 17.59 
Konc. w Rio: 18.20 „Fara” — graja 
J. Fryderyk Dobrowolski i .1. Bed 
narek; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Sonata — trio F-dur 
na flet prosty, skrzypce i conti- 
ruo; 19.05 Pocztówka dźwiękowa z 
Paryża: 19.20 Książką tygodnia; 
19.35 Muzyczna poczta UKF; 20 Ko 
rowód taneczny; 21.10 Fotoplasti- 
kon: 21 30 „Noc w Tunerji” — na­
granie jednego wiecz^rti: 21.50 „Ai 
da” — opera tygodnia: 22.08 Śpie­
wa M. Kubasińska: 22.15 .Emancy 
pantki” B. Prusa; 22.45 Księżyco­
we piosenki: 23 Wiersze poetów 
włoskich; 23.05 Wieczo-n<* spotka­
nie z Taj MahaJe-m: 23.50 Na do- 
branoc era żrsnół Hagaw.

WIADOMOŚCI: 5. S, 7, 8, 19.30. 
12 05. 15. 17. 1’. 22.

f TELEWIZJA
PROGRAM I: G.30 — TTR — Ję- 

zrk polski. I. 3t — Adam Mickie­
wicz: „Oda do młodości”; 7 —

TTR — Chemia. 1. 33: 9.05 — Z se 
rii „Rodzina Straussów”, ode. IV 
pt. „Śmierć ojca — rok 1349” — 
film prod. TV ang. (kolor): 10 — 
Dla szkół — Geografia, kl. VII — 
Włochy; 10.30 — Z cyklu — filmy 
z Marleną Dietrich: „Blond Ve- 
nus”; 12 — Dla szkół — Biologia, 
kl. IV lic.: „Główne prawidłowoś 
ci ewolucji”: 13.45 — TTR — Je­
żyk polski. I. 4: „Elementv oby­
czajowe i społeczne w polskiej li­
teraturze średniowiecznej”* 14.30 — 
TTR — Chemia 1. 3: ..Izotopy, 
pierwiastki promieniotwórcze i 
* i--visko n-omieniotwórczości”; 
15.10 — Z koszar i poligonów; 15 30 
Redakcja Szkolna zapowiada: 15.45 
— Telereklama* 16 — Dziennik (ko 
lor): 16.10 — D'a dzi»ci: ..Sobót­
ka”: 16.40 — Nie tylko dla pań: 
17.05 — ..Telektroskop” — widowis 
ko onarte na mótvwach onowiad-> 
n:a Marka Twaina (kolor)* 17.50 
— Z Kerii „Rodzim s*nuss6w”. 
ode. IV pt. „Śmierć ojca — rok 
1849” — fi’m ser-»’jnv TV ang. 
(kolor); 18.45 — .Godzina Orfeu­
sza” — magazyn muzyczny nr 51 
(kolor): 19.20 — Dobranoc i Moni­
tor (kolor): 20 20 — Teatr R^zryw 
ki — Pierre narillet i Jean Pierre 
Credy: ..Adela i stressv” — wers­
ja nolska — Bracia Rojek. Reż. 
— E. Dziewoński; 21.30 — Dzien­
nik (kolor): 21.50 — Wiadomości 
snortowe: 22.15 — Filmv z Marle­
na Dietrich: ..Blond Venus”.

PPCIGRAM II: 17.45 — „Salome” 
— filni • baletowy Typ z muzyka 
A. Blocha: 18 15 —/jodowa eno- 
p^a — Poszukiwanie) załogi rlta- 
Ki*”/ — dok. fi'm Mrod. radź.: 19.29 
— Dobranoc i Monitor (kolor)- 
20 20 — Z cyklu ..Ćz.łowick istota 
znana” — „Pamięć” — program 
oświatowy* 20.55 — Persnekt vwv 
muzyki: ..Warszawska Jesień 1973” 
w przekroju* 21.45 — Rzeźbiarze 
czeskiego baroku — fi’m n-c«’. 
r«P$; 2’26 — »< god~inv (kolor); 
22.— Na fa’l melodii — wstę­
py radzieckich zespołów estrado­
wy cii.

O wyjaśnienie liczbowych 
nieścisłości poprosiliśmy przed 
stawicieli Spółdzielni, jako że 
dane opublikowane w artyku­
le pochodziły właśnie z doku­
mentacji, tam zgromadzonej. 
Poinformowano nas, że poda­
ne liczby ustalili ankieterzy 
PSM, którzy w grudniu ubieg­
łego roku osobiście odwiedzali 
część szkół. W czasie, dzielą­
cym zebranie danych od pu­
blikacji, rzeczywiście szkoła 
br 87 zawarła wyżej wymienio 
ną umowę. Nie zrobiła tego 
szkoła P5, która — nadal zaopa 
‘ruje się w punkcie sprzedaży 
detalicznej, niepotrzebnie 
zwiększając koszty (mlee"?rnia 
dostarcza mleko cenach niż 

■zych, hurtowych).

Za podanie nieścisłych da­
nych PSM przeprasza. Nie­
mniej jednak na koniec dodać

sprawami kierownictw i załóg 
zakładów pracy, usunięcia 
wielu nieprawidłowości, za­
sygnalizowanych w zalece­
niach pokontrolnych straży, 
podniesienia ogólnego stanu 
ładu i porzą’dku w dzielnicy.

W celu ułatwienia jednost­
kom operacyjnym straży dzia­
łania, zrobiono w tej części 
miasta wiele. Pobudowano m. 
in. kilka studni głębinowych, 
przeznaczając je na awaryjne 
zbiorniki wody.

Rozbudowano też sieć wo­
dociągów w ulicach: Starołęc- 
kiej, Kotwiczej, Żeglarskiej, 
Toruńskiej, Słupeckiej i in., 
przewidziano także budowę 
wodociągu lokalnego w Szcze­
pankowie i Krzesinach.

Wiele ulic nowego miasta 
otrzymało nową nawierzchnią 
asfaltową, natomiast Dzielni­
cowy Rejon Dróg i Zieleni sy­
stematycznie żużluje ulice o 
nawierzchni nieutwardzonej. 
Polepsza to warunki dojazdu.

Jedną z częstych przyczyn 
zagrożenia pożarowego jest 
niewłaściwa instalacja elek­
tryczna. Dokonano jej wy­
miany w 50 budynkach dziel­
nicy, w najbliższym czasie 
dokona się tego w dalszych 40 
obiektach. Urząd Telefonów 
Miejscowych zainstalował kil­
kanaście rozmównic telefo­
nicznych w rejonach: Głuszy­
ny, Antoninka i Marlewa, 
przewiduje się udostępnienie 
dalszych automatów publicz­
nych.

Systematyczne kontrole stry 
chów, piwnic, klatek schodo­
wych i terenów wokół nieru­
chomości zmniejszyły niebez­
pieczeństwo zaprószenia ofjnia 
i przyczyniły się co podnie­
sienia estetyki w wielu pose- 
s^rb. (ask)

wypada, że uaktualnione dane 
‘eż nie są w pełni zadowalają­
ce, jeżeli hasło „Szlanka mleka 
dla każdego ucznia’’ rozumieć 
zgodnie z intencjami organiza­
torów tej akcji, a więc dosłow 
nie. /(len) 

—.

INFORMUJEMY
\ Dzisiaj: (oraz \v niedzielę) Q 
glodz.l 17 i 19.3# — kino „Grunwald” 
— koncert „Asócjacji Hagaw”. © 
RefeJ-at Kultury UD — Wilda — 
(Gwardii Ludowej 45) zgłoszenia 
lo turnieju recytatorskiego.
Niedziela/ © godz. 10 — A Pałac 

Działyńskieh (Śt. Eynek) — prelck 
cja o Instytucie Zachodnim. A 
Zbiórka na Starym Rynku przed 
nr 10 (lokal TMMP) na zwiedzanie 
wystawy o Lądzie.) A Pałac Kultu­
ry (sala — walne zebranie 
Związku Chórów i Orkiestr. © 
godz. 10.30 — Pałac Kultury (sala 
młodzieżowa) spotkanie b. więź­
niów obozu Bućhenwald - Dora 
© godz. 11 — Pałac Kultury (sala 
Wielka) — Wielkopolska Liga Bea- 
nwa.
Poniedziałek: © godz. 14 — klub 

przy ul. Dzierżyńskiego 290 —

Złote gody
P.p. Bronisław i Helena 

Stankiewiczowie, zamieszkali 
w Poznaniu przy ul. Opalenic- 
kiej 5 m. 2, obchodzili 50-lecie 
pożycia małżeńskiego.

Z okazji Złotych Godów ży­
czymy Jubilatom przeżycia w 
zdrowiu i szczęściu 100 lat.

dzielnicowy turniej recytatorski 
— Wilda. @ godz. 15.30 — Pałac, 
Kultury (sala Wielka) — film i pre 
lekcja A. Efcreszyńiklego. © godz. 
17 A Pałac Kultury (sala Marmu­
rowa) koncert chórów. A „Arse­
nał” — prelekcja A. Zydronia pt- 
„Bracąue”. © godz. 18 — Pałac 
Działy ński cli — wykład I. Kacz­
marka o poznańskich P.ambrach.

0 godz. 18 — Pałac Kultury (sala. 
Kominkowa) — spotkanie z reży-' 
serem Raulcm Zarmenio. © Eme­
ryci PKP Węzeł — Poznań mogą 
odbierać w swym biurze bilety 
na „Fra Diayolo”. © Dział Pomocy 
Alimentacyjnej przy Zarządzie 
Miejskim Prlskie^o Komitetu P°" 
mocy Społecznej w Poznaniu u- 
d^iela porad prawnych w zakresie 
alimentacji — bezpła‘nic w każdy 
poniedziałek i piątek w eodz. od 
'5 do 17 w ra’acu Kultury, ul. 
Czerwonej Armii 80/82 w pok. SOŁ


